
STAN POGODY

Dziś bedzie na off ot popoda słoneczna I 
ciepło. Temperatura najwyższa w ciągu 
dnia wyniesie około 64 stopni, najniższa 
w nocy około 38 stopni. Wiatry południo­
wo-zachodnie 8-12 mil na godzinę.

We wtorek — w dalszym ciągu pogoda 
słoneczna; temperatura około 65 stopni.

Wschód s«on a o 7:13; zachód o 5:56
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KALENDARZYK

Dziś poniedziałek, dnia 24-go paździer­
nika, — Rafała Arch., Marcina.

Jutro wtorek, dnia 25-go października.
— Kryspina, Bonifacego.

Pojutrze środa, dnia 26-go października.
— Ewarysta.
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MANILA 
CONFERENCEMoskwa. (DP) — Na ła­

mach moskiewskiej G a z e ty 
Literackiej prof. Liberman z 
Charkowa, sławny inspirator 
nowego kierunku reform go­
spodarczych w Sowietach i 
•bloku sowieckim, odpowie­
dział na artykuł Thierry Ma- 
ulnier w paryskim Le Figaro:

dowych etykiet na opakowa­
niu żywności i lekarstw po 
supermarketach, “pokazowe 
(demonstracyjne) miasta” w 
około 60 większych ośrod­
kach. oraz poszerzenie “GI 
Bill of Rights” przez pod­
ciągnięcie pod te przywileje 
żołnierskie wszystkich, którzy 
spędzili w służbie czynnej co 
najmniej 6 miesięcy po stycz­
niu 1955 roku.

su oświęcimskiego, były adiu­
tant komendanta obozu

Właśnie, Właśnie, Mój Gołąbku, Przyleciałem Do Manili 
Głośniej Pukać, Żeby Cię Komuniści Do Hanoi Wpuścili!

rzecz polskich uchodźców pod 
Duesseldorfem, w Niemczech 
Zachodnich.

Pobudowano tam specjalne 
fabryki, które zatrudniły oko­
ło 15,000 Polaków czyniąc z 
nich w mniejszym lub więk­
szym stopniu ludzi samowy­
starczalnych i zarabiających 
na swoje utrzymanie. Bez 
pracy pozostaje w tym okręgu 
jeszcze około 10,000 uchodź­
ców polskich.

Lord Lanesborough pod­
kreślił że cała jego praca 
oparta jest na założeniu że sa­
me pieniądze nie wystarczają, 
aby z uchodźcy uczynić jedno­
stkę pełno wartościową; tylko 
ci odzyskują pełny szacunek 
Ua siebie samych, którzy wła­
sną pracą zarabiają na życie.

Duża Floty la 
Sowiecka Na 
Łowach Przy US

Trenton, N. J. (UPI) — Wła­
dze stanowe i federalne zao­
strzyły swą obserwacją w 
związku z pojawieniem się 
dużej flotyli sowieckich stat­
ków rybackich przy brzegu 
Ameryki. Nowa 12-milowa 
strefa przybrzeżna będzie ści­
śle przestrzegana na przeciw­
ko New Jersey, jak i na prze­
ciwko drugich stanów.

Prezydent Johnson podpisał 
w dniu 14 października nową 
ustawę o 12 miliowej strefie 
wód terytorialnych, gdy siatki 
sowieckie, japońskie, kubań­
skie i portugalskie zbyt blisko 
docierały do brzegów Sianów 
Zjednoczonych.

Nowa Potworna 
Zbrodnia
Tallahassee, Fla. (UPI) — 

Telewizor był nastawiony, w 
drugim pokoju grało radio, 
wszystkie światła jasno 
się. paliły w murowanej re­
zydencji, gdy odwiedziona po 
pilnowaniu dzieci 17-letnia 
Norma powróciła w sobotę 
wieczorem do domu i weszła, 
nie przeczuwając nic złego.

Dopiero gdy weszła do sy­
pialni rodziców, struchlała na 
widok tego co ujrzała. Ojciec, 
42-letni Robert W. Sims, sta­
nowy urzędnik oświatowy i 
znany w całym kraju ekspert 
komputerowy, leżał w kałuży 
krwi na podłodze ze śmiertel­
nymi ranami. Jej 12-letnia 
siostra, Joy, już nie żyła. Mat­
ka ledwie oddychała. Wszyscy 
byli związani krawatami lub 
pończochami i mieli usta ża­
ki eblowane.

Norma najpierw odkneblo- 
wała usta rannej matce i zate­
lefonowała do szpitala po am­
bulans. Matka słabym głosem 
powiedziała jej tylko: Chodź 
prędko, proszę, bo straszne 
rzeczy się stały.”

Wezwana policja na razie 
“nie ma żadnego podejrzenia 
na nikogo, an>i też żadnego śla­
du.”

Policja nie znalazła na 
miejscu żadnego narzędzia 
zbrodni. Ustalono tylko w 
pierwszej chwili, że zbrod­
niarz, czy zbrodniarze strze 
lali do związanyeth ofiar z 
bliska.

ARTYKUŁ REDAKCYJNY
W dniu 8 listopada odbędą się wybory o 

zasięgu stanowym, powiatowym i miejskim, 
które są ważne dla wszystkich mieszkań­
ców naszego grodu, a szczególnie dla Po­
lonii chicagoskiej.

Bowiem musimy zadecydować wiele wa­
żnych i zasadniczych spraw i od naszego 
głosowania zależy w poważnym stopniu 
układ stosunków w naszym kraju w przy­
szłości. W dodatku ubiega, się w tych wy­
borach na urzędy bardzo wielu polonijnych 
kandydatów na poważne urzędy z obu par- 
tyj zarówno demokratycznej jak i republi­
kańskiej. Toteż jest rzeczą ważną aby Po­
lonia wzięła liczny i czynny udział w tych 
wyborach i zadecydowała w nich swą opi­
nię i swe decyzje w zasadniczych kwestiach.

W wyborach tych wyślemy do Kongresu 
Stanów Zjednoczonych w Washingtonie 
członków Izby Reprezentantów. Wśród kan­
dydatów’ jest również czterech polonijnych, 
którzy reprezentowali cztery dystrykty 
w pracach na Kapitolu. Polecamy ich 
wszystkich do ponownego wyboru gdyż 
wszyscy byli poważnymi i uczciwymi pra­
wodawcami, którym dobro kraju leżało na 
celu, którzy zasłużyli się Ameryce i Polonii.

W wyborach tych polecamy gorąco na­
szym czytelnikom oraz indorsujemy nastę­
pującymi kongresmanów:

Daniela Rostenkowskiego, z dystryktu 8 
poważanego w’ stolicy, stojącego blisko Bia­
łego Domu, popularnego w kołach rządo­
wych jako wyraziciela programu rządu 
amerykańskiego i zabierającego w Kon­
gresie często głos w sprawne zaleceń prezy­
denta Johnsona.

Romana Pucińskiego, młodego, zdolne- 
i ruchliwego kongresmana z ligo dystryk-

Jedni Chwalą, Drudzy Ganią Zamknię ty Kongres 89 Powitani"6

Kongresmanów Rostenkowskiego, Pucińskiego, Kluczyńskiego 
i Derwińskiego Na Ponowny Wybór

skwie, wynikałoby, że być 
może ZSŚR wystąpi z nową 
inicjatywą w sprawie pokoju 
w Wietnamie.

tu, zasłużonego w sprawrach polskich, któ­
ry wielokrotnie stawał w Washingtonie 
w obronie interesów’ polonijnych, a 
woni Polski poświęcał zawsze wiele 
łalności.

Johna Kluczyńskiego. z dystryktu
niora polonijnych kongresmanów’, cieszą­
cego się zasłużoną opinią doświadczonego 
parlamentarzysty i doskonałego obrońcy 
spraw’ obywateli, głosującego zawsze i soli­
darnie nad udzielaniem przez Amerykę po­
mocy narodowi polskiemu.

Edwarda Derwińskiego, kongresmana 
z dystryktu 4-go na południowej stronie 
miasta strażnika dobra naszego kraju, pil­
nującego w Kongresie wszelkich spraw 
gospodarczych i finansowych, tyczących 
Stanów Zjednoczonych

Tych czterech polonijnych kongresma­
nów polecamy gorąco uwadze naszych czy­
telników, aby we wtorek, 8 listopada oddali 
im swe głosy, w swych dystryktach, które 
są reprezentowane przez jednego z naszej 
polonijnej czwórki. Bowiem wszyscy przy­
służyli się dobrze sprawie Ameryki i spra­
wie polskiej. Przynoszą zaszczyt imieniowi 
polskiemu w stolicy i powinni zająć fotele 
w Kongresie ponownie

Poza naszymi kandydatami polonijnymi 
ubiegają się o urzędy w Kongresie także 
inni kongresmani z których wielu ma do­
skonały rekord w życiu publicznym. O nich 
znajdą czytelnicy szczegóły w wiadomoś­
ciach w’ dziale z polityki. Głosować należy 
na wszystkich dobrych i uczciwych prawo­
dawców’ mających dobro obywateli na oku.

O indorsowaniu kandydatów polonijnych 
na stanowiska sędziowskie napiszemy w ju­
trzejszym numerze na tern miejscu.

“Pobić kapitalizm jego wła­
sną bronią”.

Liberman prze ciwstawia 
się nadziejom francuskiego e- 
konomisty, że komunzm zbli­
ża się do kapitalizmu, wyklu­
czając, aby Sowiety wyrzekły 
się dwóch zasadniczych tez 
gospodarki “socjalistycznej”: 
kolektywnej własności śród-, 
ków produkcji i centralnego 
planowania gospodarstwa na­
rodowego.

Jeśli państwa zachodnie 
— wywodzi Liberman — za- 
czną stosować centralne pla­
nowanie w imię interesu zbio­
rowości, a następnie wyrzek- 
ną się, przynajmniej w pod­
stawowych gałęziach ekono­
mii, prywatnej włas n o ś c i 
środków produkcji i prywat­
nego handlu detalicznego, to 
będzie można powiedzieć, że 
kapitalizm zbliża się ku “so­
cjalizmowi”, ale nie odwrot­
nie.
Zagadnienie Zysku

Wbrew Maulnier, który mó­
wi o “broniach kapitalistycz­
nych”, charkowski profesor 
twierdzi, że ceny, zysk, ren- 
towność, kredyt itp. powinny 
były zawsze być uwzględnia­
ne także w gospodarce “so­
cjalistycznej”, ale użyte w sy­
stemie ekonomii planowanej 
centralnie, co stanowo broń 
“socjalizmu” — nie kapita­
lizmu.

Najbardziej 
‘Hojny’ w 
Historii U.S

Berlińskiego. —
Wiedeń. (DPI. — Stosunki 

między Europą zachodnią i 
wschodnią, spuścizna Jałty i 
problem granicy polsko- nie­
mieckiej były m.in. dyskuto­
wane na kongresie Unii Pan­
europejskiej w Wiedniu.

Organizacja ta, założona 
przez jednego z pionierów 
idei jedności Europy, Cou- 
denhove - Kalergi, działa na 
rzecz zjednoczenia całego 
kontynentu. Założyciel wi­
dzi kluczową rolę krajów, 
które niegdyś wchodziły w 
skład państwa Karola Wiel­
kiego. w tym przede wszyst­
kim Francji i Niemiec.

Unia Paneuropejska uwa­
ża, że Wspólny Rynek, jako 
wspólnota zbyt mała i zbyt 
wyłącznie ekonomiczna, nie

jest dostateczną podstawą 
dla akcji jednoczenia Euro­
py. Należy nie tylko połączyć 
“szóstkę” z “siódemką”, ale 
rozszerzyć zjednoczenie na 
inne kraje europejskie, dą­
żąc do objęcia z czasem kra­
jów Europy 
niej. Należy 
co prędzej 
jedności politycznej.
Jałta

Komisja 6-ta, do której 
wchodz’li także przedstawi­
ciele organizacji uchodź­
czych, dyskutowała nad re­
wizją układów jałtańskich.

Uchodźcy w debacie zabie- 
i gali o powiedzenie całej pra­
wdy o Jałcie i przeciwstawia­
li się poglądowi, jakoby znik-

Wzrasta 
Terror 
V. Kongu

minique Aucleres, pisała, że 
postawę uchodźców’ można 

' by porównać z zachowaniem 
się pacjenta na sali opera­
cyjnej, który odmawia uśpie­
nia zanim chirurg nie zgodzi 
się na jego diagnozę choroby.
Aby Kreml Się Nie Gniewał...

Z rezolucji usunięto jednak 
wszystkie punkty, które by 
mogły urażać Związek So­
wiecki. Rezolucja proponuje 
uznanie granicy polsko-nie­
mieckiej na Odrze i Nysie w 
zamian za usunięcie muru 

1 berlińskiego; d o p u s zczenia 
‘swobodnego krążenia ludzi i 
i tow arów w Berlinie; stopnio­
we zjednoczenie obojga Nie­
miec w zamian za zneutrali-

■ zowanie atomowe ich obsza-
■ jru i stopniowe wycofanie

wojsk okupacyjnych przez 
obie strony.

Odpowiedź Libermana 
Dla Thierry Maulnier 
“Socjalista” — Profesor Liberman z Charko­

wa Przeczy Temu, Jakoby Komunizm 
Miał Przybliżyć Się Do Kapitalizmu. —

Johnsona
Ky: “Nie Może Być 
Pokój Osiągnięty 
Za Każdą Cenę.“
Manila, Filipiny (UPI). — 

Narady siedmiu państw Pa­
cyfiku w Manili rozpoczęły 
się dziś w nastroju pełnym 
optymizmu. Obok Prezydenta 
Johnsona w obradach uczest­
niczą: Prezydent Filipin Fer­
dinand E. Marcos—gospodarz 
konferencji. Premier Połu­
dniowego Wietnamu Nguyen 
Cao Ky wraz z szefem sztabu 
Nguyen Van Thieu, Prezy­
dent Płd. Korei Park Chung 
Lee, Premier Tailandu Ha- 
nom Kittikachorn. Premier 
Australii Harold E. Holt i 
Premier Nowej Zelandii 
Keith Holyoake.

Zebrani zapewnili Azję, że 
szukają dróg do położenia 
kresu wojnie w Wietnamie, 
ale premier rządu w Saigonie, 
Nguyen Kat Ky zdecydowa­
nie podkreślił, że “nie może 
to być za każdą cenę”.
Optymizm LBJ

Prezydent Johnson przybył 
do Manili w niedzielę po po­
łudniu i podkreślił w krótkim 
przemówieniu na lotnisku, że 
pokłada w konferencji “wiel­
kie nadzieje”. Prezydent spo­
tkał się z nadzwyczajnie ser­
decznym przyjęciem mie­
szkańców stolicy Filipin. Pod­
czas gdy przejeżdżał ulicami 
Manili zebrały się na nich tłu­
my składające się z ponad 
500,000 osób wznoszących o- 
krzyki na cześć LBJ, jego 
małżonki i Stanów Zjedno­
czonych.
Publiczna Sesja

Na pierwszej i jedynej pub­
licznej sesji konferencji wr 
gmachu parlamentu, wygłosił 
przemówienie prezydent Fi­
lipin Ferdinand E. Marcos. 
“Wojna musi być wyelimino­
wana”, stwierdzi Marcos. 
“Wyciągamy rękę do zgody 
z tego nabrzeżnego miasta 
przez Morze Chińskie do Pół­
nocnego Wietnamu. I Phi. 
Wietnam powinien dać nam 
odpowiedź, ale nie jak zwyk­
le w sposób obelżywy, lecz 
okazując trochę dobrej woli” 
— oświadczył prezydent Fili­
pin.

Gen. Nguyen Van Thieu 
był drugim i ostatnim mów­
cą podczas ceremonii otwar­
cia i zarazem pierwszej pub­
licznej sesji konferencji. “Je­
steśmy gotowi zbadać każdą 
drogę, która mogłaby dopro­
wadzić do pokoju w Wietna­
mie” — powiedział Thieu — 
“Nasz cel jest jasny, nasza 
motywacja prosta. Chcemy 
przeciwstawić się groźbie dla 
pokoju w Wietnamie w atmo­
sferze wiodącej ku pokojo­
wi.”
W Pałacu Malacanang

Po inauguracyjnej sesji w 
parlamencie uczestnicy kon­
ferencji przenieśli się do pa­
łacu Malacanang, celem pod­
jęcia właściwych narad. Tu 
dopiero wypowiedział się pre­
mier Ky. Oświadczenie jego 
zostało opublikowane przez 
ambasadę Płd. Wietnamu w 
Manili. Premier Ky stwier­
dził, że chociaż walka z ko­
munistami rozwija się po­
myślnie. to jednak Płd. Wiet­
nam pragnie jak najrychlej­
szego pokoju. “My prosimy 
o pokój, ponieważ zbyt długo 
cierpieliśmy i znosiliśmy nie­
szczęścia wojny, ale nie może 
to być pokój za wszelką cenę.”

Aprobował Rozruchy 
Na $145 Bilionów — 
Większe Niż w 1943
Washington, D.C. (UPI) — 

Sztuk pracujących czyścicieli 
zastąpił dzisiaj debaty kory­
tarzowe w Kapitolu, gdy ar­
gumentowanie na temat za­
sług i dokonań 89-go Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych 
poszerzyło się na cały kraj.

Prezydent Johnson, zbu­
dzony ze snu w Australii pod­
czas swej podróży na konfe­
rencję aliancką w Manili, 
otrzymawszy w sobotę raport 
o odroczeniu się 89-go Kon­
gresu, oświadczył is jest “bar­
dzo zadowolony” z jego pracy.

Senator Mike Mansfield, 
demokrata z Montana, przy­
wódca demokratycznej więk­
szości w Senacie, nazwał dwu­
letni przebieg Kongresu “nad­
zwyczajnym w pełnym tego 
słowa znaczeniu.”
Ze Strony G.O.P. Krytyka

Lecz republikanie zapatru­
ją się całkiem odmiennie. 
Przywódca mniejszości repu- 
blikańskiej w Izbie Reprezen­
tantów, kongr. Gerald R. 
Ford z Michigan, nazwał dru­
gą 10-miesięczną sesję 89-go 
Kongresu “najhojnieszą” w’ 
uchwaleniu rozchodów w hi­
storii kraju. Uchwalone apro- 
priacje w wysokości 145 bilio­
nów dolarów w tym roku 
przewyższają jedynie uchwa­
lone wydatki w sumie 147 bi­
lionów dolarów przez 78-my 
Kongres w roku 1943 podczas 
kulminacyjnych rozchodów w 
okresie drugiej wojny świato­
wej.

W przekonaniu sen. Thrus- 
tona B. Mortona, republika­
nina z Kentucky, był to 
pierwszy w historii Kongres, 
w którym okupant Białego 
Domu utracił poparcie ze 
strony własnej partii podczas 
wojny.

Nowy 90-ty Kongres, jaki 
zbierze się w styczniu, ma 
przed sobą prospekt wczesne­
go zwrócenia się prezydenta 
o dodatkowe biliony dolarów 
na wojnę wietnamską, pod­
wyżkę czeków Social Security 
i może o przeciwr-inflacyjną 
podwyżkę podatku.
Aspekty i Uchwały

Wszelkie dalsze poszerzenie 
johnsonowskiej “Great So­
ciety” będzie zależało od wy­
niku listopadowych wybo­
rów. Jeśli republikanom uda 
się zdobyć 35 kongresmanów 
i z kilku senatorów więcej niż 
obecnie liczą, to prez. Johnson 
może spodziewać się kłopotów 
w zakresie swych programów 
krajowych.

Do ważniejszych uchwał 
89-go Kongresu w roku 1965 
należą: Medicare dla 65-let- 
nich i starszych, pierwsza fe­
deralna pomoc finansowa dla 
szkół elementarnych i śred­
nich, subsydia mieszkaniowe 
i inne pomocy na sumę 7 bi­
lionów dolarów, nowy Depar­
tament Mieszkaniowy i Ur­
banistycznego Rozwoju, usta­
wa praw cywilnych z aspek­
tem zwiększenia głosów mu­
rzyńskich i propozycja kon­
stytucyjnej poprawki o na­
stępstwie prezydenta przez 
wicepi-ezydenta.
Uchwały w Roku 1966

Uchwały Drugiej Sesji 89 
Kongresu: ustalenie standar­
dów bezpieczeństwa dla ru- 

. chu kołowego, nowy Depar- 

. tament Transportacji, pod- 

. wyżka minimalnej płacy za 

. pracę z $1.25 na $1.60 na go- 
i dzinę do 1968 roku dla około 
; 8 milionów robotników,.przy­

musowe stosowanie standar-

Ojciec i Córka 
Zamordowani, 
Matka Ranna

Sowiecki Blok 
Zmienił Swe 
Zamiary?

Warszawa (CT). — Propo­
zycje Prezydenta Johnsona 
odnośnie polepszenia wza­
jemnych stosunków pomię­
dzy Wschodem i Zachodem 
spotkały się z reakcją o wiele 
“cieplejszą” prywatnie wśród 
czynników komunistycznych, 
niż można byłoby to przy­
puszczać na podstawie reak­
cji oficjalnej. Z pewnych źró­
deł pochodzi wiadomość, że 
Moskwa w obliczu pogłębia­
jącego się sporu z Pekinem, 
może podjąć kroki w kierun­
ku przekonania prezyednta 
Ho Chi Minha, że w interesie 
Północnego Wietnamu leży 
zakończenie wojny w drodze 
rokowań pokojowych.

Z wiadomości dochodzą­
cych ze źródeł dyplomatycz­
nych, między innymi pol­
skich, otrzymanych po zakoń­
czeniu szczytówki w Mo-

Polacy w NRF
Londyn (DP) — Na zebra­

niu Młodych Konserwatystów 
w Westfield. Leicester, prze­
wodniczący komitetu pomocy 
uchodźcom “Find Your Feet” 
lord Lanesborough zdał spra­
wozdanie ze swych prac na 

Saigon. (UPI) — Od czasu 
rozpowszechnienia się pogło­
ski, że Prezydent Johnson po 
zakończeniu konferencji w 
Manili przybędzie do Płd. 
Wietnamu, terroryści V. 
Kongu wzmogli swą akcję, 
której ofiarą padają wciąż lu­
dzie przeciwni komunizmo­
wi, a wraz z nimi kobiety i 
dzieci.
Kobieta Wśród Terrorystów

Wczoraj we wiosce Kien 
Hoa położonej 30 mil na po­
łudnie od Saigonu w delcie 
rzeki Mekong, ukazała się na 
targu nieznana młoda kobie­
ta ubrana w zwykły strój 
wieśniaczki. Trzymając w’ 
ręce koszyk weszła ona non­
szalancko do kawiarni poło­
żonej przy rynku. Wewnątrz 
przybliżyła się ona do stołu 
przy którym pił herbatę szef 
wioskowej policji wraz z po­
rucznikiem południowo-wiet­
namskich strzelców. Następ­
nie wyjęła z koszyka rewol­
wer i wycelowawszy w głowę 
szefa policji oddała strzał. 
Drugi strzał zabił porucznika.

Odgłos strzałów wywołał 
panikę na rynku, gdyż wszy­
scy mieli w pamięci świeżą 
tragedię, gdy komunistyczna 
mina w ubiegłym tygodniu 
zabiła w pobliskiej wsi na 
targu 15 osób i ciężko zraniła 
dalsze 54 osoby. Płac opróż­
niał w jednej chwili.

Kobieta opuściła wówczas 
kawiarnię i sięgnąłwszy do 
koszyka wyjęła z niego gra­
nat, który rzuciła na opusto­
szały plac, przylegający do 
rzeki, po czym wsiadła do 
oczekującej na nią łódki i od­
płynęła z terrorystami osła­
niającymi swój odwrót og­
niem z karabinów maszyno­
wych.

Mordował Wciąż 
Komunistów

Moskwa (DP) — Sąd w 
Równem na przyłączonych do 
Sowietów ziemiach polskich
skazał na śmierć przez roz- f T 1 »71 1 •
strzelanie Antoniego Olejnika UrlOD ŁOrOCiniarZa 
oskarżonego o zamordowanie |
w czasie wojny i w okresie | Londyn. (DP) —Główny o- 
powojennym setek obywateli j skarżony z pierwszego proce- 
sowieckich.

Agencja Tass oświadczyła, 
że w czasie wojny Olejnik wy- Oświęcimskiego Robert Mul- 
sługiwał się hitlerowcom za- ka, skazany w roku ubiegłym 
prowadzając “nowy ład” na na 14 lat więzienia, od paru 
Ukrainie. Jmiesięcy, znajduje się na wol-

Po wojnie nie zaprzestał onjności. z powodu jakoby złego 
swoich zbrodni i działalności, stanu zdrowia. Ze względów 
mordując skrycie sowieckich I “zdrowotnych' me może od- 
funkcjonariuszy partyjnych i! bywać kary. W sierpniu ba- 

1 działaczy z ligi młodzieży. wił na urlopie w Hiszpani.

10-ty Kongres Paneuropejski 
Bał Sie Urazić Panów Kremla
Nie Pytając o Zdanie Polaków Proponowali „

Uznanie Zachodnich Granic Polski Wza- i Europie środk. - wschodniej, 
mian Za Usunięcie Przez ZSRR Muru Korespondent Le Figaro, Do-
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F & T Restaurant Sweeps 3 In
Council 41 P.N.A. Bowling League

STANDINGS
W. L.

Al Mażewski ......... . ......... 16 5
O’MaUey-McKay .... .....13 8
F-T Restaurant ..... .........11 10
Ćragin Bowl ........... ........ 11 10
Northwest Lions .... ......... lOt/j 10^
Dr. Kutza ................ .........10^ 10^
Tom & Peter ........... .........10 11
Erickson Boosters .... ........  9 12
Garden Walk ......... ......... 8 13
TNT Tap ................ ......... 6 15.
’ F & T Restaurant, a new entry 

in Council 41 PNA Bowling League, 
won three games from Garden 
Walk. The sweep was sparkled by 
W. AJacuda Sr. 550 series.

Mażewski Boosters maintained 
their league lead by taking two 
from Dr. Kutza. B. Krieger's 586 
series spearheaded the team’s drive.

GARDEN WALK: A. Matthusen 
315, W. Karpinski 404, T. Smokow- 
ski 428, T. Glowania 471, S. Raciak 
499.

F-T RESTAURANT: B. Cwynar

423, A. Smentek 494, W. .Vlacuda Sr. 
550.
A. MAŻEWSKI BOOSTERS: P. Tur- 
bak 500, C. Grendzinski 464, J. 
Cwynar 506, E. Chiappetta 569, B. 
Kreiger 586.

DR. KUTZA: Dr. Kutza 440, A. 
Kutza 381, B. Bataska 458, H. Anio- 
lowski 468, L. Hojnowski 472.

T.N.T. TAP: J. Tray 326, C. Ig­
norant! 338, J. McGrady 482, B. 
Klatt 463, D. Miller 505.

CRAGIN BOWL: B. Ferguson 
477, L. Grimaldi 413, B. Jankauskas 
365, J. Sarnecki 498, J. McCarthy 
578.

NORTHWEST LIONS: R. Acebo 
438, J. Imelski 432, R. Haver 376, R. 
Bura 506, W. Saranecki 423.

TOM & PETER: E. Albers 458,
B. Henriksen 521, B. Rognstad 309, 
J. NorduUi 465, J. Gardner 453.

O’MALLEY-McKAY: J. Sylso 452, 
E. Polinski 453, W. Cwynar 536, J. 
Szczepanik 555, T. Stewart 557.

ERICKSON BOOSTERS: V. Bo­
gucki 430, T. Furnett 481, L. Foszcz 

490, S. Ignoffo 418. W. Macuda Jr. I 411, P. Terrault 411, J. Priorie 483.

Rich Cieslewski Rolls 212-230-251—693 
In Council 2 P.N.A. Bowling League 
Jeziorski Food, PLAV Post No. 3 And Woz­

niak Restaurant Score Shutouts.
STANDINGS

W. L.
Jeziorski Food .15 3
Wozniak Restaurant 13 5
P.L.A.V. Post 3 12 6
Gresik Food 11 7
Lipski Halls 9 9
Wozniak Bowl  5 13
Andy’s Tavern .............. 5 13
Trotters ..  2 16

Jeziorski Food continues to keep 
rolling along in Council 2, PJJ4.A. 
Men’s Bawling league by sweeping 
three games from Gresik Food last 
Monday ni^it at Wozniak’s Bowl 
behind a 599 series by John Jezior­
ski, a 574 by ePte Reali Sr. and a 
551 by Ed Kwaśny, while for Gresik 
Food Rich Wiencek had a 536, Rich 
Stock 527 and Frank Gresik 501.

Little Rich Ciesiewski really got 
hot for the P.L.A.V. Post No. 3 by 
rolling a 692 series, followed by E. 
Pulp 594 and C. Kolody 526 as they 
swept all three games from the 
Trotters whose Ted Augustyn post­
ed a 539.

Peter Reali, Jr. threw a 552 series 
and Don Schomak a 505 as Lipski 
Halls took two games from Andy’s 
Tavern, Wally Pier had a 522 series, 
George Koss 514 and J. Guca 502 
for the losers, incidentally Mr. Lap­
ski was present to watch his boys 
bowl, Mr. Lipski is Treasurer of 
Council 87.

Ear! VaJewta had a 548 series, 
S»n Woznisk 546 and Steve Rapacz 
526 _fqr Wozniak Restaurant and 
Lounge as they swept all three 
games from Wozniak Bowl. B. 
Kryst had a 523 series, Stan Zaur 
and .Tom Wrezzes 515 each.

JEZIORSKI FOOD: P. Machała 
450. P. Reali Sr. 574, E. Desecki 488, 
J. Jeziorski 599, E. Kwaśny 551.

GRESIK FOOD: E. Kryst 470, R. 
Wiencek 536, R. Stock 527, E. 
Wrezzes 498, F. Gresik 501.

TJUA.V. POST NO. 3: R. Cie­
slewski 693, C. Kolody 526, J. Lisz­
ka 480, C. Klimas 484, E. Pulo 594.

’TROTTERS: B. Koss 418, R. Ro­
gowski 468, R. Rice 433, J. Czesak 
369, T. Augustyn 539.

LIPSKI HALLS: P. Reali Jr. 552, 
E. Pytko 474, R. Restivo 499, D. 
Schomak 505, F. Bazan 475.

ANDY’S TAVERN: J. Guca 502, 
G. Koss 514, J. Michałowski 375, P.

Eckhart Park Gym 
Registration Open

Eckhart Park announces that 
registration for gym classes will 
continue throughout the month of 
Oct. and until Nov. 7th. Gym­
nastics, wrestling, tumbling, volley­
ball, basketball, marching and L.O. 
games will be emphasized and will 
round out the program.

67 ABC Reservation 
Deadline Is Nov. 1st

Captains of teams holding re­
served dates for the 1967 ABC tour­
nament in Miami Beach, Fla. must 
turn in their entry forms and fees 
by Nov. 1 to hold their selected 
dates. Once the Nov. 1 deadline is 
passed, entries are scheduled on a 
first come, first served basis 
wherever space is available.

Teams have until Feb. 1 to enter 
the 1967 ABC which will open 
March 4 in Miami Beach’s Conven­
tion hall. May 7 is the tentative 
closing date.

there has been great interest 
fa this first visit of an ABC tourna­
ment to the Southeast. More than 
3,lp0 teams hold advance reserva­
tions. Mike Ewbank, in charge of 
ABC tournament entries, reports 
over 100 teams have already filed 
their entry forms and fees to be 
sure of their assigned dates in the 
schedule.

For information on available 
dates and entry forms for the 1967 
ABC. bowlers should write Ewbank 
at ABC headquarters, 1572 E. Cap­
itol-Dr., Milwaukee, Wis., 53211.

Bassler 391, W. Pier 522.
WOZNLAK RESTAURANT AND 

LOUNGE: E. Piechowicz 437, S. 
Rapacz 526, G. Sapyta 494, E. Va- 
lenta 548, S. Wozniak 546.

WOZNIAK BOWL: J. Kunster 
438, J. Borges 337, T. Wrezzes 515, 
B. Kryst 523, S. Zaur 515.

Loyola University 
Announces 1966-67 
Basketball Schedule

A 24-game basketball schedule 
was announced Monday by George
M. Ireland, Athletic Director and 
Head Basketball Coach at Loyola 
University.

The schedule includes seven 
games on the Ramblers’ home court, 
Alumni Gymnasium, seven games 
in the Chicago Stadium and ten 
games on the road.

Loyola opens its 1966-67 season 
on Saturday, December 3 against 
South Dakota State University in 
the Alumni Gymnasium, 6525 N. 
Sheridan Road. The Ramblers will 
be host again this year for the 
Chicago Stadium program. The
N. C.A.A. champions of the past six 
years, Cincinnati (1961,1962), Loyo­
la (1963), U.C.LA. (1964, 1965) and 
Texas Western (1966), plus the 
N.I.T. champions in three of the 
past five years, Dayton (1962), 
Bradley (1964) and Brigham Young 
(1966)' will highlight the stadium 
college basketball program.

This is the 53rd year of intercol­
legiate basketball at Loyola and 
the 16th season for George Ireland 
as head coach.

VARSITY BASKETBALL 
SCHEDULE 1966-1967

Dec. 3. Saturday—South Dakota 
State University; Alumni Gymna­
sium.

Dec. 5. Monday—North Dakota 
State University; Alumni Gymna­
sium.

Dec. 10. Saturday—Illinois Wes­
leyan University; Alumni Gymna­
sium.

Dec. 12. Monday—Baldwin-Wal­
lace College; Alumni Gymnasium.

Dec. 14. Wednesday—University 
of North Dakota; Grand Forks, N.D.

Dec. 17. Saturday—Indiana Uni­
versity. (2nd game — Kansas vs. 
Texas W’estem; Chicago Stadium.

Dec. 20. Tuesday — Brigham 
Young University; Provo, Utah.

Dec. 23. Friday—University of 
Dayton. (1st game — Illinois vs. 
California); Chicago Stadium.

Dec! 27. Tuesday—University of 
Windsor: Alumni Gymnasium.

Dec. 30. Friday—Marquette Uni­
versity. (2nd game — Iowa vs. 
Cincinnati); Chicago Stadium.

Jan. 3. Tuesday—University of 
Minnesota; Minneapolis, Minn.

Jan. 7. Saturday — W ashington 
University; St. Louis, Missouri.

Jan. 11. Wednesday — Western 
Michigan University; Alumni Gym­
nasium.

Jan. 2L Saturday—M a r s h a 11 
University; Huntington, W. Va.

Jan. 27. Friday—Brigham Young 
University. (1st game — Illinois 
vs. U.C.L.A.); Chicago Stadium.

Jan. 28. Saturday—U.CLA. (1st 
game — Texas Western vs Brig­
ham Young; 3rd game — Illinois vs. 
Notre Dame); Chicago Stadium.

Jan. 31. Tuesday—Wichita State 
University; Wichita, Kansas.

Feb. 4. Saturday—University of 
Iowa. (2nd game — Wheaton vs. 
Kentucky Wesleyan); Chicago Sta­
dium.

Feb. 8. Wednesday—Marquette 
University; Milwaukee, Wis.

Feb. 13. Monday—St. Louis Uni­
versity; Alumni Gymnasium.

Feb. 15. Wednesday — Western 
Michigan University; Kalamazoo, 
Mich.

Feb. 18. Saturday—Wichita State 
University. (1st game — Notre 
Dame vs. Bradley); Chicago Sta­
dium.

Feb. 21. Tuesday—Ohio Univer­
sity; Athens, Ohio.

Feb. 27. Monday—Bowling Green 
State University; Bowling Green, 
Ohio.

Artist Puts Historic
FB Play On Canvas

El Paso, Tex. (UPI) — Tom Lea, 
an artist of national stature, has 
captured on canvas one of the 
most dramatic moments in the 
history of football — a 20 to 19 
victory won after time had run 
out.

The University of Texas at El 
Paso, toen Texas Western, beat the 
University of Utah at Salt Lake 
City Nov. 13, 1965, while the crowd 
was leaving.

Lea calls the painting “The Turn­
ing Point.” Rarely has an artist of 
his stature turned to a sport for 
subject matter. Although Lea has 
painted bullfighting scenes — he 
wrote and illustrated “The Brave 
Bulls” — he never before had 
painted a football scene.

A group of UTEP boosters and 
fotball fans persuaded Lea to patat- 
the scene because “such an unusual, 
dramatic and thrilling event ought 
to be recorded in a significant 
way.” Lea, a fan of the UTEP 
Miners, agreed.

The group has presented the 
painting to the college.

Before the historic play started, 
Utah was leading, 19 to 13. The 
Miners had the bail on their eight­
yard line with a second left to 
play. Spectators were streaming out 
of the stadium.

38-YARD PASS
Standing under his goad posts, 

Miner Quarterback Billy Stevens 
threw a 38-yard pass. End Bob

Sportsman Park 
Opens Fall 
Meeting Today

Sportsman’s Park’s, Chicago’s 
popular five-ei^ith mile plant, 
opens its gates today for a 24-day 
fall meeting through Saturday, Nov. 
19.

Completely weatherized for the 
comfort of horse racing fans, 
Sportsman’s Park will be the scene 
of 12 feature and stakes events 
including four $25,000 added han­
dicaps on the four Saturdays of the 
meeting, winch closed out the 
Illinois thoroughbred racing season.

With more than 1,000 horses on 
the grounds, Thomas P. Scott, rac­
ing secretary, will be able to card 
races for all age groups and at all 
distances.

Among the top campaigners 
reedy for action are such stakes 
winners as Hempen, Killoqua, Ba­
zaar, Wesley Ashcraft, Mister 
Judge, Climax II, Money To Burn, 
Bold Tactics, Valiant Man, Diamond 
Beau, Grand Stand and scares of 
the Midwest’s most successful run­
ners.

Vieing for the jockeys cham­
pionship will be such riders as 
Douglas Richard, Joe Lopez, James 
Ruybali, Patil Bailey, Ronald Bald­
win, Eldon Coffman, Martinez 
Heath, Danny Weiler, Robert Nono 
among many others.

Leading trainers like Jean Bren­
nan, William H. Bishop, Del W. 
Carroll, Clifford Scott, jack Van 
Berg, Harold Tinker, G. L. Collins, 
Charles Vinci, Eddie A. Cote have 
bedded their charges down aiming 
for gold and glory.

Highlights of the fall stand will 
be the $25,000 added SNARO Han­
dicap at 6% furlongs on Sat., Oct. 
29; ttie $25,000 added Jack R. John­
ston Memorial aHndicap ait one 
mile on Sat., Nov. 5; the $25,000 
added National Jockey Club Handi­
cap at 1 1/16 mites on Sat. Nov. 12, 
and the $25,000 added Chicago’s 
American Charities, Inc. Handicap 
at 1 1/8 miles on dosing day, Sat., 
Nov. 19.

While these four added money 
events are open to three-year- 
olds and older horses, two-year- 
olds will be featured in two stakes 
races: the $10,000 Land of Lincoln 
Stake at furlongs on Monday, 
Oct. 31, and the $15,000 added 
Orange and Blue Stake at 1 1/16 
miles on Monday, Nov. 14.

Handicaps for three-year-olds 
exclusively will be run on each 
Wednesday of the meeting.

Post time Monday through Fri­
days is 2:00 pm. and 1:45 p.m. on 
Saturdays.

Weber High Indoor 
Carnival Opens

Wallace caught the ball and raced 
to the Utah goal line.

As he crossed the 50-yard lane 
he heard, the pistol shot officially 
ending the game. But since the play 
had already started, it would count 
if Wallace scored.

He did, tying toe score, 19 to 19. 
Joe Cook, kicking specialist for the 
Miners, soared the extra point and 
the Miners won, 20 to 19.

After agreeing to put the play 
on canvas, Lea went about it with 
characteristic thoroughness. He 
watched movies of the play over 
•and over. He obtained photographs 
of it from toe Salt Lake Tribune. 
He drew a chart of the stadium and 
located the position of all players.

Nat’l Fellowship 
Bowling Scores

STANDINGS
W L

Nick’s Barber Shop 15 3
Chasen Funeral Home 12 6
RB Clothes ..................11 7
Dr. Koczorowski 10 8
Mueller Engineering  sy2 &l/a 
Clem’s .............................. 9 9

EZ Por ............................  9 9
Mel’s Tap . 8 10
20th Century Lanes  11
John-Gert’s ...........  6% liy2
20th Century Lounge  6 12

eJan's .............................. 5 13EZ POR: G. Maybach 486, B. 
Meyers 550, B. Betlzung 538.

DR. KOCZOROWSKI: F. Foliowy
476, D. Grecek 424, T. Podraża 498, 
Dr. J. Wood 524, E. Wodniakowski 
453.

CHASEN: E. Bogucki 503, W. 
Chasen 446, J. Suarez 499, E. Han- 
dzel 537, J. Zyk 475.

20TH CENTURY LANES: B. 
Kraft 410, F. Schweiger 267, J. 
Johnson 447, R. eSifert 436, T. 
Peszynski 414.

RB CLOTHES: L. Tomaszewski
477, M. Dombrowski 420, S. Mastal- 
ski 524, C. Tomas 490, R. Tomas 550.

CLEMS: M. Niemiec 450, J. Pro- 
wicz 464, P. Kania 492, T. Kepes 
444, J. Metzger 517.

MUELLER ENGR.: R. Mroz 435, 
B. Glass 508, R. Betlewski 472, W. 
Maczka 537, R. Bojar 496.

20TH CENTURY LOUNGE: R. 
Tomaszewski 396, D. Gabardi 428, J. 
Parker 514, J. Thompson 480, G. 
PawlaUskas 553.

MEL’S TAP: M. GaUoway 440, B. 
Burns 446, B. Walkowiak 440, H. 
Mandat 433, S. Stefanini 483.

JEAN’S: B. Jaloszynski 446, A. 
Jaloszynski Jr. 357. E. Gromkowski 
42, A. Jaloszynski Sr 463, W. Budzi- 
kowski 438.

JOHN-GERTS: J. Thomas 439, 
D. Nasiopulos 523, G. Nasios 501, B. 
Mikulski 465, J. Nasiopulos 509.

NICKS BARBER: N. Antemann 
493, R. Larocca 520, J. Rill 480, R. 
Wanke 536, J. Bruno 411.

35th Ward Regular 
Republikan Dance

The 35th Ward Regular Repub­
lican organization is preediting its 
annual Fall Festival Dance this 
Wednesday, October 28, in Slowik’s 
hall, 3210 Milwaukee ave.

Th festivities begin at 8 p.m. 
with the Ampolaires providing the 
music.

The ward committeeman is 
Matthew W. Słowik.

CANADIAN INDIANS 
ACQUIRE ISLAND 

HOME
Canadian Indians from coast to 

coast have a new 92-acre site for 
pow-wows. An island in the St. 
Lawrence River, just upstream 
from EXPO ’67, has been donated 
by the powerful Caughnawaga Re­
serve as a national gathering place 
for the country’s Indians. Acquisi­
tion of the 92-acre island was 
hailed by Micmacs, Crees, Haidas 
and Hurons as a significant and 
historic step towards unity among 
Canada’s diverse tribes. A board 
of directors representing four 
groups — the western plateau In­
dians, the Prairie tribes, the wood­
land Indians and those of the east 
— will be chosen to administer the 
island which bears the name Teka- 
kwi'tha.

The Weber High school Father’s 
Club is presenting a five day indoor 
carnival beginning Wednesday, Oct. 
28, through Sunday, Oct. 30, in the 
school auditorium, 5252 W. Palmer 
street. The hours are 7 p.m. to 11 
pan. daily and 2 pm. to 11 pan. on 
Sunday. Admission is free with an 
atendance drawing for name brand 
merchandise on Wednesday and 
Thursday.

Acomptete and diversified pro­
gram is being planned for this five 
day affair, including participation 
games of all kinds, unusual and in­
teresting prizes, cash-giveaways, 
food and various refreshments.

Since Sunday, October 30 is the 
day before Halloween, this day is 
Children’s Day. A special matinee 
for children will be held from 2:00 
pm. to 5:00 pm., including sur­
prises for the young ones for their 
costumes and their participation in 
games.

BIG GUY
New York (UPI) — The tallest 

player ever to participate in the 
National Basketball Association was 
Swede Halbrook, a 7-foot, 3-incher 
who played for Syracuse.

JOIN

AND SERVE
Secret Agent X9

THIS INNE/? SPHERE WAS 
REVEALEP FOR. SUCH A 
SHORT TIME 1 GDSSS WE 
WERE HOOKEP ON THE 
OBVIOUS — THOSE 
RETRACTABLE PROBES/ 

BUT LOOK HERE !

By Bob Lewis
Racri.qTerea Office

THE ERST
PRINTS ARE OUT
OF THE TANK
CORRI6AN

w,Lite
W.M

THERE'S SOMETHING 
INTERESTING IN THE 
Transparent upper 
SECTION/

WE1/E GOT 
SOME CLOSER 
5HOIS IN 
THESE NEXT 

prints/

LET'S SEE IF 
THE PARKROOM 
SHEPS SOME 
LlSHTONTHS1

U.F.O., PBS.1

Z BOCZNEJ 
TRYBUNY 

SPORTOWEJ 
Pisze ZYGMUNT P. BOBIN

W NIEDZIELĘ, 23 październi­
ka, zakończono przedolimpijskie 
próby w Meksyku, gdzie sko- 
mansowano przeszło 1,000 zawo­
dniczek i zawodników, reprezen­
tujących 24 kraje w różnych kon­
kurencjach, kilkadziesiąt leka­
rzy, którzy mają za zadanie zba­
danie aklimatyzacji zawodników 
na poziomie ponad 2,000 m ponad 
poziomem morza.

Pierwszy polski rekonans w 
mieście następnych Igrzysk O- 
limpijskich, przeprowadzony zo­
stał już w 1965 roku. Startowało 
w nim wówczas tylko czterech 
lekkoatletów — czterystametro- 
wiec Badeński, średniodystanso- 
wiec Witold Baran, dyskobol Be- 
gier, oraz sprinter Dudziak. Za­
wodnikom tym towarzyszy li 
dwaj lekarze, dr Malarecki i dr 
Sidorowicz, oraz przedstawiciel 
Komitetu Olimpijskiego dr Ula- 
towski.

* * *
W TEGOROCZNYCH - zawo­

dach przedolimpijskich w Mek­
syku grupa polska składała się 
aż z 31 osób. W przyszłych (1967) 
ręku spodziewany jest przyjazd 
do Meksyku jeszcze większej eki­
py polskiej, aby na krótko przed 
Olimpiadą zapoznało się z trud­
nymi klimatycznymi warunkami 
meksykańskimi. Polski Komitet 
Olimpijski może sobie pozwolić 
na tak znaczny przedolimpijski 
rekonensans dzięki umowie z 
Meksykańskim Komitetem Olim­
pijskim, który zaprosił polskie 
ekipy i zaproponował bardzo ko­
rzystne i tanie warunki. W za­
mian Polski Komitet Olimpijski 
wysłał do Meksyku dla podciąg­
nięcia meksykańskiej kadry na­
rodowej, wybitnych trenerów w 
wielu dyscyplinach sportu.

* * *

PODOBNIE jak w 1965 roku, 
tegoroczny  polski rekonensans 
ma udzielić także odpowiedzi na 
wiele zagadnień, które niepokoją 
sportowców, lekarzy i naukow­
ców całego świata przed startem 
na tak znacznej wysokości. Sto­
lica. Meksyku — leży dokładnie 
2,240 m nad poziomem, co stwa­
rza trudności dla startu przede 
wszystkim w dyscyplinach o cha­
rakterze wytrzymałościowym.

Przedmiotem badań lekarskich 
są wszelkie zmiany związane z 
zagadnieniami aklim a t y z a c j i, 
przesunięcia czasu około 7 go­
dzin w stosunku do Europy, z 
mniejszym ciśnieniem barome- 
trycznym i z związku z tym roz­
rzedzonym powietrzem i zmniej­
szeniem się ilości tlenu, zmiana 
w temperaturze powietrza i jego 
wilgotności, oraz zmianami wy­
żywienia.

» » ♦ -.A ’
W CZASIE rekonansu jak i po 

jego zakończeniu, polska ekipa 
lekarsko - naukowa na pewno 
będzie korzystała z wymiany in­
nych krajów naukowców - leka­
rzy, którzy wysłali liczne ekipy 
do Meksyku. Polska ekipa leka­
rzy, wzięła ze sobą do badań 
kilka aparatów naukowych mię­
dzy innymi ergometr rowerowy, 
przyrząd do obliczenia zużycia 
tlenu i innych wskaźników fi­
zjologicznych. Właściwie ekipa 
polskich lekarzy zabrała ze sobą 
do badań całą aparaturę nauko­
wych przyrządów dla zbadania 
wydolności organizmu zawodni­
ków w powietrzu o zmniejszonej 
zawartości tlenu w porównaniu 
do warunków normalnych.* * *

W OBECNYM rekonansie zna­
leźli się polscy przedstawiciele 
boksu, gimnastyki, kolarstwa, 
kajakarstwa, szermierki i lekkiej 
atletyki. Józef Grudzień, Jerzy 
Kulej znani bokserzy na całym 
świecie, oraz młody utalentowa­
ny Ryszard Andruszkiewicz w 
boksie, towarzyszył im Feliks 
Sztam.

W kolarstwie startowali Ma­
rian Kegel i Z. Czechowski, oraz 
torowiec J. Kierzkowski. Szer­
mierka składała się: J. Pawłow­
skiego, R. Parulskiego, B. Gon- 
siora, oraz Cymermanówny. Ka­
jakarze — L. Antoniewicz i Wł. 
Szuszkiewicz, Wilhelma Kubicę i 
A. Kucharskiego. W lekkiej atle­
tyce: — Ireny Kirszenteinówny, 
Ewy Kłobukowskiej, Elżbiety 
Bednarek, Danuty Straszyńskiej, 
Wł. Mikiciuka, J. Jaskólskiego.

* * *
OPRÓCZ TRENERÓW w każ­

dej sekcji, towarzyszył ekipie 
polskiej sekretarz generalny Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego, 
—Leonard Grześkowiak, którego 
poznaliśmy w Warszawie i prze­
prowadziliśmy z nim w Komite­
cie Olimpijskim bardzo długą 
rozmowę na temat przygotowań 
zawodników polskich do przysz­
łych Igrzysk Olimpijskich w 
Meksyku, jak i tak bardzo po­
trzebnego Funduszu Olimpijskie­
go — który hojnie dotychczas 
wpływał od Polonii zagranicznej 
do- Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego w Warszawie, na wysłanie 
polskich zawodników na Olim­
piady.

W skład polskiej grupy nauko- 
wo-lekarskiej w Meksyku wcho­
dzili: — dr Ireneusz Malarecki, 
dr Stefan Krzepkowski i dr Ja­
nusz Szajewski — jak donosi biu­
letyn Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego. • * •

REPREZENTACJA Rosji, któ­
ra w mistrzostwach świata zdo­
była 4-te miejsce, doznała na 
własnym terenie niespodziewanej 
porażki w towarzyskim meczu 
z reprezentacją Turcji. Piłkarze 
Rosji przegrali 0:2.

We Frankfurcie nad Odrą ro­
zegrano między państwowe spot­
kanie juniorów Wschodnich Nie­
miec i Rosji. Wygrali juniorzy 
Rosji 1:0.

W SALONIKACH, Grecja — 
rozegrano eliminacyjne spotka­
nie III grupy do mistrzostw Eu­
ropy, między Grecją i Finlandią. 
Wygrała reprezentacja Grecji 2:1. 
Mecz w Salonikach był drugim 
spotkaniem. W pierwszym spot­
kaniu Finlandia zremisowała z 
Atistrią 0:0. W grupie tej gra je­
szcze Rosja.

Książka “Journey To Boston” - 
Obnaża Duszę Pioniera Polskiego 
Autorka Mary Ellen Chase, Zrozumiała Duszę

Farmera Polskiego i Jego Problemy
Amerykańskie przysłowie 

powiada “Good things come 
in small packages” (Dobre 

l rzeczy przychodzą, w małych 
dawkach) . . . tak samo 
książka p.t. “Journey to Bos­
ton” — niewielka objętościo­
wo — jest pełna ludzkiej do­
broci i piękności charakte­
rów pionierów amerykań­
skich polskiego pochodzenia, 
farmerów z Massachusetts.

Książka ta jest pełna zro­
zumienia polskiego chłopa, 
który powędrował daleko w 
poszukiwaniu chleba. Stał się 
on innym człowiekiem i za­
razem pozostał ten sam.

“Ameryka daje nam 
rzeczy, których nie mogli­
śmy mieć u siebie; daje nam 
ziemię, pracę i nadzieję na 
przyszłość. Przypuszczalnie 
— ta nadzieja jest jeszcze 
ważniejsza, jak ziemia czy 
dobrze zapłacona praca”.
Autorka Zrozumiała 
Duszę Polskiego Farmera

Mary Ellen Chase, autorka 
tej książki, Amerykanka, u- 
rodzona w Blue Hill, Maine, 
zrozumiała duszę polskiego 
farmera z wnikliwością, inte­
ligentnej kobiety, okiem psy­
chologa i znastwem proble­
mów polskiego chłopa tu i 
tam.

Tam, w dalekiej Polsce i 
tu, w przybranej ojczyźnie.

Mary Ellen Chase, profe­
sor angielskiego w Smith 
College, w dolinie Connecti­
cut River, musiała nie tyl­
ko zetknąć się z tymi ludź­
mi, poznać ich, ale i zrozu­
mieć.

Dziwna książa Amerykanki 
o Polakach w Ameryce.

Bogaty wachlarz proble­
mów i tematów poruszany 
w książkach Mary Chase, spo­
wodował, że była ona ulubio­
ną, autorką, trzech generacji 
w Ameryce.

Tym razem pokusiła się o- 
na o zrozumienie problemów 
polskiej emigracji zarobkowej. 
I udało się jej to.

Efektowny Fason
PRINTED PATTERN

Wzór 4742
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Idąc na przyjęcie ubieracie sie 
w tą sukienkę, w której figura 
wygląda świetnie. Prosta ale bar­
dzo efektowna. Szybka do uszycia 
z mohair wełny lub faille.

Wzór 4742 jest do nabycia w roz­
miarze Misses 10, 12, 14, 16, 18 
i 20. Na rozmiar 14 potrzeba 2% 
jarda 54 calowego materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Wypełnijcle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.
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UWAGA!
FESTIWAL MODY JESIENNEJ 

130 Jesiennych fasonów do szko 
1 ty, sportu, pracy lub do wyjścia. 
Wszystkie rozmiary, ponadto wie­
le innych dodatków ^najdziecie w 
nowym jesienno-zimowym kata­
logu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU, który 
znajduje się w katalogu. Cena 
Katalogu na jesień 50c. Zamówcie 
przesyłając 50c w srebrze lub w 

j 5o znaczkach pocztowych. i

Prawdziwe Zdarzenie
Temat książki “Journey to 

Boston” jest bazowany na 
prawdziwym zdarzeniu . . . 
Rozświetlony dzień w doli­
nie rzeki Connecticut, pełen 
kolorów, zaczerpniętych jak­
by ze słonecznej Majorki czy 
Ibizy — dzień, w którym 
Stanisław i Jan wyjechali na 
targ do Bostonu — dzień, w 
którym ich żony Stasia i He­
lena dzieliły między sobą ob­
serwacje i ploteczki o polsko- 
amerykańskim “community”
— ten dzień zmienił wszyst­
ko, co im się wydawało do 
tej póry, tak pewne.

Cały upór pionierski, jego 
mądrość, czasy zamierzchłe i 
obecne, wszystko to zmiesza­
ne razem — polskość i ame- 
rykanizm — to “Journey to 
Boston”.
Twardzi Ludzie

Dziwni to ludzie, ci polscy 
farmerzy w dalekim Massa­
chusetts. Twardzi, kochają­
cy swą pracę, swą nową oj­
czyznę — tęskniący do daw­
nej — i ci, wstydzący się 
swej przeszłości, zacierający 
po niej wszelkie ślady. — 
“Father” Komiński walczy z 
brakiem zrozumienia u mło­
dzieży dla zachowania języka 
polskiego na emigracji, ale
— “księża przecież nie mają 
dzieci i nie wiedzą, co to zna­
czy, gdy młodzi odmawiają 
odpowiedzi na pytania, sta­
wiane w języku polskim”. 
A Jadwiga, młoda dziewczy­
na nie pozwala sobie pleść 
warkoczy — jak to robiły 
matki w “starym kraju” — 
nienawidzi wszystko, co pol­
skie — nawet jej polskie imię 
ją drażni i prosi przyjaciół, 
abv ja nazywali poprostu — 
“Wiggy”.

Ale Stasia dziękuje Bogu, 
że jej syn poślubił polską 
dziewczynę. Helena, że wszy­
stkie jej trzy córki mają mę­
żów polskich farmerów. Ale
— amerykańscy farmerzy, 
też nie poczytują sobie za 
honor, gdy ich dzieci żenią 
się z dziećmi polskiego po­
chodzenia.

To nie jest tak łatwo na­
uczyć dzieci być dumnymi ze 
swej ojczyzny, daleko za oce­
anem, ojczyzny, której ni­
gdy nie widzieli. Bo dz/ieci, 
urodzone w Ameryce, chcą 
być Amerykanami i są dumne 
z Ameryki ... i ani Kasia, 
ani Jasio, żeniący się z Pola­
kami, nie będą mogli tego 
zmienić na dalszą przyszłość. 
Co Będzie?

“I co będzie za 50 lat je­
szcze?” Czy cała dolina rze­
ki Connecticut będzie zapeł­
niona tylko Amerykanami?
— ale czy to tylko problem 
młodzieży, problem przyszło­
ści? Przecież Helena wpraw­
dzie jest dumna z tego, że 
jest Polką — ale równocześ­
nie jest szczęśliwa, że jej dzie­
ci nie znają głodu i że jej 
wnuki będą spać spokojnie i 
że jej własnych wnętrzności 
nie kurczy ból głodu. Wielki 
problem, problem mowy oj­
czystej na emigracji — au­
torka porusza z prostotą, 
w prostych zdaniach polskich 
wieśniaczek w Ameryce.
... A Jan i Stanisław, ja- 

dąc do Bostonu z kapustą z 
doliny Connecticut, też roz­
mawiają o kraju. — “Dlacze- 
gośmy to nie sadzili w kra­
ju tytoniu, tylko kartofle, 
i myśląc tylko o kartoflach? 
Dla tłumu kartofle i jeszcze 
raz kartofle i boso, boso aż 
do pierwszego śniegu”.

Widać jasno, że autorka 
patrzyła na “daleką ojczyz­
nę” przez pryzmat bardzo 
bolesnych wspomnień emi­
grantów. Niestety, często to 
było prawdą.

Ale, o ile młodzi przyzwy­
czajali się szybko do nowych, 
lepszych warunków — sta­
rzy tęsknili do swego kraju 
i nie przyzwyczaili się nigdy.
— “It was like tearing them 
up by the roots” .

Wiele to razy Jan znacho- 
dził matkę, siedzącą przy ok­
nie i płaczącą.

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta.

SYN POŁUDNIA
Czyta sie lekko i przyiemnie.

SYN POŁUDNIA 
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży.

SYN POŁUDNIA 
7Sc 

ksiażKe zamawiać motn*.

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Aya.

Chicago 22, UL

C O D—NI. Wysyłamy

— “Co jej się stało?” —• 
pytał żony. Nic, nic — odpo­
wiadała żona. — “Just home­
sick”. — tęsknota za domem.
Tęsknota Za Krajem

I ojciec Stanisława też nie 
znosił Ameryki i jej postę­
pu. Tęsknił za broną i płu­
giem, a wszystkie udoskona­
lenia amerykańskie — nazy­
wał wykrętem tylko, aby nie 
pracować ciężko. Odszedł jed­
nego dnia cicho — zasnął po­
prostu w łóżku na wieki z u- 
śmiechem — “as if he waa 
glad to go”.

I mały Ramon Skibitski — 
znaleziony przy drodze, przea 
jadących Jana i Stanisława 
— pyta, coby robił w Polsce 
w swoim wieku (11 lat).

— Pasłbym trzodę — pa­
da odpowiedź. I gdy Stani­
sław wychwala Polskę —gdy 
mówi o swej tęsknocie — Ra­
mon pyta —: “To dlaczego, 
jeśli tam tak pięknie, opuści­
łeś swój kraj?

Podróż Jana i Stanisława 
wraz z małym Ramonem 
kończy się tragicznie. Pęk­
nięcie opony powoduje kata­
strofę i wszyscy giną.

Amerykańska śmierć w a- 
merykańskim tempie życia. 
To zakończenie nie jest chy­
ba przypadkowe.

A ich żony po tym wypad­
ku tragicznym idą na służ­
bę .. . Też bardzo charakte­
rystyczne . . ,

Ale — często nasze ręce 
sprawiają, że mniej czujemy 
rozbite serca. Nieobecność 
bólu — chyba najwyższe wy­
rażenie i skrystalizowanie 
szczęścia.

Wiele znajdujemy w tej 
książce tradycji, przysłów i 
wiele wprost polskich słów. 
Jeden tylko absurd, ale nie 
poczytujemy tego autorce za 

błąd — raczej jej pomocni­
ków języka polskiego.

Pisze ona: “Znał tylko 
słowo polskie “spasibo” — 
jednak ten błąd ginie w na­
wale tradycji, wpomnień i 
przeszłości (niestety boles­
nych) w porównaniu, w zro­
zumieniu ludzkich słabostek, 
radości i smutku.

Książka ta została wydana 
w 1965 roku, a więc niedaw­
no.
Argentyna

— Olga Pasternak

Pelerynka

7065

Wzór 7065
Zróbcie sobie ciepłą, ładniutką 

pelerynkę dla siebie, lub na pre­
zent. Wygląda ona tak efektownie, 
że można ją śmiało nosić na różne 
świąteczne okazje, jeśli zrobicie ją 
w kolorze minkowym z mohair 
wełny, z patkowym zapięciem > 
frontu.

Wzór 7065 podaje instrukcje 
zrobienia w rozmiarze 32-38, 40-46 
włącznie.

Cena wzoru 35 centów. Nalełr- 
tośó prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5o znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówkę.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
Illinois 60622.
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ALICE BROOKS
Nowy 1967 "Needlecraft Cata­
log.” 210 nowych pięknych po­
mysłów na robótki ręczne. Naj­
nowsze wzory do szydełkowa­
nia, wyszywania, haftowania, 
robienia kołder i zabawek. Dwa 
wzory bezpłatnie. Cena kata­
logu 25 centów.

12 wyróżniających się “Ameri­
can Quilts," kompletne, kolorowe 
wzory znajdziecie w Museum Quilt 
Book 2 Wyślijcie 50 centów na 
wyżej wymieniony katalog. Po­
nadto mamy Quilt Book 1,—kata­
log z instrukcjami do robienia koł- 

I der. 16 kompletnych wzorów. Ce- 
j na 50 centów.
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Olbrzymi Sukces Poświecenia Kościoła 
M B Częstochowskiej, wAm. Częstochowie 
Prezydent Johnson Na Uroczystościach Po­

święcenia i Obchodzie Millenium 
w Doylestown.

Dzień 16go października 
1966 roku zapisał się złotymi 
zgłoskami w historii Polonii 
Amerykańskiej i w historii 
Narodowego Sanktu a r i u m 
Matki Boskiej Częstochow­
skiej.

Dzień poświęcenia nowej 
świątyni Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, która stała się 
równocześnie świątynią Mil­
lenium, trwałym pomnikiem 
Tysiąclecia Chrześcijaństwa 
Polski w Ameryce, ściągnął 
olbrzymie tłumy, które poli­
cja obliczała na 135 tysięcy, 
biorąc pod uwagę ilość aut i 
autobusów, które napłynęły 
do Amerykańskiej Częstocho­
wy. Obecność i przemówienie 
prezydenta Johnsona na tej 
uroczystości, postawiły ją na 
Wysokim szczeblu między 
wszystkimi uroczystościami 
millenijnymi, obchodzonymi w 
tym roku przez Polonię Ame­
rykańską.
Tłumy

Po deszczu, który spadł w 
nocy i sprawił, że nie było ku­
rzu na terenach, zoranych ko­
łami ciężarówek i wozów przy 
budowie, piękny, słoneczny 
dzień jesienny powitał tysią­
ce rodaków, napływających 
ze wszystkich stron do Ame­
rykańskiej Częstochowy.

Wszystkie większe ośrodki 
polonijne były tam reprezen­
towane. Specjalnie licznie sta­
wiły się wschodnie tereny 
Stanów Zjednoczonych. Auto­
busy, zorganizowane przez 
różne grupy i prywatne oso­
by, z daleka ściągały już od 
samego rana.
Reprezentacja ZNP

Licznej delegacji związko­
wej z Pennsylvanii przewo­
dził wicecenzor ZNP Antoni 
Czeleń.
Ogrom

Ogrom świątyni, mogącej z 
kościołem dolnym i kaplica­
mi pomieścić 3,500 osób sie­
dzących, wspaniały fronton 
kościoła, olbrzymi plac, roz­
ciągający się przed kościołem, 
smukła, 200-stopowa wieża, 
doskonale zaplanowane wnę­
trze, zdumiewały wszystkich, 
a szczególnie tych, którzy 
przyszli tutaj, by uczestni­
czyć w poświęceniu kaplicy, 
a zamiast kaplicy, znaleźli 
wspaniały kościół.
Uroczystość

O godzinie 11-ej rozpoczę­
ła się ceremonia poświęcenia 
kościoła, przeprowadzona 
przez J.E. arcybiskupa J. Kró­
la. Chór SS. Felicjanek z Lo­
di, N.J., wykonał śpiewy li­
turgiczne. Po ceremonii po­
święcenia rozpoczęła się Msza 
św. Pontyfikalna, celebrowa­
na przez J.E. arcybiskupa Ja­
na J. Króla, na platformie u 
szczytu schodów, przed fron- ■ 
tem kościoła, na oczach ty-' 
sięcy, które napłynęły ze 
wszystkich stron Ameryki. 
Zjednoczone Chóry z New

New York, N. Y.—Oto jest jasna, 
nowa nadzieja w życiu astmaty­
ków. Testy medyczne wykazały, 
że ta nowoczesna formuła po­
wstrzymuje obecnie ataki i przy­
wraca normalne oddychanie w 
ciągu minut. Szybkie użycie po­
maga zabezpieczyć się przed ata­
kami zanim one nastąpią.

Formuła ta daje tak dobre wy­
niki, że lekarze zapisują ją czę­
ściej jak każdą inną. Obecnie jest 
ona tak bezpieczna, gdy przyjmo­
wana według przepisu, że może 
być ona sprzedawana bez recepty

Yorku, Camden, New Jersey 
i Filadelfii, łącznie około 300 
osób, wykonały śpiewy reli­
gijne. Mszę św. śpiewał i od­
prawiał J.E. arcybiskup Jan 
J. Król w języku polskim. Ko­
mentatorem podczas Mszy św. 
był o. Michał M. Zembrzuski, 
O. S. P., dyrektor Sanktua­
rium. Wspaniałe kazanie wy­
głosił w języku polskim i an­
gielskim przedstawiciel i re­
prezentant osobisty Pryma­
sa Polski, kard. Stefana Wy­
szyńskiego, J.E. biskup Wła­
dysław Rubin. J.E. kardynał 
Stefan Wyszyński miał być 
tym, który poświęci Sanktua­
rium. Nie mogąc przybyć, wy­
delegował na swoje miejsce 
J.E. biskupa Władysława Ku­
bina.
Millenium

Druga część uroczystości te­
go dnia rozpoczęła się o go­
dzinie 3-ej popołudniu: uro­
czysty obchód Millenium, na 
który specjalnie z Washing- 
tonu przyleciał Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, L. B. 
Johnson ze swoją małżonką 
i córką Lindą. Towarzyszyło 
im 16 osób z ich otoczenia. O. 
Michał Zambrzuski powitał 
Prezydenta Johnsona na lot­
nisku w Willow Grove i to­
warzyszył mu w helikopterze 
wojskowym do Amerykań­
skiej Częstochowy. Kiedy he­
likopter Prezydenta osiadł na 
gruntach Sanktuarium Matki 
Boskiej Częstochowskiej, en­
tuzjazm tłumów był olbrzy­
mi. Prezydent wsiadł do swe­
go auta i w otoczeniu swoich 
ludzi z Secret Service, ru­
szył w kierunku kościoła. W 
pewnym momencie, widząc 
rozentuzjazmowane tłumy, 
zatrzymał auto i wysiadł, 
mówiąc: “Chcą. widzieć pre­
zydenta, niech go zobaczą”.

Nastąpił ciężki moment, 
kiedy ludzie zaczęli się cis-

Pennsylvania
Dzień dzisiejszy napawa du­

mą wszystkich Amerykanów pol­
skiego pochodzenia. A to, co te­
go popołudnia inaugurujemy, jest 
czymś więcej, niż piękną budow­
lą ze szkła i kamienia. Jest czymś 
więcej, niż samo Sanktuarium.
Symbol

Jest symbolem Tysiąclecia pol­
skiej cywilizacji i Polskiego 
Chrześcij aństwa.

Dla mnie, jest także symbolem 
milionów mężczyzn i kobiet, któ­
rzy przybyli do naszych wybrze­
ży, jako imigranci, poszukujący 
lepszego życia.

Większość z nich była uboga 
i musiała zadowolić się tym, co 
było pod ręką, życie w każdym 
wypadku było trudne. Wielu z

w większości stanów. Tylko po­
proście o Primatene® Tabletki.

Primatene szybko otwiera za­
tkane przewody oskrzelowe i po­
zostawia je otwartymi. Zamknięte 
powietrze zostaje uwolnione. Mo­
żecie znowu swobodnie wdychać 
je i wydychać. Zwalnia ona fleg­
mę. Uspakaja paniczny strach 
Przywraca was szybko do stanu 
normalnego. A więc patrzcie jasno 
n przyszłość gdy osiągnięcie go­
dziny wolne od astmatycznych 
spazmów. Zawsze noście Primatene 
przy sobie.

nąć ze wszystkich stron, aby 
uścisnąć rękę Prezydenta i 
pod naporem tłumu kordon po­
licji zaczął się załamywać. Do­
prowadzony wśród wiwatują­
cych tłumów do frontonu ko­
ścioła, zajął swoje miejsce i 
rozpoczął się program uro­
czystej Akademii Millenium.
Akademia

Po odśpiewaniu hymnów 
narodowych amerykańskiego 
i polskiego, inwokację odmó­
wił J.E. biskup Connare z 
Greensburgh, Pa.; J.E. arcy­
biskup J. J. Król wprowadził 
pięknym przemówieniem je­
dynego mówcę tej uroczysto­
ści, Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Prezydent wygło­
sił piękne, prawie pół godzi­
ny trwające, przemówienie 
przerywane 30-krotnie oklas­
kami tysięcy ludzi. Po prze­
mówieniu Prezydenta, dyrek­
tor Sanktuarium, o. Michał 
Zembrzuski, krótkim przemó­
wieniem podziękował Prezy­
dentowi i z okazji Jego wyjaz­
du do Azji w misji pokojowej, 
wręczył Mu Ryngraf, z proś­
bą, aby zabrał ten ryngraf ze 
sobą w podróż. Następnie o- 
fiarowano małe upominki żo­
nie i córce Prezydenta, a Pre­
zydent upomniał się o upomi­
nek dla nieobecnej Lucy. 0- 
czywiście o. Michał Zembrzu­
ski obiecał, że załatwi to nie­
zwłocznie. Po uroczystości 
Prezydent odleciał do Wa- 
shingtonu.
Wrażenie

Przyjazd Prezydenta na u- 
roczystości w Doylestown 
wywarł na wszystkich głębo­
kie wrażenie, gdyż jest to wy­
padek bez precedensu w hi­
storii Polonu. Jest to jedyna 
uroczystość, z wyjątkiem w 
Białym Domu, gdze Prezy­
dent osobiście się ukazał i za­
szczycił Polonię półgodzinym 
przemówieniem do całego spo­
łeczeństwa.

Amerykańska Częstochowa 
zaczęła spełniać rolę ambasa­
dora sprawy polskiej.

nich było niedokształconych i 
pokonanie przeszkód językowych 
czasami wydawało się niemożli­
we. Nie była im obca dyskrymi­
nacja. Nie przyszli z “właściwej” 
części Europy, ich nazwiska były 
trudne w wymowie, ich język 
miał obcy akcent.
Kultura

Ale mieli wiarę i nią pokonali 
wszystkie trudności, które za­
gradzały im drogę. Patrząc 
wstecz, dopiero zdajemy sobie 
sprawę, jak wiele zawdzięcza im 
Ameryka w swoim zróżnicowaniu 
i bogactwie. Przynieśli swoją 
kulturę — i ta wzbogaciła nas. 
Nie oszczędzali też swoich mię­
śni, którymi wzmocnili nasz prze­
mysł. W naszych uniwersytetach 
przyczynili się do podniesienia 
naukowego poziomu. W salach 
koncertowych rozpowszechniali 
muzykę. I ponad to wszystko, 
przynieśli umiłowanie wolności i 
respekt dla człowieka, w czym 
żadna inna grupa emigracyjna 
nie może ich prześcignąć.
Strajk

Częsta zapomina się także o 
historycznym fakcie, że pierwszy, 
odnotowany w Ameryce strajk 
robotników, był zorganizowany 
przez grupę Polaków amerykań­
skich. I że chodziło im o prawo 
do głosowania. W 1608 roku, pier­
wsza grupa polskich emigrantów 
osiedliła się w Jamestown, Vir­
ginia. Po opłaceniu ciężką pracą 
należnej sumy za przewóz ich 
pośrednikom, nagle zorientowali 
się, że tamtejsze władze chcą ich 
pozbawić prawa głosowania, tyl­
ko dlatego, że byli “foreigners”. 
Więc w 1619 roku przestali po 
prostu pracować. W krótkim cza­
sie zwyciężyli, przyznano im 
prawa wolnych obywateli.

Duch
Taki jest duch Amerykanów 

polskiego pochodzenia.
A nie był to odosobniony wy­

padek. Wolność, którą cieszymy 
się blisko 200, została okupiona 
nie tylko krwią amerykańską, 
ale również i polską. Kiedyś Ka­
zimierz Pułaski przysiągł sobie 
przed ołtarzem, że wiary i wol­
ności — będzie bronił do O- 
statniej kropli krwi. To ślubowa­
nie ponowił jeszcze raz w Sa­
vannah, tak, że młody nasz na­
ród mógł przyjąć je, jako prze­
znaczenie.

Bo taki jest duch Amerykanów 
polskiego pochodzenia.

Kościuszko
Podobnym człowiekiem okazał 

się Tadeusz Kościuszko. Jak Pu­
łaski przyszedł tu walczyć o wol­
ność. Kiedy wojna się skończy- 

‘ ła, Kongres z wdzięczności, ofia­

rował mu amerykańskie obywa­
telstwo, ziemską posiadłość w 
stanie Ohio i rangę Generała 
Brygady. Ale on był czymś wię­
cej, niż zawodowym żołnierzem. 
Był niezrównanym humanitary- 
stą. I nim wrócił do Europy w 
1798 roku, napisał testament, któ­
ry go plasuje na naczelnym miej­
scu, gdy chodzi o zniesienie nie­
wolnictwa i dyskryminacji. Tak 
pisał wtedy:

“Ja, Tadeusz Kościuszko, ni­
niejszym upoważniam mojego 
przyjaciela Tomasza Jeffersona, 
do sprzedania całej mojej posia­
dłości w Stanach Zjednoczonych, 
celem wykupienia Murzynów, 
tak jego własnych, jak i innych 
i nadania im wolności w moim 
imieniu”.

To jest także duch Ameryka­
nów polskiego pochodzenia.
Dzisiaj

Więcej, niż kiedykolwiek, my 
tego ducha potrzebujemy dzisiaj 
w Ameryce. Ducha, który ceni 
bardziej godność ludzką, niż wła­
sne życie. Ducha, który uznaje, 
że kolor skóry nie może stać na 
przeszkodzie do rozwoju poszcze­
gólnej jednostki, jak również jej 
nazwisko, religia czy narodowość. 
I na koniec, potrzebujemy ducha, 
któryby jak Pułaski powiedział 
— blisko dwa wieki temu:

“Gdziekolwiek na globie ziem­
skim ludzie walczą o wolność, 
musimy do tego podejść, jak do 
własnej sprawy”.

Dzisiaj miliony naszych współ­
obywateli prawdziwie walczy o 
wolność:

— O prawo wolności do posia­
dania;

— O prawo wolności do zdoby­
wania wiedzy;

— O wolność przed zastrasze­
niem;

— I przede wszystkim, o wol­
ność przed dyskryminacją.

Ich zmagania są po części na­
szymi. Weźmy je na siebie, ja­
ko wspólną sprawę.

Podczas dedykacji tego wspa­
niałego Sanktuarium, nie oba­
wiajmy się przyznać do naszej 
wielkoduszności i że troszczymy 
się o ludzi, ale pod warunkiem, 
że pomożemy tym, którym gorzej 
się powiodło, niż nam samym.

Chrystus powiedział: “Cokol­
wiek uczyniliście dla najmniej­
szego z braci moich, mnieście u- 
czynili”.

Inn* * Miliony

krajami, z korzyścią dla porozu­
mienia i wzrostu wymiany.

Na koniec ufam, że uda się 
przeprowadzić plan, któryby u- 
możliwił wysłanie do Polski mi­
sji handlowej i innych podob­
nych misjii, celem zbadania moż­
liwości, z pomocą których wzbo­
gaciłyby się i poszerzyłyby sto­
sunki między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi.
Wiara

Drodzy Rodacy, Amerykanie, 
źyjemy w czasach niespokojnych 
i wzburzonych — zarówno w na­
szym kraju, jak i za granicą. 
Ale prawdziwie wierzę, że cią­
gle jest więcej tego, co łączy 
ludzkość, niż tego, co ją dzieli. 
Wierzę, że nasze pokolenie ma o- 
kazję ustalić nową erę przyjaźni 
i współpracy. Wierzę, że dyspo­
nujemy siłą, która pozwoli nam 
z korzeniami wyrwać dawną nie­
sprawiedliwość i załagodzić tra­
dycyjne napięcia.
Pojednanie

Naszym ostatecznym celem jest 
pojednanie, — i żeby wszyscy
w naszym kraju i na całym świe­
cie zrozumieli, że ludzie są dzieć­
mi Boga i braćmi. Jeszcze wiele 
spraw jest w zagrożeniu. Kształt 
naszej społeczności, przyszłość na­
szej cywilizacji, ale pamiętając 
na słowa: “Będziesz miłował bliź­
niego swego, jak siebie samego” 
— wierzę w przyszłość. Dziękuję.

Tłumaczył
— O. Wacław T. Chabrowski

Obecnie, gdy usiłujemy posze­
rzyć horyzonty dla 20 milionów 
ludzi w Ameryce, nie zapominaj­
my również o innych milionach 
na całym świecie, którzy również 
są naszymi braćmi — wszyscy z 
nich.

Nie zapomnieliśmy też o wa­
szych krewnych i znajomych w 
Polsce. Nie zapomnieliśmy tra­
dycyjnych więzi, które łączyły 
naszych ludzi we wczesnych 
dniach naszego narodu.

Naszym celem jest tylko wzmoc­
nić te węzły. Jak już powiedzia­
łem na VMI w 1964 roku, zamie­
rzamy budować pomosty do Pol­
ski, pomosty przyjaźni, pomocy i 
handlu. W roku ubiegłym mia­
łem zaszczyt mianować jednego 
z najzdolniejszych Polaków a- 
merykańskich na ambasadora do 
Polski, Jana A. Gronouskiego, 
właśnie, żeby te pomosty rozbu­
dować.

I nie zostaliśmy w tym zawie­
dzeni.

Pomoc Ameryki

Nasza powojenna pomoc dla 
Polski poprzez U.N.R. i R.A. do­
szła do 360 milionów dolarów.

Wielu Polaków miało lepsze 
pożywienie, dzięki amerykań­
skiej organizacji ‘Food for Peace’. 
Poprzez CARE i inne prywatne 
organizacje dostarczyliśmy arty­
kułów spożywczych na 37 milio­
nów dolarów. Również dzięki 
wspomnianym organizacjom, by­
liśmy zdolni dostarczyć gorące 
potrawy dla setek tysięcy dzieci 
w szkołach i na letnich koloniach, 
dla chorych w szpitalach i ludzi 
w podeszłym wieku w zakładach. 
W grudniu ubiegłego roku zo­
stał otwarty w Krakowie olbrzy­
mi dziecięcy szpital, jako dar a- 
merykański. W zeszłym tygodniu, 
w New Yorku, ogłosiłem dalsze 
plany, które zamierzamy reali­
zować.
Więź Kulturalna

Będziemy dążyli do jeszcze 
ściślejszych stosunków kultural­
nych z Polską. Zredukowaliśmy 
kontrolę eksportową między 
Wschodem a Zachodem z u- 
względnieniem setek niestrate- 
giczcznych przedmiotów. Zaprosi­
liśmy Polskę do współpracy w 
naszym planie satelitarnym.

Upoważniliśmy Bank Ekspor­
towo - Importowy do udzielenia 
kredytów handlowych dla czte­
rech dodatkowych krajów ze 
Wschodniej Europy, łącznie z Pol­
ską.

Drogi

Szukamy również dróg, żeby 
część naszej polskiej waluty o- 

biegowej, użyć na dobro dla obu 
krajów — sposobami, któreby 
symbolizowały naszą ciągłą przy­
jaźń.

Szukamy sposobów, któreby 
rozluźniły przepisy odnoszące się 
do podróżowania między oboma

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygodni

ot*  tny zasady. Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — esy eheeele

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL
U W A O A |

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
które zamieszkują dzielnice miasta, obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON ;
*

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę | 
J doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- 
* wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

aa
; Numer domu...... . Nazwa ulicy...—-------- —... Piętro....^ •

■ Numer Telefonu _______________ _________ __________ I
a

[ Miasta—._______ ._____ __ Eon*... —— Stan.------------- - «

Podpis zamawtajyfta ------ —-— - - . —. ]

Formuła Przeciw Astmie Oskrzeli 
Najbardziej Przepisywana Przez Lekarzy— 
Powstrzymuje Ataki Kaszlu w Ciągu Minut 
Otwiera Zatkane Przewody Oskrzelowe 1 Pozostawia Je Otwartymi. 
Przywraca Szybko Normalny Oddech. Uspakaja Paniczny Strach.

Przemówienie Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Wygłoszone w Narodowym Sanktua­
rium M. B. Częstochowskiej w Doylestown,

Ze Sceny i Estrady 

“Filipinki” Znów Odniosły w Naszym 
Mieście w Pełni Zasłużony Sukces 

A Wraz Ze “Szczecińskimi Siedmioraczkami”,
Równolegle, Wszyscy Artyści Zespołu 

Rewii “Siedem Uśmiechów”.

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy Now^m 
Sposobem Bez Chirurgii — Wstrzymuje 
Swędzenie — Daje Ulgę w Bólach

W rok po pełnych powodze­
nia występach “Filipinek” w 
Chicago, ponownie zawitały 
one do naszego “wietrznego 
grodu” i jeszcze raz odniosły 
tu olbrzymi sukces. Właści­
wie nie był to tryumf samych 
tylko “Filipinek”, ale całego 
zespołu artystów z Polski wy­
stępujących w programie re- 
wiowym pod nazwą “Siedem 
Uśmiechów”. Obecny sukces 
wydaje mi się jeszcze bardziej 
zasłużony niż w ubiegłym 
roku. Tym razem program 
był starannie ułożony i wy­
konanie było doskonalsze. 
Wszystko szło w żywym tem­
pie, sprawnie, lekko i gładko.

Widoczny Postęp
“Filipinki” przez rok bar­

dziej dojrzały pod względem 
artystycznym i dały dowód, 
że nad sobą wiele pracowały. 
Niewątpliwie “podniosły się” 
dużo w górę i prawdopodobnie 
pójdą w przyszłości jeszcze 
wyżej. Podobnie można po­
wiedzieć o Nizowiczu. Stał 
się on już pieśniarzem wyso­
kiej klasy. Jest on obdarzony 
nietylko miłym, ciepłym gło­
sem, ale zdolnością właściwej 
interpretacji tekstów śpiewa­
nych piosenek. Zachowanie 
Nizowicza na scenie cechuje 
umiar w ruchach i natural­
ność w śpiewie. Robi on 
bardzo dobre wrażenie na pub­
liczności. “Piosenkarz-dżen- 
telmen” — określiła go jedna 
z przestawicielek chicagoskiej 
płci pięknej.

Górny Jest Zdolnym 
Humorystą

Młodzież polonijna, która 
tłumnie przybyła na przed­
stawienie do audytorium Św. 
Trójcy, poczuła się zawiedzio­
na, gdy dowiedziała się, że w 
zespole zabrakło młodego By- 
chowskiego, specjalisty od 
parodii. Bychowski w zeszłym 
roku bardzo podobał się mło­
dzieży, ale teraz pocieszyła 
się ona szybko poznawszy 
Jerzego Górnego, pierwszy 
raz występującego w Chicago. 
Ten niezwykle sympatyczny 
humorysta z miejsca podbił 
publiczność i zaskarbił sobie 
jej względy. Jerzy Górny bę­
dzie tu zawsze mile widziany.
Nowa “Gwiazda” 
Violetta Villas

Wraz z Górnym poraź 
pierwszy dała się poznać tu­
tejszej Polonii nowa polska 
gwiazda, pieśniarka Violetta 
Villas. Była ona bardzo sze­
roko reklamowana i występ 
jej był oczekiwany z wielką 
ciekawością. Nowa “gwiazda” 
okazała się oryginalną pie­
śniarką posiadającą swój wła­
sny, odrębny od innych styl 
interpretacji znanych pieśni. 
Sposób śpiewania jej posiada 
niewątpliwie dużą siłę wyra­
zu, ale styl ten niezawsze po­
trafi zadowolić bardziej wy- 
brędnych słuchaczy. Gdyby 
Kubańczyk Augustin Lara u- 
słyszał w ustach Violety Vil­
las swoją “Granadę” to mógł­

by zemdleć z przerażenia. 
Villas poprzedziła tę popular­
ną pieśń przedśpiewkiem, któ­
ry prawdopodobnie, w jej wy­
obrażeniu, miał być czymś w 
rodzaju andaluzyjskiego “el 
cante hondo”. Na nieszczę­
ście w tych trelach nie było 
nic ze stylu “flamenco”, który 
pasowałby do ducha “Grana­
dy” Lary.

To co zanuciła Villas było 
tylko parodią urywka keczu- 
ańskiej pieśni Imy Sumac; 
jednej z tych pieśni, które pe­
ruwiański “Kolberg” w osobie 
Vivanco zbiera i notuje na te­
renie byłego imperium Inków 
w Andach. Pomieszanie dwu 
stylów “flamenco” z “keczua” 
nie było jedynym grzechem 
Violetty Villas. Jeśli zdecy­
dowała się ona na wykonanie 
“Granady” w języku hiszpań­
skim, a nie zna jego zupełnie, 
to powinna była zadać sobie 
na tyle trudu, aby opanować 
pamięciowo tekst pieśni i po­
starać o prawidłową wymowę 
obcych słów. Niestety! Za­
miast “Granada” wymawiała 
Villas “Grenada”, a poza tym 
poplątała tekst do tego stop­
nia, że śpiewała słowa nie 
mające ze sobą związku. Na- 
przykład zamiast “boca de 
grana” (szkarłatne usta) za­
śpiewała “Virgen de grana” 
(szkarłatna Matka Boska) 
oraz inne nonsensy.

Natomiast pieśń “Ave Ma­
ria” V. Villas odśpiewała prze­
ślicznie i jej francuski język 
był poprawny. Również pięk­
nie i wzruszająco wykonała 
ona pieśń “Do Ciebie Mamo”.

W Stanach Zjednoczonych 
mieszka wielu Kubańczyków, 
Hiszpanów i przedstawicieli 
wszystkich krajów Ibero- 
Ameryki. Jeśli Villas jadąc 
do Las Vegas nie zmieni stylu 
“Granady” i nie nauczy się 
poprawnego tekstu tej pieśni, 
może się zdarzyć, że gorący 
południowcy kiedyś polską 
“gwiazdę” wygwiżdżą. Wąt­
pliwe jest, czy imitowanie 
Imy Sumac prawdopodobnie 
nie przypadkowe, a świadome, 
przyniesie Violecie Villas suk­
ces na dłuższą metę, gdyż nie 
posiada ona górnego rejestru 
głosu tej wysokości co andyj­
ska “córka słońca”. Polska 
gwiazda obrała sobie “hisz- 
pańskawe” nom de guerre — 
sceniczne nazwisko. Jeśli ma 
ono na prawdę brzmieć z hisz­
pańska, to posiadaczka jego 
powinna znieść jedno “t” w 
imieniu i poprosić, aby kon­
feransjerzy, pp. Patuszyśni i 
Górny zapowiadali ją jako 
Violetę “Wijas”, tak bowiem 
czyta się po hiszpańsku na­
zwisko Villas.

Giovanni Guareschi powie­
dział, że krytyk to taka kura 
co nie znosi jajek, ale głośno 
gdacze, gdy robią to inne 
kury. Mam nadzieję, że ogni­
sta Violetta nie potraktuje 
mego gdakania inaczej, jak 
uwag, które mogą się przydać 
w drodze do dalszej kariery, 
której osiągnięcia jej całym 
sercem życzę.
Udana Rewia

Powracając do innych ar­
tystów zespołu należy z uzna­
niem stwierdzić, że poczyna­
jąc od wykwintnego i inteli­
gentnego konferansjera, ar­
tysty i literata Patuszyńskie- 
go, a kończąc na “Warszaw­
skich Stompersach” — wszy­
scy bez wyjątku zadowolili w 
całej pełni widzów. Oklaskom 
nie było końca i bez końca 
impresario Jan Wojewódka 
zaciera} ręce z zadowolenia, 
bo zabrakło mu w kasie bile­
tów. Wykupiła je głównie 
nowa Polonia. Starej Polonii 
jakoś “Filipinki” “nie biorą”. 
Może jednak da się skusić 1 
ona na środowe przedstawie­
nie, które organizuje extra p. 
Wojewódką, aby nie mieli do 
niego żalu ci wszyscy, którzy 
odeszli od kasy z pustymi rę­
kami.

New York, N.Y. (Specjalnie.)— 
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczniczą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejszania 
hemoroidów, wstrzymania swędze­
nia i przynoszenia ulgi w bólach— 
bez chirurgii.

W jednym wypadku po drugim 
po łagodnej uldze w bólach miało 
miejsce zmniejszenie (skórezenie 
się.)

Najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest to. te rezultaty

Roczne i Wyborcze Posiedzenie 
Oddziału Sobieskiego Nr. 55 LM

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków, że posiedzenie 
roczne i wyborcze Oddziału So­
bieskiego Nr. 55 Ligi Morskiej 
przy Okr. 7 LM, odbędzie się 
w niedzielę, 6go listopada, w sa­
li pp. Bartosik, pnr. 1516 W. 
47-ma ul., o godzinie 2-ej popo­
łudniu.

Posiedzenie to jest zwołane, 
dlatego w niedzielę, by dać moż­
ność wszystkim członkom wzię­
cia udziału przynajmniej raz w 
roku. Będą omawiane bardzo 
ważne sprawy, które muszą być 
wspólnie załatwione. Przeprowa­
dzone zostaną również wybory 
zarządu na 1967 rok. Każdy czło­
nek i członkini są zobowiązani 
przybyć na tak ważne zebranie. 
Zaraz po posiedzeniu odbędzie 
się Instalacja, podczas której zo­
stanie zaprzysiężony nowo wy­
brany zarząd.

Program będzie krótki.
Będzie podana również ciepła 

kolacja.
Prezeska M. Bartosik serdecz­

nie wszystkich zaprasza.
• • •

śnieżny Bal

Podobnie jak rokrocznie — tak 
i w tym roku, Oddział Sobieski 
Nr. 55 Ligi Morskiej urządza za­
bawę pod nazwą “Śnieżny Bal”, 
który odbędzie się w sobotę, 21go 
stycznia w Zientek Hall, pnr. 
5156 S. Ashland Ave.

Bliższe szczegóły będą poda­
ne we właściwym czasie. — Ma­
ria Bartosik, prezeska.

Gmin*  123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej mli Rainbow Garden*  przy 
1425 W. 51 sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowi*  Korony Polskiej, 
Gr. 881 ZNP w każdą 3clą niedzie­
lę o godz. 1:30 po pot w sali Dra- 
nlczarka pnr. 4843 So. Racine avo.

Kółko hn. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego miesiąca o godz. 1:30 
po południu.

Tow. Sokolic Polskich ŁST. No. 
133, Grupa 1141 ZNP, w 3eią nie­
dzielę, każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2eJ po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2-ej popot, w sali 
East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal- 

były tak kompletne, iż cierpiący 
porobili zdumiewające oświadcze­
nia jak “hemoroidy przestały być 
problemem.”

Tajemnica leży w nowej sub­
stancji leczącej (Bio-Dyne ®) — 
wynalazku instytutu badań O 
światowej sławie. Ta substancja 
jest becnie dostępna w formie 
czopków lub maści pod nazwą 
Preparation H ®. Na wszystkich 
kantorach aptecznych.

Tow. Córy Wolności, Gr. 244*  
ZNP urządza zabawę towarzyską 
w niedzielę, 13go listopada, W 
sali Juliusza Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ul. Początek o go­
dzinie 2-ej popołudniu.

Komitet z siostrą B. Thomp­
son na czele zapraszają wszyst­
kie członkinie oraz całą Polonię 
na naszą zabawę. — K. Mo­
dzelewska, prezeska; I. Jaworska, 
sekr.

• • •
"Social Party" w Klubie 
Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południo­
wej stronie miasta Chncago urzą­
dza zabawę “Social Party” w nie­
dzielę po pot, 30go października 
w sali Rainbow Gardens, 14_j W. 
51sza ul. Początek o godz. 2ej.

Zarząd razem z komitetem za­
prasza wszystkich członków i 
członkinie oraz znajomych na tę 
zabawę.

Także prosimy członków i 
członkinie o przyniesienie pre­
zentów i darów. — E. Łączkow­
ski, prezes; L. Siorek, sekr. prot.

Oddział 65ty Zwiąx. Młodzieży 
Polskiej na Ziemi Washingtona 
urządza “Social Party” w niedzie­
lę, 6go listopada, o godz. 2ej po 
poł. w sali Słowackiego przy 48ej 
ulicy.

Ciasta i kawa będą podane. Do­
nacja biletu $1. Upraszamy ko­
leżanki i kolegów i przyjaciół, że­
by wzięli udział w tej naszej im­
prezie, zabawie towarzyskiej. — 
Proszę zapamiętać sobie dzień 
6go listopada. — R. Czekaj, prze­
wodnicząca; G. Bec, kasjerka; Zo­
fia Gamber, sekr.

dem, Gr. 1192 ZNP, w każdą 3eią 
niedzielę o godz. 2eJ po pot w mII 
Rainbow Garden, 1425 W. 51st at

Tow. Promień Nadziel, Gr. 1243 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 W. 
51st street

Tow. Tysiąe Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczaxka, pnr. 4M*  
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grup*  
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p.d. TadcnaM 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz, 
1:30 po pot w sali Sherman Park,

Tow. Evergreen Park Gr. 3083 
ZNP w każdą drugą środę ml*sią-  
97th st.. Evergreen Park, DL 
ca o godz. 7:30 wieczorem, 351*  W,

Zapisujcie Dziatwę Waszq Do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku. 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści Jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywercyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CA 
kosztuje wraz z przesyłką ........................................ t?“*v"

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:
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Dwie Opinie o Kongresie
W chwili, kiedy 89-ty Kongres znajduje 

się na schyłku ustawodawczego żywota, roz­
brzmiały o jego dokonaniach dwie odmienne 
opinie z ust najwybitniejszych rzeczników 
polityki amerykańskiej, reprezentujących 
dwa pryncypalne stronnictwa w kraju.

Przed kilku dniami prezydent Johnson 
wyraził się na jednej ze swych konferencji 
prasowej, że obecny Kongres okaże się “naj­
lepszym w historii” Kongresem Stanów Zje­
dnoczonych, biorąc pod uwagę uchwały za­
padłe w ciągu ubiegłych dwu lat.

W przekonaniu krytycznych obserwato­
rów określenie “najlepszy” jest kwestią su­
biektywnej oceny. Prezydent Johnson jest 
demokratą. Większość demokratów w obu 
izbach dochodzi blisko do dwóch trzecich. 
Jest to, innymi słowy, Kongres demokraty­
czny pod względem przewagi liczebnej w jed­
nej i drugiej izbie, jak i w opanowanych 
przez demokratów komitetach o ogromnym 
wpływie na rozwój ustawodawstwa i ich 
pierwszeństwo w decydowaniu, z czym łą­
czą się losy i bieg życia całego państwa.

Można więc powiedzieć dzisiaj, iż 89-ty 
Kongres przeprowadził dotychczas — setki 
nowych ustaw. Między innymi zadecydował 
o dalszym rozwoju integracyjnych praw cy­
wilnych, o obniżenu podatku federalnego od 
zysków korporacyjnych i od dochodów per­
sonalnych. Podtrzymał także rząd w powzię­
tym planie obrony Południowego Wietnamu 
przed agresją komunistyczną i przed zale­
wem przez komunizm całej południowo- 
wschodniej Azji w pochodzie do ujarzmienia 
reszty wolnego świata.

Niewątpliwie obecny Kongres przechodzi 
do historii z wielu plusami. Lecz czy jego 
postępowanie jest wolne od minusów?

Przywódca republikańskiej mniejszości w 
Senacie, senator Everett M. Dirksen z Illi­
nois, w odpowiedzi na “great Congress” wy­
stąpił z własną oceną. Był on, jak wiadomo, 
poplecznikiem decyzji w obronie Południo­
wego Wietnamu, zwolennikiem pierwotnej 
ustawy praw cywilnych. Ale gdy przyszło 
do głośnej w tym roku noweli o “open house”
— senator Dirksen okazał się być nieprze­
jednanym oponentem i swego dopiął z po­
parciem tak samo zapatrujących się swych 
kolegów partyjnych i grupy demokratów. 
Ogłoszony teraz przez niego 5-stronicowy 
raport pod tytułem: “Gdzie nasze państwo 
znajduje się — w kraju i zagranicą”, nie za­
wiera pień pochwalnych.

“W kraju” — twierdzi senator Dirksen
— “niepewność, nudne zwątpienia, oszoło­
mienie, szerzące się po kraju; zorganizowana 
praca i byznes, farmer i mały przedsiębior­
ca, nawet federalny pracownik służbowy, 
wszyscy poddani zostali pod rządową tak­
tykę wykręcania ramienia. Zagranicą słyszy 
się pokrzykiwanie i sarkanie na nasz kraj. 
Nasze flagi są palone i opluwane. Nasze 
ambasady są atakowane. W Wietnamie ame­
rykańska lista śmierci stale rośnie...”

Według senatora Dirksena sytuacja ogól­
na, zależna w dużej mierze od wytycznych 
i postawy zajmowanej przez Kongres, pozo­
stawia dużo do życzenia. Sytuacja ogólna 
wymaga stanowczo energiczniejszego prze­
ciwdziałania ruchom nastawionym na powo­
dowanie zamętu w amerykańskiej polityce 
wewnętrznej i zagranicznej. Bo stosowana 
pod wielu względami zbytnia tolerancja ele­
mentów wywrotowych tutaj — podnieca je­
dynie takież elementy w innych krajach do 
ciągłych napaści na Stany Zjednoczone, bę­
dące główną ostoją reszty wolnego świata 
i główną zaporą dla czerwonego imperiali­
zmu.

Najwierniejszy Giermek
Pod przytoczonym wyżej tytułem londyń­

ski Dziennik Polski ocenił wizytę delegacji 
reżymu warszawskiego w Moskwie, pod wo­
dzą głowy partii, Władysława Gomułki, jak 
następuje:

Gomułka spędził tydzień w ZSSR. Przyj­
mowany był z wielkimi honorami. Prowadził

intensywne rozmowy i nawet zażądał skre­
ślenia z programu różnych zwiedzeń, aby 
mieć więcej czasu na polityczne rozmowy.

Czy chodziło o ważne interesy polskie? 
Nic na to nie wskazuje. Do przeszłości należą 
czasy gdy Gomułka jeździł do Moskwy, aby 
uzyskać jakieś ulgi. Teraz ma tylko jedną 
troskę: ratowania jedności ruchu komuni­
stycznego i prestiżu komunizmu, tak mocno 
poderwanego — przez wybryki czerwonej 
gwardii.

Od dawna Gomułka jest uważany w Mo­
skwie za najwierniejszego sojusznika ZSSR, 
za najbardziej oddanego giermka. Jest po­
trzebny Kremlowi dla przeciwstawienia Pe­
kinowi solidarnego frontu w Europie. Gdyby 
za przykładem Rumunii — Polska wyłamała 
się z frontu anty - pekińskiego — sytuacja 
Breżniewa i Kosygina stałaby się trudna.

Można sobie wyobrazić jakie korzyści wy­
ciągnąłby z tej sytuacji dla swego kraju taki 
Ceausescu. Ale Gomułka ani myśli wykorzy­
stać tej szansy. Dla niego istnieje tylko je­
den nadrzędny interes: — interes komuni­
zmu.

Jak Widza i Pisza Inni
Korespondencje z Warszawy

NOWY ŚWIAT. — Spotykamy od czasu 
do czasu — niezbyt często w anglojęzycznej 
prasie tutejszej depesze warszawskich ko­
respondentów danych pism. Skazani jeste­
śmy na ich wykorzystywanie, po prostu dla­
tego, że ze zrozumiałych względów nie dy­
sponujemy szybszym źródłem informacji na 
aktualne tematy. Odnosi się to szczególnie 
do takich wiadomości, jak streszczenia wy­
głoszonych przemówień, których pełny tekst 
dochodzi do nas z kilkudniowym, jeżeli nie 
dłuższym, opóźnieniem.

Czytelnika takich korespondencji obowią­
zuje jednak przy tym szczególna ostrożność 
w przyjmowaniu na wiarę wszystkiego, cze­
go dowiaduje się z takich depesz. Przykła­
dowo mówiąc, spory procent tych korespon­
dencji odnosi się do wypowiedzi kardynała 
Wyszyńskiego, czy czasami innych członków 
polskiego episkopatu. Z konieczności kore­
spondent ogranicza się oczywiście w takich 
wypadkach do przytoczenia jednego — naj­
wyżej kilku — ustępów z danego kazania, 
czy listu pasterskiego, jakie uważa za czy 
to najbardziej charakterystyczne, czy też
— bo i to wchodzi w grę — za najmniej dla 
siebie “niebezpieczne”.

Pamiętać bowiem należy o szczególnej po­
zycji zachodnich korespondentów w krajach, 
pozostających pod władzą reżymów komuni­
stycznych. Nawet nowojorski “Times”, któ­
ry trudno pomawiać o jakąś wrogość wobec 
wszystkiego, co związane jest z lewicą, na­
wet najbardziej skrajną i który jest raczej 
rzecznikiem “ugodowośoi“ wobec komuni­
stycznego bloku, spotkał się z bezceremo­
nialnym potraktowaniem dwóch już swych 
warszawskich korespondentów — wyrzuco­
nych nakazem administracyjnym z Polski. 
Wina tych dziennikarzy — też raczej o bar­
dzo “liberalnych” skłonnościach — polegała 
na przesłaniu depesz, których treść nie po­
dobała się reżymowi.

Bez względu więc już na swe sympatie, 
czy antypatie, każdy następca takiego wy­
gnanego w szybkim procesie dziennikarza 
będzie dużo ostrożniejszy w swych korespon­
dencjach i komentarzach od swego niefor­
tunnego poprzednika — przynajmniej jeżeli 
dłużej chce pozostać na swej posadzie.

O tych hamulcach zarówno zewnętrznej 
jak i wewnętrznej — prawie “dobrowolnej”
— natury, jak i o samych sympatiach po­
dających nam wiadomości z Warszawy ko­
respondentów nie wolno zapominać przy ich 
lekturze.

To i Owo
Mieszkaniec Białej Podlaskiej pan Włady­

sław K. miał wiele przykrości ze swym psem 
nowofundlanczykiem — wodołazem, który 
wyrwał się z domu i w wielu wypadkach po­
gryzł dzieci. Oddał więc tego psa swemu zna­
jomemu. leśnikowi w pow. hrubieszowskim. 
Pewnej nocy p. Władysław usłyszał drapanie 
do drzwi. Jakież było jego zdiwienie, gdy 
ujrzał swego psa, który przebył w ciągu 29 
dni trasę około 140 kilometrów (blisko 100 
mil).

Za najmądrzejsze po człowieku, istoty za­
mieszkujące Ziemię uważane są delfiny. Z 
badań przeprowadzonych przez zoologów 
szwajcarskich wynikło, że inteligencję delfi­
na wyrazić można 195 punktami, podczas 
gdy małpa człekokształtna uzyskuje ich za­
ledwie 63, zaś przeciętnie inteligentny czło­
wiek — 214. Zebrano mnóstwo faktów, 
świadczących o mądrości delfina. Niektórzy 
uczeni twierdzą, że kiedyś człowiek i delfin 
będą mogli rozmawiać ze sobą i przekazy­
wać sobie różne informacje.

Jerzy Kabierz zamieszkały we wsi Brze- 
ziów, gromada Pogwizdów, pow. Cieszyn, 
ukończył sto lat. Kabierz przez wiele lat był 
wójtem w Pogwizdowie. Jeszcze przed pierw­
szą wojną światową założył on jedno z 
pierwszych kółek rolniczych w powiecie. Ka­
bierz wychował siedmioro dzieci. Ma obecnie 
kilkudziesięciu wnuków i prawnuków.

Co Życie Niesie
Ćwierć Wieku Uchodźtwa Polskiego w Szwe­

cji. — Zarys Działalności “Polskiego Ko­
mitetu Pomocy”. — Sztokholm Jako Punkt 
Tranzytowy z Pod Sowieckiej Okupacji, 
a Szwecja Jako “Droga Północna” Dla 
Uchodzących z Kraju. — “Pomóżcie Po­
magać”!

Nasz start rozpoczęliśmy— 
pisze Aleksander Milker — 
w tragicznym września 1939 
roku. Zaroiły się drogi Polski 
uchodźcami. Różnymi droga­
mi zdążaliśmy na Zachód — 
głównie do Francji i Anglii. 
Z inicjatywy posła R. P. w 
Stockholmie ś.p. Gustawa 
Potworowskiego, w przewi­
dywaniu następstw katastro­
fy wrześniowej, dnia 8 wrześ­
nia, 1939, powstał Polski Ko­
mitet w Szwecji.

XXX
Po 17-ym września zaczęli 

napływać do Szwecji pierwsi 
uchodźcy polscy, którym u- 
dało się umknąć z pod so­
wieckiej okupacji i drogą 
przez Kowno i Rygę dotrzeć 
do Sttockholmu. Odtąd stoli­
ca Szwecji stała się dla Pola­
ków ważnym punktem tran­
zytowym, a Szwecja “Dro­
gą Północną” dla uchodzą­
cych z Kraju oraz dla ruchu 
podziemnego.

Tuż przed zakończeniem 
wojny Szwecja przyjęła po­
nad 30,000 uwolnionych jeń­
ców z obozów koncentracyj­
nych w Niemczech. Był to 
sukces zabiegów 1 starań 
Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża. Połęwa z nich pocho­
dziła z Polski. W latach 1946- 
48 większość powróciła do 
Polski lub wyjechała do in­
nych krajów. W Szwecji po­
zostało około 6,000 osób ro­
zrzuconych po całym kraju. 
Ilość ta, na skutek dalszych 
wyjazdów, stopniała i obec­
nie utrzymuje się między 
3,500 a 4,000 osób.

Choć Wyspy Brytyjskie od 
Szwecji nie oddziela wielka 
odległość, to na ogół niewiele 
wiemy o życiu Polaków ko­
rzystających z gościny tego 
kulturalnego kraju.

XXX
Lukę tę wypełnia wydana 

w Stockholmie na powiela­
czu broszura p.t. “25 lat Pol­
skiego Komitetu Pomocy w 
Szwecji”*). Broszura przed­
stawia działalność “Polskie­
go Komitetu Pomocy”, naj­
starszej organizacji, z którą 
związane są dzieje uchodz- 
twa polskiego w Szwecji za 
ubiegłych 27 lat. Podaje ona 

charakterystykę innych or­
ganizacji polskich z którymi 
zetknęła się działalność PKP: 
Rady TTchodźtwa Polskiego 
w Szwecji, Związku b. Więź­
niów Politycznych, S.P.K., 
Koła Lwowian. Przez okres 
ubiegłych 27 lat, “Polski Ko­
mitet Pomocy” przezwycię­
żając piętrzące się trudnoś­
ci niósł pomoc materialną i 
duchową uchodźcom pol­
skim, których fala wojny wy­
rzuciła na brzeg gościnnej 
Szwecji.

Jak zwykle najgorszy był 
początek. Autorzy broszurki 
przypominają historyczną 
chwilę powstania Komitetu: 

“Polaków osiadłych w Stock­
holmie przed wojną było nie­
wielu — około 50 osób, licząc 
już z rodzinami i personelem 
Poselstwa. Mimo to na ze­
branie organizacyjne Komi­
tetu przybyło 29 osób, które 
doraźnie zebrały pokaźną, 
jak na owe czasy, sumę 2,450 
kr. i 100 doi., a więc w sumie 
około trzech tysięcy koron. 
Z dalszą pomocą, choć nie 
tak wielką, jak można było 
oczekiwać przyszła Polsko- 
Szwedzka Izba Handlowa, 
Tow. Polsko-Szwedzkie pod 
przewodnictwem zasłużone­
go gen. Nygrena, byłego sze­
fa szwedzkiego sztabu głów­
nego, konsul honorowy Al­
brecht, który przeznaczone 
na stypendium polskie 1,000 
kr. przekazał Komitetowi, 
Szwedzki Czerwony Krzyż 
pod przewodnictwem brata 
króla Gustawa V, księcia Ka­
rola szwedzkiego, szwedzka 
YMCA czyli KFUM pod prze­
wodnictwem p. Cedergreen 
oraz tow. “Filadelfia”. Na­
zwiska te zachowamy zawsze 
we wdzięcznej pamięci”.

XXX
W tym okresie “Polski Ko­

mitet Pomocy” obok Wy­
działu Konsularnego Posel­
stwa R. P. był jedyną in­
stytucją opiekuńczą dla licz­
nie napływających uchodź­
ców.

W skład pierwszego Zarzą­
du weszli: pp. M. Potworow- 
ska — prezes, konsul Alf- 
Pomian-wiceprezes, M. Ram- 
stedt — sekretarz, Max Sto- 
larow — skarbnik, oraz dyr. 
Z. Brodaty, Kocanowa, J. Pal- 
men i I. Patek — członkowie 
Zarządu. W związku z wyjaz­
dem pp. Potworowskich i p. 
Maxa Stolarskiego preze­
sem został konsul Pomian, a 
skarbnikiem radca P. Kowa­
lewski.

XXX
Pomoc dla Kraju i jeńców

wojennych w Niemczech 
przejawiała się wysłaniem 
500 paczek żywnościowych 
każda po 5 klg. Sekcja odzie­
żowa wysłała całe transpor­
ty samchodowe do portów 
z ciepłą odzieżą, bielizną i o- 
buwiemm przeznaczoną dla 
działającego pod okupacją 
niemiecką Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

XXX
Wobec stałe wzrastającego 

napływu uchodźców w pierw­
szym okresie powojennym 
najważniejszym z a d a n i em 
było udzielenie pomocy o- 
dzieżowej dla nowoprzyby­
łych. W pracy tej duże za­
sługi położyły panie: J. Rud­
nicka. W. Madlerowa, J. Kur- 
kowska, Spychajowa, T. Ro­
gowska. W latach 1964-65 
wysłano 3 tony odzieży.

Jednym z pierwszych po­
czynań Komitetu było zorga­
nizowanie klubu polskiego 
dla spotkań towarzyskich. 
“Ognisko”, to tak się nazy­
wa polski klub w Stockhol­
mie, mieściło się początkowo 
w dwu wynajętych umeblo­
wanych pokojach. — Lokal 
zmieniano kilkakrotnie. Wre­
szcie przy pomocy dyr. Bro­
datego, ogromnie cenionego 
za swą społeczną pracę, w 
drugim roku wojny znalezio­
no odpowiedni lokal. Gospo­
darzami “Ogniska” zostali 
państwo Saryusz-Zalescy.

XXX
Nigdy nie udało się Pola­

kom zamieszkałym w Szwe­
cji poprowadzić klubu z re­
stauracją. P r z y p uszczalnie 
powodem tego jest olbrzy­
mia przestrzeń na jakiej roz­
ciąga się Stockholm. Obszar 
ten równa się obszarowi! ja­
ki zajmuje Londyn, a Pola­
ków stosunkowo jest nie­
wiele.

XXX
Główną uwagę i wiele wy­

siłków włożono w zorganizo­
wanie nauki j. ojczystego i 
wiedzy ogólnej dla młodzieży. 
Utworzone kursy przez Koło 
Rodzicielskie przy pomocy 
PKP otrzymały stałą dotację 
Min. Oświaty w Londynie, a 
władze szwedzkie zorganizo­
wały przy udziale polskiego 
nauczycielstwa kursy gimna- 
zjalno-licealne. Duży wkład 
pracy wnieśli: ks. rektor Bur- 
czyk, mgr. J. Dulny, mgr J. 
Jaculewicz, prof. H. Kostu- 
łowska, inż. K. Orlik-Rucke- 
men, inż. J. Pisarski. Do ro­
ku 1963 dyrektorką była do­
świadczona nauczycielka p. 
W. Madlerowa. Zaskarbiła 
sobie ona wdzięczność ucz­
niów i rodziców.

XXX
Przedszkolami kier owały 

pp.: M. Patek i M. Łukowska. 
P r z e d s z kole dla najmłod­
szych dzieci prowadziła śp. 
A. Ratomska.

XXX
Młodzieży polskiej, której 

wojna utrudniła otrzymanie 
świadectwa dojrzałości ułat­
wiono zdanie matury w pol­
skiej szkole w Stockholmie. 
Młodzież korzystała ze sty­
pendiów.

Wydawane było polskie cza­
sopismo “Informator Polski”.

Obecnie wydawane są w lo­
kalu “Ogniska” przez Radę 
Uchodźwa Polskiego w Szwe­
cji — “Wiadomości Polskie”. 
Służą one sprawie całej w e- 
migracji niepodległościowej. 
Redaguje p. S. Leszczyński.

XXX
“Polski Komitet Pomocy” 

swą troskliwą akcją przenika 
całe życie uchodźstwa w 
Szwecji spełniając pełną po­
święcenia pracę dla dobra ro­
daków w Kraju i w Szwecji.

XXX
Jest w Sztockholmie Bi­

blioteka licząca około 2250 
książek. Po wyjeździe biblio­
tekarki p. Skrobeckiej, obo­
wiązki jej przejęła p. J. Kul­
czycka.

Specjalną opieką otoczeni 
są chorzy. Akcji tej najwięcej 
poświęcała się p. M. Rum- 
stedt.

Możliwie wszystkie zagad­
nienia i problemy codzienne­
go dnia stara się P.K.P. naj­
lepiej rozwiązać. Komitet nie 
zapomniał i o grobach pozo­
stawionych bez opieki. Opie­
kę sprawuje grono pań wśród 
których najczynniejszą rolę 
odgrywała p. J. Kulczycka. 
W r. 1962 Zarząd P.K.P. prze 
prowadził częściową wymia­
nę drewnianych krzyży na 
płyty kamienne. Akcja ta jest 
kontynuowana.

XXX
Od roku 1965 P.K.P. prze­

żywa kryzys w związku z po­
gorszeniem się sytuacji fi­
nansowej spowodowany co­
fnięciem subsydium, oraz 
wzrostem komornego. Zarząd

Wióra 
spod PIÓRA
ROK W KOSMOSIE

— Amerykańska agencja ko­
smiczna podała wiadomość, że 2 
małpki zostaną wystrzelone w or­
bitę w kapsuli “Apollo” i pozosta­
ną w kosmosie przez 6-12 miesię­
cy.

Kabina wyposażona będzie w 
odpowiednią ilość tlenu, wody i 
żywności których dostawa będzie 
regulowana rozkazami radiowy­
mi z ziemi.

Po zakończeniu eksperymentu 
małpki będą sprowadzone przez 
ludzką załogę innego statku ko­
smicznego “Apollo.”

Doświadczenie będzie miało na 
celu zbadania efektu długiego 
przebywania w stanie nieważko­
ści.

• • •
ŻUKÓW O STALINIE

W wyjątkach ze swych pamięt­
ników .ogłaszanych w moskiew­
skim piśmie Leninskoje Znam ja, 
marsz, żuków wyraził uznanie 
dla "kolosalnych osiągnięć" Stali­
na w organizowaniu oporu prze­
ciwko Niemcom w II wojnie 
światowej.

W okresie "bitwy o Moskwę" 
— pisał — "dzięki okrutnej bez­
względności Stalin osiągnął wy­
niki graniczące z niepodobień­
stwem", organizując jako szef ko­
misariatu obrony państwa poten­
cjał wojenny, rezerwy i zaopa­
trzenie.

Jak wiadomo marsz, Żuków 
był dowódcą frontu zachodniego 
i stawiał czoło naporowi niemie­
ckiemu w r. 1941, a następnie był 
jednym z architektów zwycięstwa 
w r. 1945. Po starciu z Chrusz- 
czowem popadł w niełaskę w r. 
1957, z której wyszedł 2 lata iemu.

• » •
PRZESTĘPSTWA .

W audycjach radiostacji w Bra­
tysławie i w Budapeszcie powta­
rzały się ostatnio narzekania na 
wzrost przestępczości. “Współ­
życie między ludźmi w naszym 
kraju nie układa się najlepiej” — 
stwierdzał komentator radia bry- 
tysławskiego, mówiąc o częstych 
awanturach i bójkach, przeważnie 
pod wpływem alkoholu; “mnożą 
się wypadki, gdy obywatele sami 
załatwiają porachunki na gorą­
co, działając jako oskarżyciele, 
sędziowie i wykonawcy własnych 
wyroków . . .”

Radio budapeszteńskie omawia 
niepokojący wzrost przestępczo­
ści wśród młodzieży oraz mnoże­
nie się recydyw; najczęstszymi 
przestępstwami jest gwałt, kra­
dzież, zwłaszcza samochodów, ni­
szczenie własności publicznej i 
zakłócanie porządku publicznego 
przez “bandy młodocianych huli- 
ganów.”

* * *
CHWALĄ PODGÓRNEGO

Tysiąc uradowanych emerytów 
w Wiedniu zjadło z apetytem do­
bry obiad złożony z kawioru, ło­
sosia wędzonego i smażonych 
kurcząt na zaproszenie rządu 
austriackiego. Jedzenie to było 
przygotowane na bankiet powi­
talny dla prezydenta Sowietów 
Podgórnego, który nie przyjechał 
do Austrii z powodu choroby.

* • *
WYPADEK CHAPLINA

Charlie Chaplin, który olśnie­
wał swą nieprawdopodobną zwin­
nością przez dziesiątki lat w swych 
filmach, teraz grubo po siedem­
dziesiątce, potknął się na wybo­
istej drodze do studia filmowego 
w Pinewood i złamał lewą nogę 
w kostce. Z nogą w gipsie pocie­
sza się cienkim drinkiem w lon­
dyńskim Savoyu, gdzie mieszka 
podczas kuracji.

przedsięwziął radykalne śro­
dki celem ratowania instytu­
cji. Wielu dotychczas płat­
nych pracowników zrezygno­
wało ze swej pensji. Jako cel 
nr. 1 wytknięto sobie utrzy­
manie i rozwój biblioteki, nr. 
2.—pomoc Polakom w Kraju.

XXX
Broszura kończy się sło­

wami: “Polska nadal jest po­
litycznie okupowana, naród 
poddany siłą obcej ideologii, 
a gospodarka bezwzględnej 
eksploatacji silniejszego są­
siada. Przestarzała i przewa­
żnie nie życiowa doktryna 
ekonomiczna spowodowała, 
że z górą 20 lat po wojnie 
standard życia ogromnej 
większości ludności jest na­
dal bardzo niski. Dla nas 
stwarza to obowiązek nie­
sienia dalej pomocy dla naj­
bardziej potrzebujących — 
dzieci, wdów, chorych i star­
ców. Wymaga to nowych sił 
i środków, tymczasem szere­
gi nasze rzedną, a siły z upły­
wem lat słabną, emigracja 
zaś przybywająca ostatnio z 
Kraju ma już inny charakter 
i inne przeważnie nastawie­
nie. Sami musimy dlatego po­
myśleć u przyszłości. Dlatego 
prosimy: pomóżcie nam po­
magać!—Polski Komitet Po­
mocy w Szwecji”.

Dobrze się stało, że ta bro­
szurka ukazała się w druku, 
szkoda tylko, że w tak skro- 
mmnej szacie. Dla historii bę­
dzie ona źródłem wiadomości 
o życiu uchodźtwa polskiego 
w Szwecji.

: Gdy Jagiełło | 
I szedł na Niemce...! t Powieść Historyczna ♦
t Napisał T
| WŁODZIMIERZ TRĄPCZYŃSKI |

(Ciąg Dalszy)
Ruprecht Lauer z Minchofenu ugościł wszystkich ser­

decznie, że zaś sam był ciekawy wypadków turnieju, udał 
się również do Malborga. Diebel, który sądził, że conajmniej 
będzie nagabywany o powód nagłego wyjazdu, i który po­
dejrzewał, że rozprawa na polanie nie mogła być utrzymana 
w tajemnicy, zdziwił się, źe na ich wyjazd i powrót naj­
mniejszej nie zwrócono uwagi. Niby to wszystko szło daw­
nym rzeczy porządkiem, goście ciągle jeszcze napływali, na 
każdym kroku rozwijano przepych, przyozdabiano place, 
przygotowywano wieńce, główny dziedziniec i schody wy­
sypano zielem, na pierwszy rzut oka dostrzegł jednak stary 
bywalec malborski, Keekritz, że .coś się dzieje, że jakaś 
chmura zawisła nad groźnym, ponurym zamczyskiem. Kil­
kakrotnie starał się tego i owego z lepszych znajomych pod- 
pytać, dowiedzieć się jednak nie mógł niczego.

Ten rozgardiasz, ustawiczna i bezładna bieganina, zwró­
ciły także uwagę Kunona, Młodzieniec zadrżał. Czyby może 
odkryto spisek, zmierzający do uwolnienia Polaków z lochu? 
Jedyny Dębicz mógłby dać wskazówkę, ale gdzie go szukać 
w tym tłumie? I czy właśnie pytanie się teraz o Luxa nie 
dobiło by do reszty wszystkiego?

Po raz pierwszy młody rycerz niepewnym krokiem 
i w zadumie dążył do swoich komnat, a na widok białego 
płaszcza usuwał się na bok przezornie. Już był na ostatnim 
załamaniu ogromnych schodów, gdy z zagłębienia w kory­
tarzu wychyliła się nagle postać, której w tym półmroku, 
stale tu panującym, nie poznał odrazu.

Postać przepełzła cicho, a potrąciwszy lekko Kunona, 
szepnęła:

— Poczekajcie w izbie, za chwilę wcisnę się do waszej 
komnaty.

Zanim młodzieniec zdążył się ocknąć i rozejrzeć, nikogo 
już nie było w pobliżu.

Dużymi krokami przechadzał się Kuno, poprawiał 
odzież, targał mały, zaledwie puszczający się wąsik, a nie­
cierpliwie spoglądał ku wejściu. Nikt się nie pojawił. Już 
zaczynał brać to spotkanie za senne widziadło, gdy posły­
szał chrobotanie w ścianie.

Przystanął i spojrzał w stronę, od której dochodził ten 
głos. Chrobotanie powtórzyło się, a co najważniejsze, drgnął 
i zadygotał obraz, przedstawiający prawie w naturalnej 
wielkości postać jednego z zasłużonych dla zakonu woja­
ków. Obraz uniesiony został w górę i przez mały otwór 
wysunęły się najpierw ręce, a następnie siwa głowa limika.

— To ja, miłościwy panie. Zasłońcie okna i otwórzcie 
schowanie, ażebym na wszelki wypadek miał się gdzie ukryć.

Kuno-Przemko bezwiednie spełnił polecenie.
— Nie mam czasu do stracenia — rzekł stary limik. 

Przyszedłem tylko powiedzieć, że Łukasz z Dębicza po­
zdrawia was po odbytej rozprawie w lesie pelplińskim.

— Skąd on wiedział o tym i gdzie jest obecnie? — za­
wołał młodzian.

— Łuka&z zawsze i wszędzie czuwa — uśmiechnął się 
starzec. — Kazał też zapytać się czy może liczyć dziś na was?

— Raz wypowiedzianego słowa nie cofam — odparł 
młody dumnie.

— Tak i my robimy — dorzucił stary surowo. — A dzia­
łać trzeba, taka dobra sposobność nie nadarzy się prędko.

— Będę o oznaczonej porze.
— Dobrze — mruknął starzec, a przybliżywszy się tuż 

do ucha Kunona, zapytał szeptem:
— Czy wiecie, co się stało?

• — Nie.
— Szpiegowie donieśli, że Witold, Wielki Książę Litew­

ski, który tu miał przybyć na turniej i którego z wielkimi 
honorami chciano przyjąć, a nawet olśnić bogactwem i ob­
sypać darami, zmienił plan nagle. Zamiast do Malborga, 
udał się do Dobrzynia i tam gości, a starosta Jakub Cheł- 
micki wyprawia uczty, pali beczki, jak gdyby na urągowisko 
Zakonowi.

Młodzian słuchał uważnie, a stary limik jeszcze ciszej 
dodał:

— Na wieść o tej zdradzie Witolda, bo oni nazywają to 
zdradą, tak się rozsierdzono, że część młodych i porywczych 
do broni chciała natychmiast po turnieju wyruszyć na Do­
brzyń. Narada trwała długo w noc, ale rozważny Konrad 
uniósł się, wstał, pięścią w stół uderzył, że aż ten stół roz- 
padł się na dwoje i zawołał:

“Dopóki ja żyję, do wojny ze złączonymi siłami Polski 
i Litwy nie dopuszczę. Po mojej śmierci gińcie, jeśli chcecie!”

“Tchórzem jesteś, choć moim bratem — rzucił na to 
pogardliwie brat Wielkiego Mistrza, porywczy Ulryk z Ju- 
ningen, a obelga ta spadła na Mistrza, jak grom. Zatrząsł 
się całym oiałem, podniósł z tronu, chciał postąpić kilka 
kroków, ale zachwiał się i runął na stopnie głową. Dźwig­
nięto okrwawionego, przybiegli cyrulikowie, ale pokazało 
się, że Konrad zaniemówił i stracił władzę w całej lewej 
połowie ciała. Boją się cży przeżyje to zajście.

Teraz wiedział już Kuno, co znaczy ten nieład i roztarg­
nienie, które go zadziwiły od razu.

— A turniej? — zapytał.
— Może go odwołają. Tym lepiej dla nas. Byle więźnio­

wie dziś w nocy byli wolni. Dębicz czeka — dodał starzec 
i cicho wysunął się na korytarz.

Kuno nie mógł doczekać się wieczora, kręcił się, był 
wszędzie, spotykał z rozmaitymi ludźmi, nawiązywał nowe 
znajomości, widział się nawet z przeciwnikami swoimi z ry­
cerskiej rozprawy i w ogóle zachowywał się tak, że nawet 
ci, którzy słyszeli już coś o pojedynku, zamilkli, widząc 
młodego Utenrodego w pełni sił i świeżości.

Po wieczerzy, którą spożył w gronie dobranej młodzie­
ży, Kuno — stosownie do polecenia Dębicza — wymknął się 
wcześniej. Ból w ręce wzmógł się, zjawiła się opuchilna, 
a dreszcze przebiegały po ciele. Taki był nawet osłabiony, 
że trząsł się na nogach, ale pomimo to zachował spokój 
i moc panowania nad sobą.

Młody Utenrode, wszedłszy do stajni, zdumiał się, za­
stawszy ludzi z orszaku swojego pogrążonych w takim śnie 
głębokim, że na próżno nawoływał, szarpał i starał się 
obudzić. Wobec tego stanął bezradny.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Cardinal Spellman Attends Polish Fete

New York City, N.Y. — At the 
Waldorf-Astoria during the Octo­
ber 9th Pulaski Day Parade Ban­
quet, His Eminence Francis Cardi­
nal Spellman makes a point with 
Gov. Nelson Rockefeller. Looking 
on are (L) Chicago’s Auxiliary 
Bishop, the Most Rev. Aloysius J. 
Wycislo (who worked with Cardi­

nal Spellman in N.Y. for 16 yeans) 
and (R) Bishop Ladislaus Rubin, 
personal delegate of Stefan Cardi­
nal Wyszyński, Primate of Poland.

Sig Sakowicz of WGN and WTAQ 
(Chicago) accompanied Bishop Wy­
cięło. Sakowicz served as Press 
Chief for Bishop Rubin’s Itinerary 
in U.S. and Canada.

Mobile--' ' J Diocese 
Plans Millennium Program

In the spirit of the Last Vatican 
Council we are trying to awaken 
the Catholic Heritage of our Sep­
arated Brthren in the South. We 
have witnessed the most wonderful 
celebration of the Polish Millen­
nium in Chicago, an event that 
could be acclaimed as one of the 
greatest highlights of the year of a 
Religious Display of Faith in our 
country. We hope and pray that it 
would spread to every diocese in 
our country and abroad. We know 
that our Polish ethnic groups are 
mostly centered in the northern 
cities where such affairs can be 
planned more effeatively. In the 
South our ethnic Polish groups are 
sparsely settled, but the bond of 
Faith has helped us to keep our 
religious heritage alive.

» » •
SO WE IN our small way will try 

to imitate the Chicago Celebration 
as well as we can, and in that way 
add our share in paying due honor 
and tribute to an enslaved Poland 
and Her One Thousand Years of 
Christianity.

WE WILL celebrate the occasion 
on Sunday November 6, 4 p.m. at 
the Immaculate Conception 
Cathedral in Mobile with a Solemn 
Pontifical Mass at which The Most 
Rev. Thomas Toolen will preside, 
and the Provincial of the Resur­
rection Fathers, The Very Rev. 
Bernard Bak C.R. will be the Cele­
brant. We hope that the idea pro­
posed by the Resurrection Fathers 
in the Mobile Diocese will bear suf­
ficient fruit to merit its success. 
There will be a banquet at Spring 
Hill Jesuit College after the Mass. 
Some of the guest speakers will be 
tire President of Spring Hill College, 
George C. Wallace, the Governor of 
Alabama, and the Mayor of Mobile.

Very Reverend William J. Rimes, 
S.J., president of the Spring Hill 
College will preach the English 
sermon.

The Polish sermon will be 
preached by Rev. Joseph Wisniew­
ski, C.R.

REV. ANTHONY SARAN, C.R.
Committee Counselor 

Pampered Porkers

Hogs Live High 
On The Farmer

Belleville, Hl. (UPI) — Curt 
Eckert raises hogs that never set 
foot on the ground and get a show­
er every day.

Eckert, who lives on a 300-acre 
farm along the Mmissippi River, is 
one of the first farmers to raise pigs 
in a sterile environment.

“The experiment was suggested 
to me and it took quite a while for 
me to get used to the idea,” he said. 
“I was told I could raise pigs that 
were free from serious contact dis­
eases eo I decided to give it a try.”

» » *
ORDINARILY, a hog wallows in 

mud because it has no pores to keep 
it cool. It becomes an easy target 
for such diseases as baby pig 
pneumonia, atrophic rhinitis and 
trichinosis. The ailments do not 
make this meat dangerous to hu­
mans if it is cooked properly, but 
they do slow the hog’s growth.

After 25 yearn of raising hogs 
the old way, Eckert had to dean 
house, getting rid of his entire 
stock and sterilizing and fum­
igating his pig sites.

* * *
HIS NEW pigs live in a testtube 

environment from birth. Each is 
delivered by caesarian section and 
placed in sterile surroundings away 
from the mother. The piglets are 
raised for four weeks on cow’s 
tnilk.

In steel farrowing houses, Eckert 
uses conveyer belts to keep food 
trays filled, an automatic sprinkler 
system to cool the animals, and 
special faucets to provide con­
tinual supplies of water.

• • •
THIS PROCESS puts weight on 

quicker, with more lean mealt and 
less lard.

“There is no Chance of piggidh- 
ness, either,” Eckert said, “because 
each pig has its own eating stall 
and specially-prepared diet.”

“When the wea/ther gats hot, fans 
go on and a special sewage system 
keeps the pens sanitary. The new 
pigs are very clean and have much 
nicer dispositions,” Eckert said.

• * •
“THEY’RE terribly stupid, 

though,” he added, ‘because they 
haven’t been exposed to any of the 
normal environmental stresses. The 
slightest upset could cause death. 
They’re so unused to the natural 
environment that even grass could 
put them in a state of shock.

Eckert said there are 10 other 
farms in the country raising hogs in 
the same manner, all of them get­
ting a better grade of meat in less 
time.

No Blaze, Just Bugs
NEW BRITAIN, Conn. (UPI)— 

Firemen answered a call at a 
tavern here and discovered when 
they arrived that the passerby 
who sounded the alarm had mis­
taken a cloud of fumigating dust 
for smoke. The name of the pub 
was “Blaze’s Tavern.”

Woodsy Capitol
Austin, Tex. (UPI) — The Texas 

Capitol grounds contain about 500 
trees, including 50 different 
varieties native to Texas. Among 
them are pecan, cottonwood, 
mesquite, hackberry and cedar 
trees.

Sj

NEW “NATION”—An organization called the Federal Alliance 
of Land Grants put this sign over the U.S< government sign at 
the Kit Carson National Forest near Abiquiu, N. M., claiming 
800,000 acres on basis of Spanish land grants never recognized by 
Washington. The next move could be an application for foreign aid.

Lt. Governor Shafer Is

Friend Of Alliance College
When Lt. Governor Raymond P. 

Shafer learned of the request of 
Alliance College for permission to 
use the Riverside Inn as a dorm­
itory under safety regulations of 
the Department of Labor and In­
dustry, he urged the Department ,o 
expedite inspection and considera­
tion of the request.

• • •
AS A RESIDENT of Crawford 

County, the site of the college, Mr. 
Shafer has long known Alliance 
College and has great respect for it. 
He has first hand knowledge of its 
problems and has expressed the 
hope that it continue to flourish 
for the benefit of the community, as 
well as the State.

“Having personally attended a 
small private college, I can say 
with authority that they are a vital 
part of the nation’s educational 
system. The progress of Alliance 
College should be an inspiration to 
others. In the development, preser­
vation and study of the Palish Cul­
ture, I predict that the Alliance 
College will soon receive the inter­
national recognition which it so 
well deserves.”

* * *
ALLIANCE COLLEGE officials 

required additional dormitory

space far the fall semester when it 
became apparent that the number 
of boarding students would far 
exceed doimitory capacities which 
are being increased by * new con­
struction program now underway.

The college turned to nearby 
Rivereide Inn and were informed of 
the availability of the Inn provided 
adequate safety inspections could 
be made by the Pennsylvania De­
partment of Labor and Industry.

Fallowing an inspection by repre­
sentatives of the Department, 
formal approval for the use of 
Riverside Inn was given on June 
16, 1966.

Peasant Under Glass
Solves Farm Problem

The Hague, Holland (UPI) — 
Land-hungry farmers in this most 
densely populated country in the 
world have turned to glass houses 
to solve their production problems 
aind help them feed themselves and 
their neighbors.

Just south of the Hague, about 
18,000 acres of land have been 
put under glass and crop yelds are 
exceeding expectations. The pro­
duce, mainly tomatoes, lettuce and 
cucumbers, now form one of Hol­
land’s main farm exports.

• * *
THE SANDY soil formed of 

young sea clay just behind the 
sand dunes favors growing under 
glass. But the clear sky, unhindered 
by hills and near the sea also helps. 
Farmers are encouraged in their 
cultivation by the nearby markets 
in populous Germany and Belgium 
and the rapid communications by 
rail, inland waterway and even air.

The glass area covers l/6th of 
the total horticultural acreage of 
Holland but it yields 25 per cent 
of the total crop. Much of the de­
velopment has occurred in the past 
15 yeans and production has since 
risen from 513 million guilders 
($143,640,000) in 1950 to more than 
triple that today.

» * »
ABOUT 63 percent of the glass 

houses are heated mainly by fuel 
oil. But many farmers are convert­
ing to natural gas heating following 
the discoery of large quantities in 
the North Sea.

Heating has enabled the farmers

Computer Fights 
Water Pollution

Fort Washington, Pa. (UPI) — 
Electronic “sentinels” will one day 
patrol every American river to help 
curb water pollution.

Their findings — the degree of a 
river’s pollution and the cause — 
will be recorded automatically on 
paper tape for later computer 
precessing and analysis, according 
to A. H. Keyser, water quality of­
ficial of Honeywell, Inc., here.

He said that, by the end of 1967, 
more than 100 of these water qual­
ity sentinels will be in operation 
throu^iout the United States.

“Pollution control deepnds upin 
accurate and reliable data on the 
quality of a river’s water at any 
given moment,” he said. “Data 
collection systems, even though un­
attended and in remote locations, 
can do this and transmit their find­
ings rapidly.”

Only a few of the nation’s key 
waterways — the Ohio, Delaware 
and Potomac rivers and Puget 
Sound — are now being monitored 
to any extent, Keyser said.

Beginning next year, systems 
developed by Honeywell in cooper­
ation with the U.S. Geological 
Survey will be installed on rivers 
in Ohio, Texas, California, Oregon, 
Nebraska, Louisiana, Mississipi, 
Florida, North Carolina, Connec­
ticut and Maine. They will form 
the beginning of what eventually 
will be a coast-to-coast network 
of water pollution monitors.

to spread vegetable growth over 
the entire year. This intense pro­
duction is necessary because glass 
housing represents a capital invest­
ment of around 120,000 guilders an 
acre ($33,600).

* • •
SALES OF vegetables grown un­

der glass rose from 176,400 tons in 
1950 to 512,000 tons in 1965. This 
increase was helped by scientific 
research financed partly by the in­
dustry and partly by the govern­
ment.

Another characteristic of glass 
house growing is that more farm­
ers are going over to specialization 
in certain crops. This keeps costs 
down and helps meet international 
competition.

This is why tomatoes, lettuce 
and cucumbers have taken the lead 
in Holland. Acreage given over to 
grapes has fallen from 1,485 in 1950 
to 600 today and the product is 
generally stored in cool houses and 
sold in winter when open soil 
grapes are off the market. Other 
glass house products are melons and 
red peppers.

* * •
GROWING OF cut flowers under 

glass also is on the increase.
Rapid marketing is vital for suc­

cessful horticulture whether under 
glass or on open soil. This has led 
to creation of cooperative auction 
halls. Exporters and wholesalers 
hire packing departments right in 
the auction halls and the coopera­
tive makes personnel available for 
handling and shipping.

Hammerfest, on the island of 
Kvalo off the coast of Norway, is 
regarded as the most northern town 
in Europe.

I 
i i

CHAIN LITTER—Discarded on a 
National Forest beach at Parks­
ville, Tenn., last summer, 1,276 
rings off pop-top can openers were 
made into a chain 105 feet long 
by lifeguard James Knight HI. 
Pat Shafer, Alexandria, Vt., run­
ner-up in the “Miss USA” con-' 
test, is holding the chain.

Catholic University Of 
Lublin Faces Adversities TIMELY TOPICS

Since the communists have failed 
to break the unity of the Polish 
Hierarchy and the clergy, they now 
concentrate their efforts on creat­
ing tensions between the Hiearchy 
and the Catholic intellectuals. Sub­
tle distinctions are made between 
“closed” Catholics and “open” 
Catholics. The communists point out 
to the intellectuals that they are 
not being disobedient nor rebellious 
to authority when they go contrary 
to the wishes of the bishops. They 
are merely helping the reactionary 
Hierarchy “turn this new corner 
in history” to a new era. The Hier­
archy, and in particular Cardinal 
Wyszyński, must be “warned of 
the perilous deviations in the 
Polish people’s devotion of Our 
Lady.” Some Catholic intellectuals 
fall for such specious arguments 
and are visibly embarrassed by the 
fervent but unenlightened faith of 
the masses. They sometimes behave 
like little boys ashamed of an old- 
fashioned mother.

• • *
HOWEVER, THE majority of 

Catholic intellectuals in Poland do 
not have much to say. They are 
effeatively muzzled by the govern­
ment censors. A Catholic writer 
must not treat of any one of the 
following subjects, unless he wants 
to put an end to his writing career: 
The urgent needs of the missions, 
the conversion of unbelievers, 
methods of the apostolic, mystical 
theology, hagiography, Marian 
theology, the social doctrine of the 
Church, the Communion of Saints, 
and anything touching on the doc­
trine of the Mystical Body.

* • *
BESIDES STRICT censorship, 

the communists do everything in 
their power to hamper the develop­
ment, through institutions of higher 
learning, of a vocal and strong 
Catholic intelligentsia. Although. it 
is true that the only Catholic uni­
versity in the whole communist 
world, the Catholic University of 
Lublin, is functioning, it is sub­
jected to continuous repressive 
measures. KUL, as the university is 
popularly called, has the dubious 
distinction of being the only insti­
tution of higher learning in the 
entire world to be taxed. The taxes 
have been so exorbitant that they 
can not possibly be paid. The gov­
ernment conveniently uses the ac­
cumulation of unpaid taxes as a 
constant threat of confiscation.

• * *
ALTHOUGH KUL was the first 

university to reopen after the Sec­
ond World War (November 1944), 
and attracted outstanding teachers, 
especially in science, from those 
etill alive, and had a student body 
of 4,000 by 1951, it was already being 
subjected to systematic strangula­
tion by the government. An “Ad­
ministrative decree” of the govern­
ment suspended the faculties of law, 
social sciences and padagogy; this 
was scon followed by refusal to 
open a department of science.

The regime also uses other sup­
pressive methods, such as: arbitrary 
limitation of the number of stu­
dents on every kind of specious 
pretext, pensioning of professors to 
control them, or luring them by 
threats or bribes to posts in other 
universities, refusing to allow the 
soliciting of funds form the bene­
factors in the West.

Even though the regime is ever 
devising new means of harassing 
KUL, it is doubtful if they want to 
suppress it completely. Its exist­
ence is good propaganda for prov­
ing to foreign goemments that 
there is freedom of religion in Po­
land. A good summary of why the 
communist oppress KUL and allow 
much talent to go undeveloped in a 
country that sorely needs educated, 
imaginative leadership is found in 
the words of Father Edward Duff, 
S.J. who was the correspondent 
for religious News Service at the 
Second Vatican Council:

* • *
“WHAT THE government wants 

of KUL is what it wants of the 
Church in Poland: an abandonment 
of any ambition to influence men’s 
minds and action, an acceptance of 
the role of religion as wholly pri­
vate, a harmless bobby much like 
‘stamp collecting,’ to use Lenin’s 
oompariscn. ....

“In a sense tire Communists are 
sincere in insisting that they are 
not persecuting the Church. Rather 
they are endeavoring to transform 
Christianity into a pallid Buddhism, 
something tolerable because inef­
fectual and confined to the in­
dividual’s contemplation (prefer­
ably silent) of a projected Great 
Nothing in discreet solitude and 
certainly outside of office hours.”

Father Duff goes on to say, how­
ever, “Tlie Catholic University of 
Lublin stoutly refuses to conform 

to this stultifying conception of re­
ligion and is struggling to fight off 
death by asphyxiation. Like every 
other Catholic institution of higher 
learning, it strives to serve its 
times by the ministry of the mind, 
an apostolate of the Church and 
a contribution to society not suf­
ficiently appreciated.”

• * •
MOREOVER, THE Poles are not 

sitting back passively awaiting the 
day when Catholic higher educa­
tional institutions are allowed full 
and unhampered freedom. Since 
the Catholic University of Lublin is 
allowed only the minimal amount 
of influence by the communists, and 
since Catholic thought cannot be 
discussed in state colleges, the re­
sult has been the foundation of a 
chain of clubs throughout Poland 
for Catholic intellectuals, which 
have such an immense vitality 
and appeal that any attempts to 
suppress them would cause a tre­
mendous scandal.

» » •
THE CLUB IN Warsaw numbers 

seven hundred, and comprises six­
teen sections. They discuss and 
study everything from the Bible 
and Thomism to theater and prob­
lems of current interest. It happens 
at times, as to be expected among 
youth, that their Catholic educa­
tion is not always up to the level 
of their enthusiasm. But until such 
time as Catholic universities, like 
Lublin, are allowed the freedom 
to be a vital and integral part, of 
the culture and future development 
of Poland, the clubs will ha 
do. It must be recalled that i 
such similar and seemingly 
significant salons in France which 
helped topple the French monarchy 
in the eighteenth century.

Smile! Your 
Liver Is On 
Television

Philadelphia (UPI) — Radiolo­
gists — physicians specializing in 
the use of x-rays and other radio­
active materials in diagnosis <nd 
treatment of illness — are testing 
three-dimensional x-ray movies to 
search for signs of disease in the 
human body.

“The radiologist,” says Dr. 
Herbert M. Stauffer, of Temple 
University School of Medicine,” in 
day-to-day diagnosis works from a 
two-dimensional shadow picture 
(the exposed x-ray film) of that 
three-dimensional object, the pa­
tient.” He sees no reason why doc­
tors can’t have a 3-D look at their 
3-D patients.

Stauffer, along with others, has 
been working on a stereoscopic 
fluoroscopy system which makes 
this possible. The system can be 
tied into motion pictures, Which x- 
ray departments in hospitals have 
been using for some time now, to 
television or to viodeotape record­
ing for instant playback.

Thus, the liver, gall bladder, 
heart and other argans, the blood 
vessels and tissues may be viewed 
in three dimensions while in mo­
tion. Research has shown that 
these x-ray, 3-D movies can be 
produced in color.

To study the movement of the 
mblood through the aorta, Stauffer 
and his team are constructing an 
arrangement which will permit mo­
tion picture x-rays on two planes 
at 540 frames per second — more 
than 22 times the speed of the 
ordinary 16 mm. sound movie, 
which rolls at 24 frames per second. 
The dynamics of the blood, espe­
cially as it flows through the aorta, 
may then be studied in slow mo­
tion or a frame at a time to search 
for irregularities which may signal 
disease in the area.

IK Kf

BACK TO LIFE—Los Angeles po­
lice officer Keith Dupuis (above), 
whose heart stopped when he was 
shot through the head, was brought 
back to life by a tracheotomy. Doc­
tors felt a pulse as soon as air 
entered his lungs. The 27-year-old 
policeman’s heart was “off” for 
two minutes.

Asia: Revolution and Ideology
DR. STANLEY STEIN

AMERICANS ARE proud of their 
crusading anti-communian. For be­
ing against communism most peo­
ple in most countries will be with 
America.

Yet, to many in the uncertain 
world, Communism is merely ap­
posed to Capitalism and mot to 
Democracy.

US. allies and U.S. non-oommu- 
nist friends are beginning to tire of 
negative anti-communism.

• • •
AS EARLY a* 1963, Don Van 

Lung, toe Vietnamese patriot, 
warned that.” ... By emphasizing 
anti-Communism, rather that posi­
tive revolutionary goals and from 
lack of a better adaptation to the 
looal situation, the United States 
has reduced its anti-Communist 
efforts in Viert-Nam to the main­
tenance of an administrative ma­
chine and of an army. . . . The 
way out, to our mind, is not by an 
abandonment, but an the contrary, 
by going deep into every local revo­
lutionary problem and helping solve 
them by using principles of justice 
and freedom, and peraps in fusing 
them wilth toe revolutionary spirit 
of 1776.

Dr. Eduardo Frei, the Christian 
Democratic President of Chile, said 
“The anti-Communism of fear, of 
preservation, or order; and of 
forces that are manifested in mili­
tary coups, are doomed to failure 
and are constantly in rout. They 
have nothing to say to youth or 
toe people.”

• * *
THE HISTORIES of other nations 

are always to be divided into 
periods — periods of rise and decay 
— of benevolent kings and lecher­
ous kings, of the ascendancy of rea­
son and of toe fall of faith, of the 
prevalence of groups that propel 
to progress and groups that retard 
it.

• • •
I HAVE READ and studied 

American history and found it 
singularly lacking In these periods. 
I have found it, in this respect, 
monotonous. Ask the Englishman 
who put his country on the road to 
industrial power and he may 
answer: The Non-Coofoimists. Ask 
toe Japanese Who built his nation 
and he may answer: Meiji.

Ask the American these ques­
tions. Will he answer, perhaps 
George Washington, or Abraham 
Lincoln?

If he does, then I would dare 
to suggest to him that he is wrong. 
Indeed, one of toese men led Amer­
ica to freedom; the other gave that 
freedom substance. But neither of 
them built America. No, not Jeffer­
son, nor Edison, not Adams nor 
Wright. The unique consisten and 
gloriously monotonous context of 
America prescribes that every min­
ute an American be bom free, free 
in every sense — to develop him­
self and his country according to his 
own will and initiative.

• * *
I SAY OF AMERICA that there 

never was and, I prophesy for 
America, that there will never be 
one single man known as the build­
er of America.

This is important to Americans 
because this might just be their 
guarantee for greatness without 
end, for escaping that cycle of rise 
and fall which dismal historians 
would predict of greet civilizations.

What shall we call this guaran­
tee? I shall not call it capitalism. 
I shall, not call is free enterprise. I 
shah use toe work which a hard­
headed monk of the 13to century 
once associated with freedom. 
Thomas Aquinas said that “free­
dom is toe spontaneous obedience 
to law.”

* * *
SPONTANEITY, As America 

built herself spontaneously, so also 
we could build Asia. But is Asia 
ready for spontaneity? I do not 
think so. I am not optimistic about 
any immediate Asian enthusiasm 
over toe example of American 
spontaneity. For it now is evident 
that patchwork democracy is based 
o nthe assumption that are not 
verified in toe developing world. 

over the centuries emanating from 
some unwritten ancestral contract 
or some royal decree of which his 
ancestor could not read. This ab­
sence of Asian frontiers has moved 
practical theologians like Ceylonese 
Oblate Father Tissa Balasuriya to 
urge that the developed white 
countries abounding in virgin 
land, such as Canada, Australia and 
toe United States, voluntarily re­
spect toe demands of “macro-jus­
tice” and open up their frontiers to 
toe “land-hungry millions of Asia.” 

“If I were born of white parents,” 
he laments, “almost the entire un- 
derinhebitated world would be open 
to me to settle down and repro­
duce my kind. Australia, Canada, 
South Africa, Southern Rhodesia, 
etc., would not generously give 
non-whites arms to fight toe Com­
munists to make the world safe for 
political democracy and Christian 
civilization. And they blame us 
whan we are not enthusiastic.

“The present policy,” he says, “is 
to increase and multiply, but stay 
where you are, for we have filled 
the earth and it cannot, humanly 
speaking, last.”

• • •
A SECOND AMERICAN assump­

tion, not verified in Asia, is toe 
tradition of dissent.

The very act of crossing toe 
Atlantic by your original settlers 
was one of dissent — dissent from 
oppression, dissent from tyranny, 
simple dissent from opposing opin­
ion. No such tradition of dissent 
motivates toe Asian. The waves of 
Malays and Proto-Malays that 
landed on toe shores of Luzon, 
Visayas and Mindanao, who drove 
the Negritos and the Igorots away 
from the low lands and into the 
mountain vastness, just as Amer­
ican ancestors were to drive toe 
indigenous population eventually to 
reservations — these men were not 
fugitives from tyranny. They came 
in groups of families in barangays, 
mi drtheir tradition was conformism 
— conformism to toe will of toe 
chief, toe dato, farther up, toe 
sultan, just as in India there would 
be conformism to the rajah, in 
Arabia to toe Sheik end in China to 
the Emperor.

Soon it would be confosmisn tn 
toe white colonial governor. But 
whether toe supreme will was in­
digenous or foreign, non-conform­
ism would not be a right and toe 
penalty to rit would invariably be 
death.

There is a third unverified as­
sumption — toe richness of toe 
land.

* * *
AMERICANS ARE organically 

averse to continuing ideology. But 
analyze this aversion, and you will 
find that it was entirely proper tn 
toe early American — The Amer­
ican settler, toe American pilgrim, 
toe American pioneer.

How proper is it to toe modem 
American — The American with 
his global commitment to leader­
ship?

No, I fear that this American, 
unless it is his desire to withdraw 
into isolation, must put together his 
bundle of brilliant, improvisations 
and from them distill an ideology, 
his ideology, that will be relevant 
to the problems of this age and toe 
hąes of those who are touched by 
this commitment.

If I should now be dared to say 
what exactly this distillation should 
be, I would decline. I would not 
take up such a dare because I am 
not an American and only an 
American and only an American 
can fathom the ideological possi­
bilities of his pragmatic experience.

(To be continued)

Bad For Bees
Fresno, Oalif. (UPI)—The pollen 

from the California Buckeye tree 
can cause deformities to occur in 
young bees.

The California Division of For­
estry reports the bee larvae eat 
honey made from the pollen and 
toe young bee is often bom wito 
missing legs, wings <X other de­
formities.

THERE IS THE challenge of toe 
open, virgin, boundless frontier — a > 
Challenge, the response to which | 
was toe beginning of toe great 
American miracle.

There are no such frontiers to 
challenge Asian societies. The 
Asian peasants must respond not 
to toe heartening call of toe rich j 
wild, but to toe demoralizing pros­
pect of having to make productive ; 
two hectares of unowned land, the ' 
tenancy of which he has inherited'

Banq uet-W edding
ALBUQUERQUE, N.M. (UPI) 

—The parents of a 15-year-old 
have filed a suit in District Court 
asking for the annulment of • 
banquet.

The suit says the daughter ran 
off with a gypsy and the couple 
married accord.ng to the Gypsy 
ceremony, which consists of a ban- ,, 
quet.

^
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Śmiertelne Zatrucie 
Metanolem

Dziennik Warszawy pisze: I 
“Nie pomagają ostrzeżenia,, 
artykuły w prasie, alarmy. 
Znowu kolejne ofiary spiry­
tusu metylowego — i znowu 
są to, jak w sierpniu ub. r., i 
pracownicy tej samej spół-! 
dzielni “Nowa Technika” z ul. 
Targowej.

Jak nas informuje Komen­
da Dzielnicowa MO — Praga 
Północ, 7 bm. czterej pracow­
nicy spółdzielni przeprowa­
dzali roboty remontowo-bu­
dowlane w Tarchomińskich 
Z a kładach Farmaceutycz­
nych. Jeden z nich, 50-letni 
Adam Żebrowski, m a j s t e r, I 
pożyczył pędzel Kazimierzowi I 
Pokorze, zatrudnionemu w 
Zakładach. W “rewanżu” — . 
K. Pokora przyniósł Żebrow­
skiemu w słoiku pół litra spi­
rytusu metylowego, który 
wypili do śniadania i obiadu: 
Żebrowski, 20-letni Jan 
Szlicht, 52-letni Roman Kubi- 
szewski i 31-letnia Czesława 
Czerwińska. Sam Pokora nie 
brał udziału w libacji.

.8 bm. Żebrowski w czasie 
pracy poczuł się źle. Odcho­
dząc do domu, powiedział do 
kolegów żartem: — Jak nie 
wrócę, kupcie mi kwiaty . . . 
_  Dopiero jednak, kiedy za­
czął w domu tracić przytom­
ność, przyznał się synowi, że 
pił metanol. Odwieziono go 
natychmiast do Szpitala Wol­
skiego. Rano 9 bm. po utracie 
wzroku, zmarł.

W piątek nie przyszedł do 
pracy Jan Szlicht. Milicjanci 
odwieźli go z domu do Szpi­
tala Powiatowego w Nowym 
Dworze, Jak nas poinformo­
wała lekarz dyżurny, stan 
Szlichta nie jest groźny; Na­
tomiast Kubiszewski, którego 
z pracy odwieziono do szpi­
tala przy ul. Stępińskiej, za­
czął w piątek wieczorem tra­
cić wzrok. Najmniej wypiła 
Czerwińska; przebywa w do-

Dorothy Dorow (sopran), 
Andrzej Hiolski (baryton), 
Bernard Ładysz (bas) i Le­
szek Herdegen (recytacja).

Na zakończenie sala zgoto­
wała długotrwałą owację 
obecnemu na sali kompozy­
torowi, gorąco również oklas­
kując wszystkich wspaniałych 
autorów tego wykonania, a 
szczególnie znakomitego dy­
rygenta Henryka Czyża.

Budowa Szybów 
w Zagłębiu 
Miedziowym

W nowym — legnicko-gło- 
gowskim zagłębiu miedzio­
wym zbliża się ku końcowi 
pierwszy etap robot górni­
czych — głębienia szybów. 
Zaplanowaną głębokość osiąg­
nęły już 3 szyby, w których 
przystąpiono do robót pozio­
mych — tzn. pędzenia prze­
kopów, chodników itp. Szcze­
gólnie dobre postępy osiągają 
budowniczowie kop. “Polko­
wice.” Roczny plan głębienia 
szybów wykonali oni już pod 
koniec sierpnia. Również i w 
kop. “Lubin” górnicy poko­
nali kłopoty spowodowane 
bardzo trudnymi warunkami 
hydrogeologie z n y m i. Wpra­
wdzie do uruchomienia nor­
malnej eksploatacji w oby­
dwu kopalniach pozostały 
jeszcze 2 lata, ale z szybu 
“Bolesław” kop. “Lubin” w 
trakcie robót górniczych wy­
dobyto już kilkanaście tys. ton 
miedzionośnej rudy.

Oprócz szybów buduje się 
także wiele urządzeń kopal­
nianych na powierzchni. M. 
in. wznosi się budynek wiel­
kiego zakładu wzbogacania 
rud. W stanie surowym będzie 
on gotowy pod koniec roku, 
a w zimie przystąpi się w nim 
do montażu maszyn i urzą­
dzeń.

Intensywnie szkoli się także 
przyszłą załogę eksploatacyj­
na.

mu.
Żebrowski i Szlicht, w sier­

pniu ub. r„ również pili me­
tanol i leżeli później w szpi­
talu: jak widać, nic ich to nie 
nauczyło.

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi Komenda Dzielnico­
wa MO Praga-Północ. Kazi­
mierz Pokora, który dostar­
czył spirytus, został zatrzy­
many w areszcie.”

Milion Ton Cementu 
z “Nowej Huty”

(A) Postawny cykl inwes­
tycyjny związany z budową 
cementowni “N owa Huta” 
został zakończony. Obecnie 
trwają prace przy budowie 
obiektów uzupełniających 
oraz tzw. towarzyszących.

Nowohucka cementownia, 
stanowiąca jedno z ogniw 
kombinatu metalurgicznego 
im. Lenina, osiągnęła już pro­
dukcję niemal 1-go miliona 
ton cementu rocznie.

Obiekt nowohucki wyróż­
nia się spośród innych tego 
rodzaju zakładów w Polsce 
jedną z najbardziej nowoczes­
nych technologii. Szczególnie 
atrakcyjnym asortymentem, 
dostarczanym przez zakład, 
jest cement hutniczy o wyso­
kich właściwościach użytko­
wych. Nadaje się on szczegól­
nie do wznoszenia budowli 
wodnych — wszelkiego ro­
dzaju tam, zapór itp.

Belgijska Delegacja 
Kulturalna
Opuściła Polskę

W sobotę opuściła Polskę 
belgijska delegacja kultural-1 
na, której przewodniczył min.' 
pełnomocny J. Grauls.

Jak już informowaliśmy w I 
czasie pobytu delegacji podpi- 
sany został program polsko- 
belgijskiej współpracy kultu­
ralnej i naukowej na lata 
1967-68.

Delegacja zwiedziła War­
szawę i Kraków, zapoznając 
się z życiem kulturalnym tych 
miast.

Nowe Konstrukcje 
Okrętowe

Szczeciński Oddział Cen­
tralnego Biura Konstrukcji 
Okrętowych, pracujący głów­
nie na potrzeby Stoczni Szcze­
cińskiej, ma na warsztacie 
wiele ciekawych, przeważnie 
prototypowych statków. Już 
rozpoczęto budowę zaprojek­
towanego tutaj prototypu 
drobnicowca o nośności od 
7,700 do 9,700 ton (możliwość 
realizacji w dwóch wersjach). 
Wkrótce położona zostanie 
stępka pod bardzo trudny w 
projektowaniu a także w rea­
lizacji prototyp statku ocean­
ograficznego. W końcowym 
stadium jest projektowanie 
nowej wersji trampa ocea­
nicznego o nośności 15,600 
ton, oraz prototypu masowca 
o nośności 25 tys. ton. W rów­
noczesnym oprać owywaniu 
jest także inna wersja 25-ty- 
sięcznika na potrzeby Pol­
skiej Żeglugi Morskiej.

Bardzo zaawansowane są 
prace projektowe nad proto­
typem drobnicowa do obsługi 
linii kanadyjskiej, wiodącej 
poprzez rzekę św. Wawrzyńca 
na Wielkie Jeziora amerykań­
skie oraz nad prototypem 
trampa uniwersalnego w 
dwóch wersjach — 12,600 i 
16,800 DWT, jak również nad 
nową wersją serii statków po 
ok. 6,000 DWT dla linii za- 
chodnioafrykańskiej PŻM. 
Budowa wszystkich tych jed­
nostek ma się rozpocząć w 
Stoczni Szczecińskiej w przy­
szłym woku.

Szczecińscy inżynierowie 
pracują również nad kon­
strukcją niektórych mecha­
nizmów nietypowych dla za­
projektowanych już statków 
(np. głębinowe windy kot­
wiczne dla statków oceano­
graficznych) oraz nad ukła­
dami automatyki okrętowej i 
zdalnego sterowania mecha­
nizmami. (ZAP).

List Do Dziennika 
“Życie Warszawy”

Penderecki i Czyż
Takich tłumów jak w nie­

dzielę 25 września nie oglą­
dała jeszcze chyba stołeczna 
Filharmonia: tego wieczoru 
pół Warszawy chciało słuchać 
“Pasji” Krzysztofa Penderec­
kiego. Jeszcze jedno wykona­
nie i jeszcze jeden sukces tego 
młodego 33-letniego kompo­
zytora krakowskiego oraz 
Henryka Czyża, który od 
światowego p r a w y k o nania 
utworu w Munster jest auto­
rem wszystkich dotychczaso­
wych prezentacji estrado­
wych “Pasji.”

Wykonawcami była Wielka 
Orkiestra Symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii im. Ka­
rola Szymanowskiego w Kra­
kowie, jej chór mieszany i 

•chór chłopięcy oraz soliści: j ujawnić.

Moja żona przewoziła mnie 
taksówką, z zabiegu w szpi­
talu na Solcu. Czyż można się 
dziwić, że była roztargniona i 
pozostawiła w taksówce to­
rebkę, zawierającą dokumen­
ty i portfel z gotówką.

Po powrocie do domu nie 
zdążyliśmy nawet zoriento­
wać się w tej stracie, gdy do 
mieszkania zgłosił się p. Kie­
rowca taksówki z pobliskiego 
postoju, wręczając nam zgu- 

! bę. Odmówił przy tym przy­
jęcia należnego mu “znaleź- 

; nego.”
Nie wiem jak można po­

dziękować tak uczynnemu i 
szlachetnemu c z ł o w i e kowi. 

i Proszę więc o podanie do pub­
licznej wiadomości przynaj­
mniej numeru taksówki (380), 

i gdyż nazwiska swego ten 
skromny człowiek nie chciał 

N.M.

Z szeregu Naszych Koleżanek, 
Opatrzność Boża zabrała nam ś.p. 
Kol. Mariannę Surdey, która po 
krótko-trwałej chorobie, zasnęła 
w sobotę, 15-go października.

Koleżanki z Korpusu Placówki 
141 Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej zebrały się u pogrzebowego 
J. Wojciechowskiego, w Colonial 

I Funeral Home, 6250 N. Milwaukee 
Ave., aby oddać ostatnią usługę 
Zmarłej.

Honorową straż pełniły Kole­
żanki w mundurkach: prezeska 
Maria Stachoń, wiceprezeska Ag­
nieszka Czachor i Maria Mądro, 
sekretarka finansowa Katarzyna 
Nega i Kol. Lucia Markowska, 
Maria Gulka i Helena M. Ster- 
mińska.

Prezeska Kol. Maria Stachoń 
po odmówieniu modlitwy, po­
żegnała naszą Koleżankę słowami: 
"Śpij Koleżanko, w przybranej

Echa Wizyty Mec. 
Ant. Leszczyńskiego 
w Madrycie

Przed kilku dniami powrócili 
do Chicago z 3-tygodniowej po­
dróży do Portugalii, Maroka i 
Hiszpanii, mec. Antoni Leszczyń­
ski, znany działacz społeczny i 
polityczny Polonii Chicagowskiej.

Mec. Leszczyński nosi się z 
zamiarem wygłoszenia w niedłu­
gim czasie reportażowej prelek­
cji z wrażeniami ze swojej po­
dróży, uzupełnionej filmowymi 
zdjęciami ze wszystkich trzech 
krajów.

W ramach 3-dniowego pobytu 
był dwukrotnie w siedzibie Po­
selstwa R-P. przy Galie Goya 6, 
gościem ministra pełnomocnego 
i posła R.P., Hr. Józefa Potockie­
go i jego małżonki, którzy po­
dejmowali go śniadaniem w ści­
słym gronie rodzinnym, w pią­
tek, 7go października bieżącego 
roku.

Podczas kilkakrotnych spot­
kań z kierownikami polskiej sek­
cji Radio Madryt, red. Ludwi­
kiem Krajewskim i red. Józefem 
Lobodowskim, znakomitym pol­
skim pisarzem i poetą oraz człon­
kami zespołu pp. Rylskim i Tyj- 
ko — mec. Leszczyński zapoznał 
się szczegółowo z działalnością 
polskiej sekcji radiowej w Ma­
drycie, która nadaje audycje do 
Kraju od 17 lat, ciesząc się za­
służoną popularnością w Pol­
sce, jako niezależny głos wolnych 
Polaków w świecie.

Na zaproszenie min. Potockie­
go, w dniu 7go października, o 
godzinie 7:30 wieczorem, mec. 
Leszczyński wygłosił ze studia 
Radio Madryt specjalne przemó­
wienie do Kraju z okazji obcho­
dów Tysiąclecia Chrześcijaństwa 
Polski.

Przemówienie to podamy w ca­
łości przy najbliższej okazji.

Mec. Leszczyńskiego w radio­
stacji madryckiej przywitał dy­
rektor Wydziału Zagranicznego, 
Senor Louis Frutos - Andres, 
który przedstawił mu personel 
techniczny Wydziału oraz na pa­
miątkę tej okazji wręczył mu 
honorowy proporczyk radiostacji 
Madryt o narodowych barwach 
hiszpańskich, jak również pro­
sił o przekazanie Polonii Ame­
rykańskiej najlepszych pozdro­
wień od kierownictwa Radio Ma­
dryt.

Rozmowy mec. Leszczyńskiego 
z min. Józefem Potockim oraz 
kierownikami polskiej sekcji 
Radio Madryt, red. Krajewskim 
i Lobodowskim, przeprowadzone 
w atmosferze wielkiej serdecz­
ności i szczerej gościności, zosta­
ły utrwalone w formie wywiadów 
na taśmie i będą reprodukowane 
w najbliższym czasie w ramach 
specjalnych audycji na polsko- 
amerykańskich programach ra­
diowych w całym kraju.

W piątek, 7go października, 
mec. Leszczyński złożył kurtua­
zyjną wizytę w Ambasadzie Sta­
nów Zjednoczonych w Madrycie, 
radcy F. Tomassio, a wieczorem 
następnego dnia, podejmował 
Ministra i Hrabinę Józefową Po­
tocką obiadem w Castellana-Hil- 
ton hotelu. W obiedzie wziął rów­
nież udział p. George E. Perry, 
b. urzędnik amerykańskiej służby 
zagranicznej, zajmujący obecnie 
jedno ? kierowniczych stanowisk 
w radiostacji “Liberty” w Mo­
nachium.

W czasie pobytu w Madrycie, 
mec. Leszczyński spotkał się 
również z prof, drem Antonim 
Deryngiem, b. profesorem prawa 
międzynarodowego na Katolic­
kim Uniwersytecie w Lublinie, 
obecnym prezesem SPK w Ma­
drycie. Prof. Deryng poinformo­
wał mec. Leszczyńskiego o prze­
jawach politycznych, kultural­
nych i społecznych życia kolonii 
polskiej w Madrycie, a w szcze­
gólności miejscowego Koła SPK.

Po powrocie do Chicago, mec. 
Leszczyński złożył sprawozdanie 
ze swoich rozmów madryckich 
mec. Karolowi Rozmarkowi, pre­
zesowi Związku Narodowego Pol­
skiego i Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej oraz kongr. Romano­
wi Pucińskiemu, któremu prze­
kazał odręczny list min. hr. Potoc­
kiego w odpowiedzi na list jego, 
doręczony w Madrycie.

ziemi, pokój Twej duszy, Cześć 
Twej Pamięci”. Rodzinie wyrazi­
ła słowa współczucia i wręczy­
ła PamiątKowy Obrazek “Wieczy­
stych Mszy Świętych”.

Pogrzeb odbył się w środę, 19go 
października.

Z kaplicy pogrzebowej, wypro­
wadził zwłoki Ks. Stanisław Maj- 
kut, C. R, do kościoła Św. Ja­
dwigi.

Msze Św. żołobne ofiarował 
Ojciec Stanisław Majkut, C. R., 
w asyście Ojca Przełożonego Ja­
na Grabowskiego, C. R. i Ojca 
Edwina Bujalskiego, C. R.

Podczas Mszy Świętej śpiewa­
ła organistka panna S. Cisło.

Koleżanki pełniły honorową 
eskortę: Agnieszka Czachor, Ma­
ria Mądro, Katarzyna Nega, Zofia 
Wdzięczna, Władysława Jankie­
wicz i Helena M. Stermińska.

Na cmentarzu po odśpiewaniu 
rekwii, Ojciec Stanisław Majkut, 
C. R., wyraził słowa pocieszające 
do rodziny i prosił, aby pamięta­
li wszyscy o zmarłej w swych 
modlitwach.

Wiceprezeska Agnieszka Cza­
chor w imieniu Koleżanek Korpu­
su Placówki 141 SWAP., złożyła 
słowa uznania dla zmarłej Kole­
żanki za jej pracę dla dobra We- 
terana-Inwalidy.

Maria Stachoń, prezeska; Hele­
na M. Stermińska, sekretarka.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 25 Paźdz.
Tow. Przemysłowców i Rze­

mieślników, Grupa 621 ZNP od­
będzie swe miesięczne posiedze­
nie we wtorek, 25go październi­
ka, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali zwykłych posiedzeń. Prosimy 
członków o obecność. — S. Chru­
ściński, prezes; E. Schiller, sekr.

Klub Ziemi Kaliskiej odbędzie 
swe posiedzenie we wtorek, 25go 
października, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul., o 8ej wieczo­
rem. Obecność wszystkich człon­
ków jest pożądana, a po posiedze­
niu będziemy mieli zabawę towa­
rzyską. — S. Górski, prezes; C. 
Dziewiontka, sekr. prot.

Środa, 26 Paźdz.
Oddział Gdańsk Nr. 50 Ligi 

Morskiej w Ameryce odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie w 
środę, 26go października, w sali 
posiedzeń Rainbow Garden, 1425 
W. 51sza ulica, początek o godzi­
nie 7:30 wieczorem. Obecność 
każdego pożądana. — Julian Ta- 
bisz, prezes; A. Gruchot, sekr. 
prot. (24, 25)

Kalendarzyk 
Zabaw

Środa, 26 Paźdz.
Zabawa Tow. Dal Grupy 2692 

ZNP. Komitet imprezy towarzy­
stwa Dal z przewodniczącą p. 
Wiktorją Kostick na czele, zapra­
sza na doroczną zabawę towa­
rzyską, która odbędzie się w śro­
dę, 26go października, o 8ej wie­
czorem, w sali zebrań, 3172 N. 
Milwaukee Ave. Dla szczęśliwych 
będą piękne pożyteczne artykuły 
i dekoracyjne. Członkowie i go­
ście są proszeni o przybycie. Po­
dana będzie kawa i ciastka.

—Zarząd. (24, 25)

Sobota, 29 Paźdz.
Ułani Polskiej Kawalerii, Od­

dział Nr. 12, Legionu Pułaskiego, 
urządza w sobotę, 29go paździer­
nika, Wielką Zabawę z okazji 
58 rocznicy założenia oddziału, 
która odbędzie się pnr. 1239 N. 
Wood ul., w sali Weteranów.

Oddział Nr. 12 zaprasza łaska­
wie wszystkich członków i człon­
kinie, przyjaciół i sympatyków 
Tow.

Komitet postarał się o bardzo 
wiele pięknych neispodzianek i 
będziemy się starać, aby każdy 
obecny się zabawił jaknajlepiej. 
Do tańca przygrywać będzie Har­
mon Aires orkiestra.

Kom. Oddziału: John Price; 
Lottie Rydzewski, przewodnicząca 
zabawy; Piotr Paszkiewicz, sekr. 
prot. (24, 28)

Niedziela, 30 Paźdz.
Klub Pałuszyce, Okręg urządza 

Zabawę towarzyską, w niedzielę 
30go października, w sali Ironside 
Post, 1245 N.Washtenaw Ave. 
Początek o godzinie 2ej po połud­
niu. Komitet przygotował wiele 
miłych niespodzianek i zaprasza 
wszystkich członków i sympaty­
ków o najliczniejsze przybycie. 
Cały dochód jest przeznaczony na 
dokończenie świetlicy oraz na 
pomoc biednym w tejże wiosce.

Bardzo wiele jest wartościo­
wych niespodzianek, dla tych któ­
rzy przybędą na tę zabawę. — A 
przytem będzie kawa i kołacze.— 
Jan Wiekierak, prezes; Fr. Koło­
dziej, sekr. prot.; Józef Kozdrom, 
przewodniczący Komitetu.

Jesienna Zabawa 
Koła SPK Nr 15

W sobotę, 5 go listopada, o godz. 
8:30 wieczorem, w Domu Sokoła, 
1062 N. Ashland Ave., odbędzie 
się jesienna zabawa Koła S.P.K. 
Nr. 15. Do tańca przygrywać bę­
dzie doskonała muzyka E. Ręko- 
siewicza Do-Re-Mi. W czasie za­
bawy rozlosowany zostanie obraz 
artysty malarza Romana Łozy. 
Obraz o wielkości 28x18 cali, 
przedstawia krajobraz Polski, zaś 
wartość jego wynosi doi. 100.

Donacja 2 dolary: dochód z za­
bawy przeznaczony na cele chary­
tatywno-społeczne Koła.

Na zabawę tę najuprzejmiej za­
prasza wszystkich naszych człon­
ków, sympatyków oraz całą Po­
lonię. — Zarząd Koła SPK. nr. 
15.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12 ZNP

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 12-go ZNP, od 
będzie się we środę, 26-go 
października. Początek o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Plac. nr. 2-gi SWAP, pnr. 
4800 So. Wood ul.

Prosimy Panie Wydziało­
we o punktualne przybycie. 
Będzie wypłacony Kontest 
Werbunkowy. Po posiedzeniu 
będzie podana kawa i ciasto.

Komisarka Helena Orawiec, 
prezeska; Adela E. K. Ko­
złowska, sekretarka.

Z Gminy 34 ZNP
Po wakacyjne zebranie Gmi­

ny 34-ej ZNP, odbędzie się 
we wtorek, 25go października, 
w sali Domu Polskiego pnr. 
11939 So. Michigan Ave., o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Prosi­
my szanowną delegację o 
liczne przybycie. Mamy bar­
dzo ważne sprawy do załat­
wienia, więc obecność wszyst­
kich delegatów i delegatek 
jest wymagana. Prosimy o 
przybcie. — F. Kabat, prezes; 
F. Jendryaszek, sekr.

Uwaga Weterani 
i Oddział Pań 
Post. 7 P.L.A.V.

We środę, dnia 26go październi­
ka o godzinie 7ej wieczór odbę­
dzie się wspólna Instalacja no­
wych zarządów Posterunku i Od­
działu Pań, przeto zarząd i komi­
tet zaprasza kolegów i koleżanki 
P.L.A.V. i szanownych przyj acie- 
li do spędzenia przyjemnych 
chwil razem z Weteranami.

Po instalacji będzie podana 
smaczna kolacja przyrządzona 
przez wyborową mistrzynię ku­
linarną panią Henrietę Kopec; 
pomagać będzie jej miluchna có­
reczka Barbara Kopec, która jest 
“Królowa Post No. 7” i “Królowa 
na stan Illinois P.L.A.V.” Wstęp 
na salę tylko $1.50 razem z kola­
cją. — Tad. Furmaniak, komen­
dant; Andrzej Zajewski, koresp.

Pociąg Zabija 
Człowieka Na Torze

Pociąg Illinois Central za­
bił w sobotę człowieka, który 
położył się na szynach. Z do­
kumentów przy nim znale­
zionych Policja stwierdziła, 
że był to 60-ni Louis Clark, 
z pnr. 3232 S. Ellis Ave. Po­
licja przypuszcza, że Clark 
położył się na torze w za­
miarze samobójczym. Moto­
rowy oświadczył, że widział 
człowieka leżącego na torze, 
ale było tak blisko, że nie 
mógł hamulcami zatrzymać 
pociągu.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy t ę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i pra- 
prababcia nasza, śp.

Anna Dierzanowska
(żona śp. Rafała;

matka śp. Wacława)
Członkini Tow. Rzemieślników 
Budowlanych Grupa 1266 ZNP 
i Klubu Włocławiaków; po krót­
kiej chorobie, opatrzona Św. 
Sakramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia 22-go paź­
dziernika, 1966 roku, o godzinie 
3:15 w nocy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go październi­
ka, o godzinie 10:30 rano, z za­
kładu opgrzebowego, pnr. 2129 
W. Webster Ave., do kościoła 
Św. Jadwigi, a stamtąd .na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Julian, Michał, Bernard, Win­
centy, Franciszek i Jan, syno­
wie; Antonina i Stanisława 
Menczykalska, córki; Antonina 
Walkowicz, Jadwiga, Agnieszka, 
Władysława i Helena, synowe; 
wnuki, wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki, praprawnuki i pra- 

I prawnuczki, wraz z całą ro- 
| dziną.
l Pogrzebem zajmują się:

Józef Wojciechowski i Syn.
Telefon AR 6-4630.

,kre5”yln i znajomym donosimy tę smutna wia 
ssnsassrssv*mói- słb

Franciszek A. Formas, Sr.
Przysz?ość Ojczyzny Grupa 1534 ZNP i Tow Kosy­

nierów Tadeusza Kościuszki Grupa 1983 ZNP- przez nieszczęśliwy 
wypadelc, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakamen- 
an?1- jd”la 23~,g0 Paździenika, 1966 roku, o godzinie' 3:40 rano 

w średnim wieku. Zamieszkiwał w dzielnicy Brighton Park. 
drin^°^nb odbędzie ,s*e w środę, dnia 26-go października' o go- 

r®n?>.z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 4256 So 
kościoła śś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, 

a na cmentarz Holy Sepulchre, na parcelę familijną.
? teil srnut.ny, obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:m d01u U żona: Frank- Jr- (Anne), Ann MarieJX.U7*h^ A’fred (Theresa). Adeline (George) Kratofil. 
Edwin Barthalamia, Carn (Audrey) i Marian (Bernard) Stang 
synowie, córki, synowe i zięciowie; Nellie (Walter) Markiel, sio­
stra i szwagier; (Ks. Felix Formas, brataniec w Polsce)- 32 wnu­
cząt; 1 prawnuczka: wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Frank A. Ocwieja.
Telefon CL 4-3838 lub VI 2-1070.

Demonstracja 
w Manili

Manila. (UPI) — Ponad 
3,000 studentów demonstro­
wało tu wieczorem, przezywa­
jąc Prezydenta Johnsona 
'“azjatyckim rzeźnikiem”. Po­
nieważ demonstracje odbywa­
ły się przed hotelem, w któ­
rym zatrzymał się LBJ wraz 
z małżonką, policja energicz­
nie wzięła się do rozproszenia 
studentów i doszło do starć, 
po których zapanował wkrót­
ce spokój.

Świeccy 
w Kościele

Rzym. (DP) — Oczekuje 
się w Watykanie i w Rzymie, 
że wkrótce będzie powołany 
przy Stolicy Apostolskiej sta­
ły sekretariat specjalny dla 
spraw apostolatu świeckich 
(laikatu).

Kolejnym etapem prac 
przygotowawczych były obra­
dy, niedawno zakończone w 
Rzymie, komisji, której zada­
niem było opracowanie pro­
jektu powołania takiego se­
kretariatu. Obradom przewo­
dniczył kard. Roy, arcybiskup 
Kwebeku; do komisji wcho­
dzili świeccy działacze kato­
liccy i eksperci; sekretarzem 
generalnym jest prałat Glo- 
riepx.

Jak wiadomo dekret sobo­
rowy o apostolstwie świec­
kich postanawiał powołanie 
sekretariatu, jako narzędzia 
dla rozwoju współpracy świe­
ckich w Kościele i z Kościo­

łem. Ma to być centrala infor­
macji, poczynań i współdzia­
łania z hierarchią, a wszyst­
kie organizacje i ruchy świec­
kich w świecie korzystałyby 
z usług tego organu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Anna Kotlarz 
z domu Szatko 

żona ś.p. Andrzeja 
matka ś.p. Józefiny 

członkini Bract. Niewiast Ró­
żańca św.; Apost. Modlitwy, 
Stow. św. Józefa pod Nowi­
cjatem Tow. Miłość Ojczyzny 
p. o. św. Zofi Grupa 378 U. 
P. w Am.; po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia 22go paź­
dziernika, 1966 roku, o godzi­
nie 4:20 popołudniu, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go październi­
ka, o godzinie 10:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego, pnr. 5235 
W. Fullerton Ave. (narożnik 
Lorel), do kościoła Św. Stani­
sława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz Św. Józefa, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna, Stanisława, Florentyna 
i Ewelyna, córki; Kazimierz 
Bujalski, Mateusz Kobylski, 
Mieczysław Zielinski, Ryszard 
Prochenski i Edwin Grumad, 
zięciowie; Helena Fajkowski i 
Józef Szatko, siostra i brat w 
Polsce; Zofia Boryczka, brato­
wa; Jan Janus, szwagier; 7 
wnuczek, 10 wnuków wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa, tel .BE 7-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat mój, kuzyn, szwagier 
i wuj nasz, sp.

Antoni Ulanowicz
WETERAN I-EJ WOJNY ŚWIATOWEJ

po długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 22-go października, 1966 roku, o godzinie 5:55 nad 
ranem, w starszym wieku.

. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3060-64 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Stefania (z domu Tolczyk), żona; (Władysław, brat w Polsce); 
bratowa Ulanowicz; Alex Buniewicz, kuzyn; Eleonora Tolczyk, 
szwagierka; bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home ((Brodziński 
Bracia). — Telefon DI 2-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra, bratowa i ciocia nasza, śp.

Helena A. Korzyniewska
(Córka śp. Antoniego i Kunegundy, z domu Krupa; 

siostra śp. Michała; bratowa śp. Klary)
Członkini Tow. Andrzeja Kmicica, Grupa 1340 ZNP; nagle, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, prze­
żywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 West 
48th Street, do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni

Zofia Siejka i Józef Korzyniewski, siostra i brat; Helena, bra­
towa; siostrzenica, siostrzeńcy i bratanki; wraz z całą rodziną.

Pogrzeebm zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon YArds 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój i brat nasz, śp.

Jan S. Nowak
(MĄZ ŚP. ANNY)

Członek Bractwa Św. Józefa. Tow. im. Generała J. Hallera Nr. 625 
ZPRK i Oddziału Warszawa Nr. 31 Ligi Morskiej w Ameryce; 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 22-go października, 1966 roku, o godzinie 
12:50 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. Jana Kantego, a stamtąd na cmen­
tarz Św Wojciecha, na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan A., syn; Maria Gołembiewska, siostra; (bracia 1 siostry 
w Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się B. F. Malec i Syn.
Telefon HAynaarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ociec, dziadek i brat nasz, 
ś. p.

Karol Bartoszek
Członek Tow. Skarb Polski, 
Grupa 1215 ZNP; po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
października, 1966 roku, o go­
dzinie 11:25 w nocy, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go paździer­
nika, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzeb., pnr. 1006 N. 
Western Ave., do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Aniela (z domu Byra), żona; 
Teddy i Frank, synowie; Rita 
Wight, córka; Jan, brat; 
Charles, Craig i Lisa, wnu­
częta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home. 
Telefon AR 6-3378.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek nasz. śp.

Józef Slenk
(mąż śp. Anny, 

a domu Barzyk)
Członek Tow. Króla Bolesława 
Chrobrego, Grupa 1971 ZNP; 
po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 22-go października, 196? 
roku, o godzinie 10:10 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 26-go października, o go­
dzinie 8:45 rano, z Modeli Fu­
neral Home, 5725 So. Pulaski 
Rd., do kościoła St. Richard, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław, Józef 1 Henryk, 
synowie; Stefania, Emilia Wic 
i Dorota Mehok, córki; Aniela 
i Helena, synowe; Franciszek 
Wic i Franciszek Mehok, zię­
ciowie; 11 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Modelski.
Telefon PO 7-4730. 24-25

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babusia nasza, śp.

Wiktoria
Aleksander
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami 
dnia 22-go października, 1966 
roku, o godzinie 7:30 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go paździer­
nika, o godzinie 9:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 2945 
So. 49th Ave., Cicero, do ko­
ścioła St. Mary’s of Gostyń w 
Downers Grove, Ill., a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcele 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Jan, syn; Eleanore, synowa- 
Aloysius F. Kolpa, zięć; Ronald 
Kolpa, wnuk; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się:
Szymanski i Syn.
Telefon OLympic 2-0177.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Wiktoria K. 
Romaniak 

(■ domu Krajewska; 
żona śp. Stanisława) 

Członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca Św. przy par. Św. Anny
1 Tow. Św. Emilii Grupa 145 
Zw. Polek w Am.; po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 22-go paździer­
nika, 1966 roku, o godzinie 8-45 
rano, w starszym wieku. Za­
mieszkiwała w Lyons, Illinois.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go październi­
ka, o godzinie 9:15 rano, z za­
kładu pogrzeb., pnr. 6620-28 W. 
Archer Ave. (narożnik Natoma 
Ave.), do kościoła St. Hugh w 
Lyons, Hl., a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Stanisława i Władysława, 
córki; Jan i Edward, synowie; 
Estera i Rosemary, synowe; 
Hieronim Wandalowski i Jó­
zef Synowiecki, zięciowie; Vasil 
Overko, szwagier: 7 wnucząt;
2 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Ridge Funeral Home. Florian F. 
Cieśla, Dyrektor. Tel. 586-7900.
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Anna Boldyn, Doprowadziła 
Do Oderwania Anglii Od Rzymu
Anglia Do Dziś Oderwana Jest Od Wspólnoty

Kościoła Katolickiego.

★ PRACA PRACA !★ PRACA

WHY LOOK FURTHER?
WE HAVE OPPORTUNITY JOBS FOR YOU!

WORK LOCALLY! BEGIN IMMEDIATELY!
WE ARE PRESENTLY LOOKING FOR:

Communication Consultants
Long Distance Service Assistants (Operators) 

Installers
Storekeepers 

Clerks 
PBX Installers 

Linemen 
Cable Splicers 

Janitors 
Information Service Assistants (Operators) 

Central Office Repairmen

BENEFITS
• Paid Vacations and Holidays
• Complete Insuran.ce Program Covering Life, Income Protection, Retire­

ment, Hospitalization and Surgical plus Major Medical Expenses
• Pleasant Surroundings in Essential Industry
• Top Industry Pay Scale—Shift Differentials

CALL NOW!
827-9919

Mrs. Fisher
Or Come In To

MIDDLE STATES 
Telephone Company of Illinois 

Employment Office 
2004 Miner St.

Des Plaines, III. 60016

Men — Women Assemblers
(FIRST SHIFT)

We have immediate openings for men and women to do 
assembly work in modem plant. Experienced preferred 
but will train qualified persons. Excellent working 
condittions, full company benefits.

Apply in Person

UNIVERSAL TOOL & MFG. CORP.
3505 N. Elston Ave.

• PUNCH PRESS 
OPERATORS

• PRESS BRAKE 
OPERATORS

• PACKER-ASSEMBLERS
• SHIPPING CLERK

Also Want Female Assemblers
Expanding our business. In need 
of steady, capable people. 1st and 
2nd shift openings. Excellent start­
ing rates and 100% paid benefits.

See our personnel office now.
SOLAR LIGHT MFG. CO. 

1990 N. Mannheim Rd. 
Melrose Park

Expanding Addison manufacturing 
firm requires additional personnel 
in all departments.

1st and 2nd Shifts
PANEL WIRING, MECHANICAL 

ASSEMBLY, GENERAŁ SHOP

* PRACA żeńska* PRACA ŻEŃSKA

GIRL OR WOMAN

Will Train
Must speak English 

Steady full time work 
Pleasant working condition*

WANTED
TO OPERATE SMALL SWITCHBOARD

Alliance Printers & Publishers
1201 Milwaukee Avenue

BR 8-8700

Franciszek I (francuski) 
gra w piłkę. Na ekranie po­
stać z tycjanowskiego portre­
tu, słynny półuśmiech, przym­
knięte oczy — piłka rytmicz­
nie odbija się od ziemi. W 
pewnym momencie król rzuca 
ją poza ekran. Melodyjne 
scherzo kobiecego śmiechu. 
Piłkę chwyta młodziutka, śli­
czna Ann Boleyn—odrzuca ... 
Skok kamery — i piłkę łapie 
“holbeinowski Henryk VIII. 
W następnym “flashu” Hen­
ryk ... z pasją odcina głowę 
pieczonego ptaka.

To był film “Perły korony” 
Sachy Guitry. Cóż to był za 
mistrz wizualnego skrótu hi­
storii ! Chyba nie można bar­
dziej symbolicznie narysować 
ktrótkiego, w s t r z ąsającego 
życia Anny Boleyn.
Anna Boloyn

Urodziła się w 1507 roku 
—jak sama podawała, w 1502 
—jak twierdzą późniejsi ba­
dacze. Wychowała się czę­
ściowo w Anglii, częściowo 
we Francji. Jako młoda 
dzieczyna zostaje damą dworu 
królowej Klaudii, żony Fran- 
ciska I.

Dwór Walezjuszów promie­
niuje wtedy na całą Europę 
wykwintem, rozkwitem sztu­
ki i rycerskością. Anna jest 
jedną z pierwszych gwiazd na 
tym dworze, żywa, urocza— 
fascynująca. Z p i ę k n ymi, 
czarnymi oczami, matową ce­
rą, wspaniałymi włosami i 
drażniącym uśmiechem ślicz­
nych ust. Umiała śpiewać, 
grać na harfie i lutni, tańczy­
ła z gracją, pisała poezje i... 
nadawała ton modzie.

Szczupła, zgrabna, wpro­
wadziła suknie obcisłe, z wy­
sokimi kołnierzami. Dworskie 
toalety były wtedy głęboko de- 
koltowane (w Anglii nosiła 
się prawie “topless”), spódni­
ce rozkładały się w bogate 
szerokie robrony. Suknie An­
ny oszczędne, pozornie suro­
we — były po prostu wyrafi­
nowaną prowokacją. Miała 
dziwną malformację lewej rę­
ki, mały palec miał podwójny 
paznokieć. Wprowadziła mo­
dę rękawów wąskich i długim 
szpicem zachodzących na dłoń. 
Moda ta zachowała się jesz­
cze długo po jej śmierci.
Powrót do Anglii

W 1522 roku Anna wraca 
do Anglii, przy jakiejś dwor­
skiej sposobności spotyka 
króla. Wkrótce szaleństwo 
króla dla Boleyn znane jest na 
wszystkich dworach europej­
skich. Anna zostaje damą 
dworu królowej Katarzyny: 
Henryk obsypuje ją podar­
kami i klejnotami, jej ojca 
honorami. Ale piękna dziew­
czyna przyjmuje fawory ze 
śmiechem i prow okacyjnie 
wyślizguje się z królewskich 
rąk.

Małżeństwo Henryka z 
księżniczką aragońską, wdo­
wą po starszym jego bracie 
Arturze, było zawarte ze 
względów poylitycznych. Ka­
tarzyna była inteligentna, su­
rowa, chłodna, a przy tym bli­
sko związana z kastylskim 
dworem. Henryk — gwał­
towny, kochliwy, zadrosny o: 
swą niezależność. Przy tym 
z małżeństwa z Katarzyną, 
mimo licznych ciąży królowej, 
żyła jedna tylko córka, Maria. 
Król już od paru lat myślał 
o unieważnieniu małżeństwa. 
Romans z Anną dopełnił prze­
znaczenia Hiszpanki. Inna 
rzecz, czy frywolna kokietka 
Boleyn byłaby tak długo nie­
nagannie cnotliwa wobec za­
pałów króla, gdyby nie wi­
działa możliwości korony an­
gielskiej na swej główce?
Tajny ślub

W 1531 roku Henryk roz­
staje się z Katarzyną, która 
Łie przestaje walczyć o swoje 
prawa królewskie i małżeń­

skie. Anna, mianowana mar- 
kizą Pembroke, towarzyszy: 
królowi w podróży do Fran­
cji. Podobno już wtedy zo­
stała jego kochanką. W sty­
czniu 1533 r. tajny ślub(?). 
W maj u arcybiskup Crammer 
ogłasza publicznie rozwód z 
Aragonką mimo formalnego 
sprzeciwu kościoła, małżeń­
stwo z Anną i oderwanie An­
glii od papiestwa. Boleyn za­
siada obok Henryka na tro­
nie w Westminster.

We wrześniu przychodzi na 
świat dziewczynka, Elżbieta. 
Henryk nie kryje swego roz­
czarowania. Ani on, ani An­
na nie wiedzą, że ta “niechcia­
na córka poprowadzi Anglię 
na szczyty potęgi.

Boleyn nie byka w Anglii 
popularna. “Nan Bullen spro­
wadzi nieszczęście na kraj”— 
szptano po kątach. Egzeku­
cja Tomasza More i biskupa 
Rochester dopełniły miary 
niechęci. Henryk jest już 
tym wszystkim zmęczony. Na 
horyzoncie pojawia się Jane 
Seymour.

Narodziny martwego syna 
(w sam dzień pogrzebu kró­
lowej Katarzyny) to już ko­
niec Anny. Przeczuwa ona 
sama. Usiłuje jeszcze rozpa­
lić zainteresowanie króla, 
wzbudzić jego zazdrość. Nie­
poprawna kobietka, wciąż 
fascynująca mimo rosnącej 
histerii, prowokuje dwora­
ków. Nie wie, że otoczona 
jest szpiegami, że o każdym 
jej geście i słowie król jest 
powiadomiony, każdy pre­
tekst dobry dla jej zguby.
Błahy Pozór

Niebawem błahe zdarzenie, 
chusteczka rzucona podczas 
turnieju młodemu Norrisowi, 
powoduje wybuch wściekłości 
Henryka. Norris, jego przy­
jaciel Winton i muzyk Mark 
Smeaton zostają aresztowani. 
Na torturach wyznają, że byli 
kochankami królowej i że z 
nią planowali zgubę króla i 
młodej Marii. Egzekucja od­
była się natychmiast, aby ska­
zańcy czasem nie odwołali ze­
znań. Anna wpadła w pani­
kę. Po aresztowaniu jej bra­
ta zrozumiała, że nie ma ra­
tunku. Kiedy oskarżoną o 
zdradę, spisek i ośmieszanie 
króla prowadzono do Tower, 
spytała dowódcy straży: “Czy 
wrzucicie mnie do wieży ?” — 
“Nie, pani” — odpowiedział 
oficer. — “Będzie pani miała 
ten sam apartament, który 
zajmowała pani w przeddzień 
koronacji.” Z tych samych 
pokoi, z których radosna i 
szczęśliwa wyruszyła do 
Westminsteru, pisze teraz li­
sty do króla, usiłując wzru­
szyć go i przekonać o swej 
niewinności. Jedyną odpo­
wiedzią jest widok barek kró­
lewskich, które co noc prze­
pływają oświetlone pod jej 
oknami, dźwięk muzyki, śpie­
wów i śmiechu.

19 maja 1535 roku odbywa 
soę sąd nad Anną. Sądzi ją 
26 parów pod przewodnic­
twem jej wuja, księcia Nor­
folk. Królowa broni się od 
oskarżeń spokojnie i z godno­
ścią.
Egzekucja

Z taką samą godnością szła 
na śmierć. Ubrana we wspa­
niałą suknię z szarego broka­
tu, przez której wycięcie prze­
glądała purpurowa jedwabna 
spódnica. Włosy przytrzymy­
wała siatka z pereł. Po krót­
kiej modlitwie zaniepokoiła 
się, czy kat specjalnie spro­
wadzony z Calais, aby dobrze 
zna swoje rzemiosło. Znał.

W sześć dni później król po­
ślubił Jane Seymour. Anglia 
do dziś oderwana jest od 
wspólnoty Kościoła katolic­
kiego. — Alina Cybulska.

1st Shift 
WIRERS. SOLDERERS

2nd Shift 
MACHINISTS

Apply in Person
8:30 AM. to 4:30 P.M.

WEB PRESS ENGINEERING
58 Industrial Rd., Addison, DI.

Holiday Inn Of Rolling Meadows 
—HOUSEMEN 
—MAIDS

Full or part time. 
Good starting pay.

Call 259-5000 — Ext. 430.

Potrzebni aarai doświadczeni 
OPERATORZY 

MASZYN turret-lathe 
CHUCKER

Mężczyźni i Kobiety 
Overtime i ubezpieczenia

X030 HIRSCH STREET 
MELROSE PARK, ILL. 

(1 block South of North Ave. 
at Ruby St.)

Szybko Potraebni 
Mężczyźni i Kobiety 

Do Ręcznego Szycia
także

• Operatotów maszyn 
do szycia

• Do krajania
(doświadczonych) 

(lub przeszkolimy)

Na pełny czas. Stała praca.

B. Kuppenheimer
& Co.

4121 W. 18th St.

16letnia Samarytanka
16-letnia Diana Ln Bates, 

z pnr. 18409 Dixie H-wy., 
Homewood, która przez ostat­
nich 9 lat wraz ze swą siostrą 
i braćmi wysyłała bezintere­
sownie kartki i listy z życze­
niami, do chorych w szpita­
lach, sanatoriach, sierociń­
cach i domach dla osób pode­
szłych wiekiem, sama teraz 
otrzymuje masę listów, kar­
tek, podarunków i medali re- 
Igijnych — będąc krytycznie 
ranna w wypadku samocho­
dowym i leżąc w szpitalu St. 
James w Chicago Heights.

Kościoły, świątynie żydow­
skie i innych wyznań z całej 
metropolii Chicagoskiej, oraz 
ze stanu Wisconsin i Indiana, 
nadsyłają listy do rodziców 
panny Diany Lin z podkreśle­
niem iż nie zapominają sama­
rytańskich uczynków ich cór­
ki, gdy była zdrowa.

Diana otrzymała nawet 
pocztą Gwiazdę Dawida, na­
desłaną jej od jednego z 
mieszkańców Chicago.

NIGHT WAITRESSES 
ALSO DAY WAITRESSES

Must have Loop experience. 
Apply in person.

Kopper Kettle Restaurant 
38 W. Randolph

Apply Today 
Start Tomorrow 

KITCHEN HELP
Women with or without previous 
experience for light kitchen work. 
Full or part time. Semi-retired 
people welcome. 5-day week.

DeMet Restaurant
208 S. LaSalle
(near Adams)

2 WOMAN WANTED 
to work in Dry Cleaning 
Plant. Steady work, good 
starting salary. — Phone:

Marie—276-1665.

Office Girl Wanted
Also to assist in sales 

work. Top wages.
Call 267-6570.

KITCHEN HELP, 
SHORT ORDER COOK and 
DISHWASHER

Full time. — Apply in person, 
rear entrance.

THE LOBSTER HOUSE 
8906JW^31 st. St., Brookfield, HI.

* POMOC OOMOWA
HOUSEKEEPER

For 2 adults. Live in own room. 
Good home to enjoy like your own 
—with pleasant atmosphere. Mid­
dle aged person preferred.
Call 225-2567 — or GArden 5-1209

CHILDCARE. LOCKPORT, ILL. 
To live in. Take full charge for 
employed mother. 3 school age 
children, 1 pre-school. Prefer 
motherly type who likes children 
and enjoy my home like your 
own. Salary open. Refereneces 
necessary.
______ Call (815) 838-5377.

CHILDCARE
One 2y2 yr- and 1—4 months. 
Start at 7 a.m. ’till 5:45 p.m. Em­
ployed parents. Take full charge 
and be motherly type with love 
for children. $25 a week. Ideal 
for someone on pension. Pleasant 
family. Near Midway Air Port. 

767-3812.

VERSATILE OFFICE GIRI, 
Woman skilled in figures. Varied 
duties. Good wodking conditions. 

New office in Niles.
Call Mr. S. Rubin 

647-7979.
FLOOR INSPECTRESS

Some Experience
5 Day Week. Good Pay.

FORT DEARBORN HOTEL 
401 S. La Salle WA 2-5700

LAUNDRY GIRLS
To sort bundles and mark Shirts 
and all around work in Chicago's 
most modern Laundry.
French Hand Laundry Co. 

1701 Milwaukee Ave. 
See Mr. Rohan

Bindery Girls
Experienced 

Excellent working conditions 
312 W. Walton 943-0133 
KUCHARKA na część czasu do 
centrum rekreacyjnego dla eme­
rytów. Dobra płaca i świadczenia 
pracownicze. Telefonować w po­
niedziałek do Mrs. R. Wovell, RO 
1-9100 Ext. 61.

YOUNG WOMEN
Light factory work, to work in 
printing industry.

1st and 2nd shift.
Will train. Excellent opportunity 

Apply in person 
INTERNATIONAL TAG 

& BUSINESS FORMS CO.
3450 W. DIVISION ST.

Candy Packers
Experienced preferred. Good 
wages plus incentive. Liberal 
benefits. — Permanent.

ANDES CANDIES
4450 N. Clark LO 1-8686

Floor Housekeeper
Experienced. Looking for a 

j position in 1st class hotel0 
i North Michigan Ave. area, 
i 943-7200

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego”, jeśli nim dotych- 
ezaz nie jesteś.

t UWAGA Wszystkie
j Polki! Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY tę książkę na Wasze żądanie,
♦ Bo każda staranna gosposia pamięta, 

że POLSKIE CIASTA nie tylko od święta !
♦ A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta —

Kup w Dzienniku Związkowym książkę

“JAK PIEC 
CIASTA”

Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY i
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111 60622 ♦

CO D. nie wysyłamy f

eeeoeeeeee eeeeeeeoeeeeeeeooeooooeeooeeeeeeeet

|fr PRACA MĘSKA PRĄCĄ MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

We Need Men Immediately
In the following classifications:

* Hand burners
* Structural fitters
* Inspectors

| If you have any experience, we have the job for you have been 
i seeking.

We also need

Millwright—Boilerhouse
Immediate openings for men on a 3rd shift basis with 1 year 

i minimum experience in the operation of high pressure boilers 
I and related equipment.

WE OFFER A GOOD STARTING SALARY, WITH' MANY 
COMPANY BENEFITS. EXCELLENT OPPORTUNITY FOR 

; ADVANCEMENT.

TOP WAGES 
We Need:

TELEPHONE MEN 
JOURNEYMEN 

LINEMEN 
STATION 

INSTALLERS 
SPLICERS 

CENTRAL OFFICE 
INSTALLERS

Positions available in (he following 
states: Michigan, Ohio, Indiana, 
Pennsylvania, Illinois.

Centa at: 
The Harris 

& McBurney Co. 
P.O. Box 267 

Jackson, Michigan 
Tel. (Area Code 517) 787-1800

Apply Personnel Office or call for appointment.
Employment office open daily 8:15 A.M.-5 P.M. and 

Saturdays 7 A.M.-3:30 P.M.

Phone 219-397-0204

UNION TANK CAR COMPANY
4809 Tod Avenue East Chicago, Indiana

(An equal opportunity employer)

Mężczyzny Maintenance
Potrzeba nieco doświadczenia przy 
elektryczności. Czysta, nowoczesna fa­
bryka. świadczenia firmowe. Dobra 
komunikacja. Stała praca. Musi mówić 
po angielsku.

Zgłoszenia
ACE Fastener Corp.

4100 W. Victoria

MEN WANTED
To work in Parking Lots and 

Garages. Full time.
RA 6-6360

MAGAZYNIER
Wiek 17-45

Nie potrzeba doświadczenia. 
Szybko rozwijająca się firma impor­
towa ofiaruje pracę i równoczesną 
naukę zawodu z rozmaitymi obowiąz­
kami.

(Equal Opportunity Emplayer)
1510 N. WeUs SU 7-4775

SMAL PARTS 
MFG. CO.

Seeks shipping elerk. (Draft exempt) 
Duties light and variable. Salary open.

Phone Mr. Kutok
939-2720, after 9 a.m._____

_FURNITURE TRUCK 
HELPER

N.W. — inside, outside work. Full 
time and steady. No experience 
necessary. Opportunity for right 
man to learn business.

RATAY FURNITURE 
2909 Milwaukee Ave.

PRINTER: Flexo will train 
for roll labels, tapes.
Steady job, good pay, hospitaliza­
tion and other benefits. New air- 
conditioned plant.

MASTER
TAPE PRINTERS, INC.

4517 N. Elston Avenue

JANITOR
Full time days or nights or 
part time nights. New modern 
ofc. bldg., Skokie 673-1171
- POTRZEBNY CIEŚLA

Stała praca. Mały warsztat. Dobra 
zapłata.

ROOSEVELT 
CHAIR & SUPPLY CO. 

1717 W. Belmont Ave. 
248-3700

PRESS OPERATOR — 
GORDON

Day or night work for holiday sea­
son. Start immed. or will train.

CHILTON 
GREETING CARDS

3289 N. CALIFORNIA 
Mr. Zid 478-0640

DRAFTSMEN
UNION

TANK CAR CO.
Is expanding its mechanical draft­
ing section. And needs qualified, 
experienced draftsmen. Projects 
include:
• PRESSURE VESSELS
• CRYOGENICS
• PLATE FABRICATION
• PIPING
• MECHANICAL
• STRUCTURAL
• RESEARCH AND 

DEVELOPMENT
Excellent starting salary plus com­
plete fringe benefit program: in­
cluding profit sharing and full tui­
tion reimbursement.

Evening and Weekend 
Interviews

OVERTIME
Phone

219 EXport 7-0204
or Write

BOB BAKER 
4809 Tod Avenue 

East Chicago, 
Indiana 46312

An equal opportunity employer.

• Floor Finishing 
Trainees

• Houseman Trainees
Year round employment. No lay 
offs.
Excellent opportunity to work in 
friendly surroundings, good pay 
and benefits convenient to trans­
portation.

APPLY IN PERSON
FROM 8 A.M. TO 5 P M.

Bethesda Hospital
2451 W. HOWARD
ASK FOR MR. FORD

$100.00 GUARANTEED SALARY

BUS BOYS
Shift 11 a.m.-9 p.m. Two meals 
furnished free. Part time avail­
able 11 a.m.-3 p.m. Good salary.

ST 8-9066
Or Apply

RICHARDS 
Cocktail Lounge 

3011 S. Harlem, Berwyn, Illinois

JANITOR
Clean office and factory. Must be 
steady. Start $1.90 hr. plus bene­
fits.

RHOPAC INC. 
3425 Cleveland, Skokie 

KE 9-5771

SPOT WELDER
Some experience or will train on 
steel fabricated parts.
Steady Work. Excellent benefits.

STEEL FABRICATING AND 
ENGINEERING CO.
4444 N. Ravenswood

ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH 

Doświadczonych w składaniu 
szafek. Traczy do przycinania 
brzegów. Ogólnych pomocni­

ków fabrycznych.
Darmo ubezpieczenie szpitalne 

i na życie.

Lenc - Smith Mfg. Co. 
4616 West 19th St. Ciosre, HI. 

242-1696

IMMEDIATE OPENINGS
Machinists-Stockman
Top $. benefits and working con­
ditions. — Apply personnel office.

GPE CONTROLS, INC. 
6511 Oakton St___Morton Grove

An equal opportunity employer

EXPERIENCED 
OFFSET PRINTERS

A. B. Dick—350—360 and offset 
strippers for Loop letter shop 
Need exper. men—20 to 35 years. 
Excellent salary and benefits.

FI 6-8081 

MĘŻCZYZN 
Do Pracy Dacharskiej

Nie trzeba doświadczenia. $2.50 
na godzinę na początek. Zgłaszać 
s<e o prace

3739 W. North Ave.
o 7:30 rano

HELP WANTED 
STEADY WORK

Qualified woodworkers or indivi­
duals suitable to train as:

• Shaper Operators
• Sawyers
• Planer Operators
• Sprayers
• Assemblers
• Buffers

For Guitar Manufacturer. 
Most Openings on Nights. Merit
Raises, Insurance. Pension.

Considerable Overtime 
THE HARMONY CO. 

4600 So. Kolin

OGÓLNA
PRACA FABRYCZNA

Doświadczenie nie wymagane, na 
1-szą i 2-gą zmianę. Stała praca, 
nadgodziny. Sposobność nauczenia 
się ustawiania maszyn.

MIDWEST FINISHING CO.
3535 S. Iron St

General Office
Yuong Man with some drafting 
experience for light drafting am 
inside sales work. Excellent com­
pany benefits. — Interesting and 
diversified work. Permanent po­
sition.

CAL MISS MCDONALD 
678-8533

American Cyanamid 
Co.

FIAT DEPT.
9301 Belmont, Franklin Park

MŁODYCH MĘ2CZYZN 
POTRZEBA

do nauki prasowania 1 obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata na 
początek. Płatne święta i wakacje 
świadczenia zdrowotne 1 emery­
talne.

NEMECEK BROS TAILORS
2700 So. Drake Tel 522-0220

OFFSET LAYOUT MAN
For Trade Shop. Minimum 2 

I years experience required. Plan* 
: has Group Insurance Plan.

MARS LITHO CRAFT, INC.
427-3208

Potrzebny
Emerytowany malarz i handy- 
man na pensji — do pracy na 

: część czasu w budynku biuro­
wym na północnej stronie. 
Mr. Howard Storch.

WHitehall 4-7373

Stone Sawyer
Will train.

RECHEL STONE CO. 
OR 4-4220

STOCK MAN
We are expanding our facilities 
and require a full time stock man. 
Experience not necessary. Loop 
location. Many Benefits.

RA 6-3010
_____ PERSONNEL DEPT.

handyman
40—45 for full-time janitorial and 
maintenance in small college. Must 
speak good American English: a 
second language would be helpful. 

CALL MR. MILLER
869-5240

Between 8:30 a.m. to 11:30 a.m.

Apply Today—Start Tomorrow 

DRIVER 
For Lite Truck

CHICAGO AND VICINITY.
S. A I. AUTOMOTIVE 

WAREHOUSE
7500 So. Crandon (2300 East)

k DOMY
SPECJALNIE dla INWESTORÓW! 
Cicero, murowany, 4 letni, 6 mie­
szkań. Okolica Cermak — 52-gł 
Ave. 5x3. 1x2%, wszystkie wy­
dzierżawione na 2 lata. Dochód 
$665 miesięcznie. Cena' zniżona z 
$77,500 do $67,000. $15,000 wpłaty. 
SVOBODA, 2134 S. 61st Ct. BI 2- 
2162, LA 1-7038.

PRZEZ BUDOWNICZEGO 
7263 W. Myrtle

Nowy deluxe 3 sypialniowy muro­
wany ranch, 1% łazienki; kuchnia 
i łazienka z ceramikowych tafelek. 
Dębowe wykończenie wszędzie. 
Pełny bezment.

Dzwonie: 379-4376.

WIELKI WYBÓR DOMÓW 
W CHICAGO, oraz NOWYCH 
BUDYNKÓW W OAK LAWN 

STICKNEY, ALSIP
i innych miejscach koło Chicago.

Z NISKĄ WPŁATĄ
H. MACHNICKI 

Budujemy domy na zamówienie. 
Real Estate & INS. 3801 W. 55 nL 

RE 5-5700
NA SPRZEDAŻ W CICERO — 
Hawthorn. Przez właściciela; 3 
piętrowy, 4 mieszkaniowy, drew­
niany. $25,000. Po 6-ej dzwonić* 
OL 2-8144.
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 5x6 i 
3x3. Murowany. ŻóŁa cegła. Octa­
gon front. Nowe centralne gazowe 
ogrzewanie. Hamlin blisko Au­
gusta. 235-7329.

★ DO WYNAJĘCIA
3 MODERN heated. Newly deco­
rated rooms. Vicinity Le Moyne 
and Kedzie. HU 9-2886 or AL 2- 
3631.
3 POKOJOWE mieszkanie w bez- 
mencie do wynajęcia. Świeżo 
odnowione. 2832 N. Avert.
3 NIEUMEBLOWNE pokoje; o- 
grzewanie, gaz i elektryczność 
włączone. Wolimy małżeństwo. — 
4159 S. Campbell.

★ Domy Poza Chicago
BECAUSE OF THE DEATH OF 
my dear wife I am selling my 
West 192nd street, Homewood, Il­
linois including some personal 
property. This home is close to 
schools churches and the Illinoie 
Central Railroad Suburban train. 
For appointment Phone SY 8-2403 
and PR 6-5111.

* PARCELE

Północny Zachód
■ 4 akry — Cena — $2.995 

$300 wpłaty, $50 miesięcznie
Dzwonić 848-2266

* INTERESY

CALUMET CITY, ILL. 
Sale by Owner

Gift chop, cards, candy, novelties. 
Modem. Fully equipped. Long estab­
lished. Excellent business and location. 
Selling due to health. Must see thi- 
value to appreciate. No reasnable offer 
refused. Open 10 A.M. to 9 P.M. Call 

(219) 931-9392.

SNACK SHOP
I Newly remodeled, doing ex­
cellent business. Net $10,000. 
Leaving for Europe. Long

• lease. TO 3-9382.
i
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Had Groben Mieczysława Haimana

’66 RENAULTS

mu-

I wyżej wartości), Nkruma do-

($2,100,000).

ga-

J

wła- 
taką

N. Mac Bain powiedział, iż 
prace budowlane rozpoczną 
się na wiosnę. Program obej­
muje kosztem 5 milionów doi. 
rozszerzenie campusu w Hyde 
Park. Gmach wiedzy powsta­
nie kosztem 2 miilonów doi.

ry zajmie się wyszkoleniem 
tego rodzaju lekarzy specja­
listów. Będzie to rodzaj leka­
rza osobistego zorientowane­
go w całości stosunków ro­
dzinnych pacjenta, a jego 
specjalność będzie polegała 
na praktyce zarówno w dzie­
dzinie medycyny naukowej, 
jak i humanistycznej.

Dud Rysunkami w lezykw 
i anjielskun.

udział 
z Pół-
Ame-

tor rozwoju transportu samo­
lotami ponaddźwiękowymi z 
Washingtonu będzie w środę 
po południu przemawiał na 
temat programu rozwoju po- 
naddźwiękowego 1 o t n i c t wa 
transportowego.

Astronauta Scott Carpenter 
wygłosi w czwartek odczyt 
pod tytułem “Pewne aspekty 
bezpieczeństwa w podróży 
międzyplanetarnej .

W niedzielę w nocy, uru­
chomione zostało w budyn­
kach lotniska O’Hare ogrze­
wanie, które wyłączone było 
od 14 października, w celu 
przeprowadzenia koniecznych 
napraw przez robotników. Na­
prawa całego, potężnego sy­
stemu ogrzewania naprawio­
na została w sobotę, a piece 
rozpalone zostały w niedzielę, 
o godz. 10:30 wieczorem. Pa­
sażerowie i personel obsługu­
jący lotnisko załatwiali swe 
prawy w nieopalanych budyn­
kach przez 10 dni.

nościach, Wskazujących Na To, Że Amba­
sada Sowiecka Maczała w Tym Palce.

Matka 3 Dzieci
Zabita w Wypadku

Już Działa 
Ogrzewanie Na 
Lotnisku O’Hare

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Spadł z Drabiny 
i Zabił Się

60-letni Joseph Izzo z pnr. 
7022 S. Paulina ul., kierownik 
sprzedaży na rejon chica- 
goski “Silvercup”, kompanii 
wypieku chleba zmarł w pią­
tek w szpitalu Holy Cross od 
kontuzji głowy jakich doznał 
spadłszy z drabiny przy ma­
lowaniu domu. Policja złoży­
ła oświadczenie, iż Izzo, sto­
jąc na drabinie, stracił nagle 
rówmowage i spadł z wyso­
kości 10-ciu stóp uderzając 
głową o ziemię.

Oddział rzeczny policji wy­
łowił w niedzielę z Calumet 
River w rejonie 116-ej ulicy 
zwłoki marynarza statku 
handlowego, który wpadł 
jeszcze w poniedziałek do 
wody i dopiero w niedzielę 
udało się zwłoki odnaleźć.

Współkoledzy marynarza, 
który liczył 32 lat, Einara M. 
Randa z McGregor, Minn, po­
wiedzieli policji, że Randa 
wdrapywał się po drabince 
na frachtowiec "William P. 
Snyder”, kiedy spadł nagle, 
uderzył ciałem o deski doku i 
wpadł do wodjr Miał on pod 
obu pachami paczki. W nie­
dzielę przypadkowy przecho­
dzień, George Klenvich z pnr. 
13109 Avenue O. zauważył 
pływające w wodzie zwłoki 
Randy.

to jest znalezienie środka po­
rozumienia się między księżmi 
wzajemnie i z Archidiecezją 
jak i też działaczami świecki­
mi.

Przedmiotem dyskusji dzi­
siaj będą takie zagadnienia,

około 2,000 delegatów 
nocnej i Południowej 
ryki, Europy, Afryki i Azji.

Na otwarciu będzie prze­
mawiał Robert E. Penn z Ga­
ry, Indiana, na temat roli 
młodzieży w ruchu bezpie­
czeństwa samochodowego. — 
Penn jest wiceprzewodniczą­
cym “Explorer Scouts of 
America”.
Konwencja

Kongres będzie częścią Kra­
jowej Konwencji Rady Bez­
pieczeństwa Drogowego, na 
którym będzie ponad 12,000 
ekspertów, którzy będą obra­
dować w 7 różnych hotelach 
w Chicago aż do czwartku na 
200 sesjach, aby przedyskuto­
wać takie problemy: 1) głów­
ne powody wypadków samo­
chodowych 2) problem pija­
nych kierowców i 3) problem 
zapobiegania wypadkom dro­
gowym.
Odczyty

Na jednej z takich sesji dzi­
siaj w południe będzie prze­
mawiał prof. Philip M. Hau­
ser z Uniw. Chicago, dyrektor 
Ośrodka Badań Populacyj­
nych.

Na innej sesji zaś będzie 
już wygłoszony odczyt o “fe­
deralnym standarcie dla po­
jazdów mechanicznych”.

Gen. M. C. Maxwell, dyrek-

Londyn. (UPI) — Scot­
land Yard — obserwuje 
cką w Londynie, oraz statki 
sowieckie na Tamizie — w 
związku z ucieczką George 
Blake, która najprawdopodo­
bniej została zorganizowana 
przez ambasadę Sowietów.

Blake był dyplomatytą bry­
tyjskim, który używał swej 
pozycji i znajomości tajemnic 
wywiadu dla zdradzania a- 
gentów wywiadu brytyjskie­
go w krajach za żelazną kur­
tyną, kilkunastu tych agen­
tów dostało się w ręce policji 
w krajach komunistycznych i 
w końcu wykryto, że sprawcą 
był dyplomata Blake. Uznany 
winnym zdrady został on ska­
zany na 42 lata więzienia z 
czego odsiedział 5.

Rozpoznał Osobnika 
Który Go Zranił

55-letni Caesar Johnson z 
pnr. 675 N. Clark ul., który 
został ranny wszedłszy w re­
jon gdzie wywiązała się walka 
rewolwerowa w rejonie bloku 
700 North Clark ulica, — roz­
poznał będąc w szpitalu Hen- 
rotin osobnika który go po­
strzelił w nogę z rewolweru.

Osobnikiem tym był Leoca- 
cio Mercardo, lat 24, z pnr. 
440 State ul., który został 
aresztowany przez policję w 
pobliżu sceny, gdzie dokona­
na została próba włamania i 
oskarżony o ciężkie zranie­
nie ciała i próbę włamania.

Iwniając tajemnice wojskowe 
Edemsky’ego — którego po- 
tym skandalu zabrano do So­
wietów, gdzie kieruje szpie­
gostwem sowieckim.

Specjalni detektywi tajni 
pilnują odlotu samolotów za 
żelazną kurtynę na lotnisku 
London Airport, obserwując 
ze szczególną uwagą samoloty 
polskiej linii lotniczej LOT.
Związek z Morderstwem 
Trzech Detektywów

Najciekawszym aspektem 
tej sprawy jest możliwość 
związku między ucieczką Bla­
ke i zamordowanie trzech de­
tektywów Scotland Yardu, w 
dniu 12 sierpnia, gdy zatrzy­
mali i chcieli wylegitymować 
trzech podejrzanych męż­
czyzn, stojących przed Biu­
rem tego samego więzienia, w 
którym odsiadywał karę Bla­
ke. Dwóch spośród nich zo­
stało potem schwytanych, 
trzeci jest poszukiwany.

W celi Blake znaleziono do­
starczony zzewnątrz bukiet 
chryzantem, w którym za­
warte były instrukcje co do 
ucieczki.

Strażnicy więzienni znale­
źli drzwi do celi otwarte, kra­
ty w oknie wypiłowane, przy 
czym nazewnątrz okna wisia- 
ła drabina sznurowa, dostar­
czona przez tego samego go­
ścia zzewnątrz, który miał 
klucze do celi. Śledztwo usiłu­
je ustalić, czy w więzienu nie 
działają wśród strażników 
“wtyczki komunistyczne”, po­
wiązane z ambasadą sowie­
cką.
Propozycje Wymiany

Blake — znajdował się na 
trzecim miejscu na liście 
szpiegów, których Sowiety, 
chciały wydostać w drodze 
wymiany na Anglików zaare­
sztowanych w Rosji. W szcze­
gólności aresztowanie w So­
wietach brytyjskiego wykła­
dowcy Gerald Broke stanowił 
podstawę propozycji wymia­
ny najpierw za Peter Kruge, 
który odsiaduje w Anglii 20 
lat za szpiegostwo na rzecz 
Sowietów, potem za George 
Blake.

Anglicy odrzucali obie pro­
pozycje. Ucieczka Blake na 
tym tle daje podstawy do po­
sądzenia ambasady sowiec­
kiej w Londynie, o jej zorga­
nizowanie, tym bardziej, że 
równocześnie wyjechał z Lon­
dynu zastępca tamtejszego 
attache wojskowego Sowietów 
pułkownika Aleksandra Vin- 
nikowa.
Attache Sowiecki 
I Jego Grzechy

Szefem Vinnikowa jest ge­
nerał Sergei Edemsky, który 
był przed tern attache w Wa­
shingtonie i namówił do szpie­
gostwa na rzecz Sowietów 
William H. Whalen, podpuko- 
wnika armii amerykańskiej w 
stanie spoczynku, w 1 atachCAŁKIEM NOWE

1967 
RENAULTS 

OBECNIE NA SKŁADZIE 
BEZ 

PODWYŻKI 
CENY

Dziś Głosowanie Księży Katolickich
Nad Utworzeniem Stowarzyszenia

towarzyszom tylko drobny 
procent od zdobytych wspól­
nym wysiłkiem “prowizji”, 
zatrzymując resztę dla siebie.

Jemu też jednemu udało się 
uciec do Gwinei, a pozostała 
dwunastka, od czasu przewro­
tu wojskowego w lutym, znaj­
duje się pod kluczem.

NOWY PROGRAM 
RADIOWY 

“GODZINA 
ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. PAWŁOWSKIEGO 
i 

REF-RENA 
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 - 10:30 rano 
WXRT 93,1 mc. FM.

W programie: 
Humor, poezja, muzyka. 

“Kącik Matki” 
“Małżeństwo w krzywym 

zwierciadle” 
“Chwila Szopena”

Remont Zamku
Warszawa (ZAP). — Roz­

poczęły się prace związane z 
gruntowną restauracją zam­
ku Piastów śląskich w Brze­
gu (woj. opolskie) zwanego 
Śląskim Wawelem. Remont 
trwać będzie do 1975 roku, a 
jego koszt wyniesie około 30 
milionów złotych.

Zabiegom remontowym 
poddane zostaną wszystkie 
trzy skrzydła zamku wraz 
z krużgankami. Po zakończe­
niu prac w kilkunastu salach 
mieścić się będzie Muzeum 
Piastów śląskich a w pozosta­
łych pomieszczeniach uloko­
wane zostaną biblioteki, ar­
chiwa, towarzystwa regional­
ne i pracownia konserwator­
ska.

ZE ZNIŻKA DLA 
SZYBKIEGO ZROBIENIA 

MIEJSCA
Kupcie tu — dostarczymy w Polsce. 

Auta budowane stosownie 
do polskich, warunków.

30 lat licząca Ruth Fleming; 
z pnr. 2600 W. 68-ma ulica, I 
matka trojga dzieci zabita i 
została w niedzielę w wy­
padku samochodowych, kie­
dy auto, którym kierowała 
zderzyło się czołowo z dru-1 
gim autemm na Morgan dr., 
na terenie parku Washing- j 
ton.

Policja oświadczyła, że 
Ruth Fleming, która była u- 
rzędniczką w szpitalu Wood­
lawn, jechała po niewłaściwej 
stronie jezdni. Kierowca dru­
giego auta John de France, 
lat 35, z pnr. 3711 State ul., | 
doznał lekkich obrażeń i opa-; 
trzony został w szpitalu Bil­
lings, a potem puszczony do ; 
domu. |

Neohitlerowcy 
a Akty Terroru

Premier Kosygin 
Odwiedzi Turcję

Moskwa (ŻW). Jak podaje 
agencja TASS, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSSR, A. 
Kosygin uda się z oficjalną 
wizytą do Turcji na zaprosze­
nie rządu tego kraju.

Wizyta A. Kosygina w Tur­
cji przewidziana jest w dn. 
19—24 grudnia br.

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
W i ADO MOŚĆ 1—.4 U Z Y K A—POLSKA PIEŚŃ

POLSKIE SŁOWO

Dziś Otwarcie w Chicago Kongresu i Rady 
Kraj. Bezpieczeństwa Samochodowego

liony doi. do szpitala nauko­
wego przy 52-ej ulicy i Eilis 
ave. — będzie mogła zapew­
nić 58 łóżek dla pacjentów, 
bank na krew, laboratorium 
dla medycyny nuklearnej, sa- 

v-» o Un /I o ł-i i n 4-Ir r> m cslr lo"kr\r'5., 
torium do nauki o krwi, bak­
teriologiczne i laboratorium 
do badania chorób wywoły­
wanych przez pasorzyty.

Te konstrukcje będą rozpo­
częte z wiosną jako pierwsza 
faza wielkiego programu za 
10 milionów dolarów rozsze­
rzenia tego kolegium. Pro­
gram ten planowany jest na 
dokończenie w roku 1969 i 
1970. Dalsze pomieszczenia bę­
dą obejmowały klinikę diag­
nostyczną dla pacjentów przy­
chodzących, klinikę leczniczą, 
która zastąpi obecnie istnie­
jącą a spełniającą swą pracę 
od 1918 roku.

Później nieco, — plany 
przewidują dalsze rozbudo­
wanie gmachu szpitalnego 
tak, by mógł on pomieścić 
375 łóżek. Kolegium jest 
uczelnią zawodową na 4 lata, 
szkolącą 16 procent w kraju 
lekarzy osteopatów i chirur­
gów. 6-akrowy teren tego ko­
legium, leżącego w pobliżu 
Uniw. Chicago obejmuje szpi­
tal naukowy na 167 łóżek i 
klinikę dla pacjentów przy­
chodzących.

Otwarcia Dokonał Sen. Ribicoff. — Udział 
2,000 Delegatów i 12,000 Ekspertów. — 
Obrady Będą w 7 Hotelach i w 200 Sesjach

Dziś rano w hotelu Conrad tego roku prowadził przesłu- 
Hilton w Chicago nastąpiło chy w sprawie bezpieczeń- 
otwarcie Kongresu Krajowe- stwa samochodów, 
go Bezpieczeństwa Samocho- Spodziewany jest 
dowego.

Otwarcia dokonał sen. Ab-

Byli SS-owcy 
Pobili Trzech 
Dziennikarzy

Warszawa (ZAP), — Prasa 
holenderska wyraża oburze­
nie z powodu bezczelnego za­
chowania się b. essesowców 
wobec trzech holenderskich 
dziennikarzy. Dziennikarze ci, 
reprezentujący socjaldemo­
kratyczny tygodnik “Vrij Ne­
derland” oraz Towarzystwo 
Radiowe AVRO, w czasie 
spotkania b. essesowców w 
Rendsburgu zostali brutalnie 
wyrzuceni z sali, a następnie 
zagrożono im pobiciem. Przed 
powyższym zajściem prze­
wodniczący organizacji b. 
hiteirowców “HIAG”—Scha­
fer w obecności deputowa­
nych do Bundestagu i przed­
stawicieli Bundeswehry ostro 
skrytykował prasę holender­
ską za jej postawę wobec od­
radzającego się w NRF neo- 
tytleryzmu.

Znalazła Męża 
Martwym w Garażu

Josephine Weiss z pnr. 
3053 Central ul., Evanston, 
znalazła w niedzielę swego 
męża, 57 lat liczącego Mil­
tona Weiss, martwym w au­
cie, w garażu znajdującym się 
w tyle budynku, gdzie mał­
żeństwo to zajmowało apar­
tament. Kluczyk od silnika 
w aucie był włączony, ale sil­
nik nie działał. Drzwi od 
rażu były lekko rozwarte.

Żona oświadczyła, iż 
mąż uprzednio zasypiał
kilkakrotnie w aucie przy róż­
nych okolicznościach.

Kierownika Parady
Kierownk organizacji po­

stępu społecznego ras koloro­
wych w Waukegan — Frank 
Harris, lat 36, został w sobo­
tę, aresztowany przez policję 
wczasie kiedy maszerował na 

czele parady dorocznej tak 
zwanej “homecoming parade” 
Wyższej Szkoły miasteczka 
Waukegan.

Policja oskarżyła Harrisa, 
iż nie przedłożył listy wszyst­
kich osób biorących udział w 
tej paradzie, jak wymaga te­
go zarządzenie władz miej­
skich, by tego rodzaju listy 
przed wszystkimi marszami 
w tym i protestacyjnymi oraz 
z innych okazji przedłożone 
zostały do miasta na 3 dni 
przed paradą czy marszem.

Zarządzenie to wydała ra­
da miejska W aukegan, z pod­
pisem Mayora Sabonjian, po 
zamieszkach, jakie wybuchły 
w sierpniu w dzielnicy 
rzyńskiej.

Policja stwierdziła, iż 
dze szkolne przedłożyły 
listę maszerujących. Harris, 
aresztowany żalił się, iż nikt 
z osób starszych w paradzie 
nie był sprawdzany, tylko on, 
Harris ukazać się ma w są­
dzie 8 listopada, a teraz zwol­
niony został za kaucją 25 do- 
iarów.

ADAM GRZEGORZEWSKI
r-.wnik Zarząd ja Programu Nadawanego Codziennie

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 

(Narożnik Mllwaukaa i Pułaski)

Szanowni Rodacy: — Czy my 
Emeryci jesteśmy już wszyscy za- 
registrowani, bo rok 1966ty już 
się ma ku końcowi a rok 1967my 
to rok bardzo ważny dla nas 
wszyskich emerytów.

To też warto pomyśleć, gdzie się 
; zapisać na członka do polskiej

24 samochody dał mu za j Organizacji Emerytów. Na połud- 
koncesje państwowe grecki! niowej stronie miasta Chicago, 
magnat Z Zach. Afryki _  A.! jest Klub Lawndale Polish Ameri-
G. Leventis.

Za to, że państwo wykupi-

słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KA2DY WTOREK. ŚRODĘ. 

CZWARTEK i PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych kup­
ców oraz skecz Humorystyczny: 

KŁOPOTY 
SI EKIERKO W 

Bronisław Zielinski, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozu wie.

anonseny

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio i Biuro mieszczą się pnr
3322 N Pulaski Kd. SPring 7 0900

Będą To Specjaliści Zwani Lekarzami Fami­
lijnymi, Którzy Będą Leczyć Pacjenta Ja­
ko Społeczności i Rodziny, Skierowując Go 
Do Innych Lekarzy Specjalistów i Kon­
trolując Postępy Jego Leczenia.

Amerykańskie Stowarzy­
szenie Medyczne zwróciło się 
do lekarzy z apelem o wy­
kształcenie nowego rodzaju 
specjalisty, a mianowicie le­
karza familijnego. Brak ta­
kich Specjalistów apel nazy­
wa głównym krajowym pro­
blemem i zapowiada powoła­
nie specj alnego komitetu, któ-

jej 
już

Amer. Stow. Medyczne Wysuwa Plan 
Szkolenia Nowego Rodzaju Lekarzy

Nkruma otrzymał 20,000 fun­
tów ($56,000).

Przedstawiciel izraelskich 
linii okrętowych “ZM” dr. 

' Weedra, ofiarował mu 300,000 
funtów za kontrakt na kupie­
nie 8 statków, które obsługi- 

j wać miały “Czarną Gwiazdę”, 
linię okrętową Ghany.

nasze zebranie na dzień we wto­
rek, dnia 25go października. — 
Spraw jak zawsze mamy dość 
ważnych, tym bardziej teraz, że 
jesteśmy na emeryturze a o nas 
tak mało nasi Panowie Kandy­
daci na różne urzędy mało wspo­
minają.

Już przeszło 2 lata obiecywali 
zniżki na przejazd w mieście, 
zniżkę na lekarstwa i większe 

I wynagrodzenia naszej pensji, a 
tymczasem mamy większe pro­
centy.

Co na to my Emeryci? Mamy 
dochodzić, o to co nam dawno 
obiecywano. O jak najliczniejsze 
przybycie proszeni są emeryci, we 
wtorek, 25go października, na ze­
branie Polskich Emerytów. Są 
również proszeni członkowie któ­
rzy uiścili się ze swego podatku, 
ażeby przybyli po swoje Gold 
Card, bo to jest sprawa bardzo 
ważna.

Za Zarząd:
Stanisław Malinowski, prezes; 

Jan Pieszchała, wiceprezes; 
Juszczyk, dyrektor i organizator; 
Jan Łabuda, sekr. protokółowy.

Właściwe Zadanie
Zdaniem Stowarzyszenia | 

taki lekarz będzie służył dla 
pacjenta, jako pierwszy śro­
dek wprowadzający w system 
opieki zdrowotnej. Taki le­
karz będzie kierował pacjen­
ta do specjalistów i kontrolo- 

I wał postępy w jego wyzdro- 
' wieniu.

Będzie to rodzaj przywód- 
i cy i koordynatora zespołu le­
karzy wchodzących w system 

l obsługi zdrowia.
Przeszkolenie

Przeszkolenie lekarza fami­
lijnego będzie różniło się w 

| sposób zasadniczy od obecnej 
podstawowej edukacji więk­
szości lekarzy. Zamiast prze­
chodzenia tak zwanego “in- i 
ternship” i rezydowania w 
szpitalu, po ukończeniu szko­
ły medycznej, lekarz familij­
ny będzie pracował przez 31 
do 4 lat w dziale nauk spo­
łecznych, które będą trakto­
wały pacjenta jako członka 
społeczności, rodziny, lub in­
nej komórki społecznej. Prze­
szkolenie zatem lekarza fa­
milijnego będzie obejmowało 
medycynę wewnętrzną, cho­
roby dziecięce, chirurgię, 
psychiatrykę, położnictwo i 
ginekologię. Nie będzie to 
wcale przeszkadzało kształ­
ceniu innych “tradycyjnych 
specjalistów”.
Certyfikacja

Te zalecenia szkolenia le­
karzy familijnych będą przed­
stawione w przyszłym mie­
siącu Izbie Delegatów Amer.
Stowarzyszenia Medycznego.: raham Ribicoff, który jest 

! Jeśli ta Izba przyjmie ten najgorliwszym rzecznikiem 
plan, to wejdzie w rachubę bezpieczeństwa samochodów, 
nowa forma certyfikacji le- Jest on członkiem Senackiego 

i karzy. Tytuł lekarza familij-i Podkomitetu, który wiosną 
nego będzie wydawany na U 
określony okres' czasu, jak Zwłoki Marynarza

Sowiecki Szpieg Uciekł z Angielskiego 
Wiezienia Po Odsiedzeniu Pięciu i Pół Lat
Skazany Na 42 Lata George Blake Zbiegł 11969. M on w

z Więzienia Wormwood Scrubs w OkolicZ- ; dzie połączonych sztabów, uja-
—. KT — FJT Ą ——• l-» « t in inn i owiń i/iA utai o

B. Prezydent
Pobrał Słone Łapówki
Tytułem Prowizji i Wszelkiego Rodzaju “Ła- 

póweczek” Otrzymał On Prawie Trzy 
Miliony Dolarów.

milion funtów od firm z kto-, 
rymi jego rząd prowadził in­
teresy. »

Po przesłuchaniu 53 świad-'

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Programu 
Radiowego 

który prowadzi

ROBERT
LEWANDOWSKI

Od Poniedziałku Do Piątko 
7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - 1240kc
Informacje w sprawie ogłoszeń

ANdCwer 3-6319

Warszawa (ZAP). — Prasa 
wiedeńska ciągle zajmuje się 
zamachem bombowym na 
wiedeńskie biuro włoskiego 
towarzystwa lotniczego. Z in­
formacji prasowych wynika, 
że aresztowani w* związku z 
tym zamachem Falk i Kubart 
mieli powiązanie z neohitle- 
rowskimi organizacjami w 
NRF i Berlinie Zachodnim, 
m.in. takimi jak: “Schriftzen- 
trale der Jjationalen Jugend” 
i “Wiking-Jugend”.

Podczas debaty w parla­
mencie włoskim na temat nie­
mieckiej akcji terrorystycz­
nej w Górnej Adydze, włoski 
minister spraw wewnętrznych 
Taviani przyznał, że w aktach 
terroru dokonywanych na 
tym terenie biorą udział “ele­
menty z Zagłębia Ruhry, Ba­
warii i Hannoweru”. Minister 
odczytał długą listę neohitle- 
rowskich organizacji i osób, 
które z terenu Niemiec Za- 

; Jan chodnich organizują terror w 
Górnej Adydze,

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

Poślileie la swoim bliskim

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatvm Ślicznie 
sie orzedstawia Rozmiar 8*Ązll 
180 stron Rysunków
Podpisy 
polskim

51 CA *Cen* oncitowa

aależnożcta nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. IH.

Accra (DP). — Oficjalna 
komisja państwowa badająca 
afery finansowe b. prezyden­
ta Ghany Kwame Nkruma, _ _ „„ . -
ogłosiła raport, z którego wy- ków komisja zażądała odda- 
mka. ze Nkruma drogą pro- nia w ręce prokUratora spra- ^nX'vkiad naTlat z'tvmJże — ✓
wizji i powe zoy pona wy^kru^y 1‘ on przedłużany'w za- u) Calumet River

‘ rzyszy (w tym czterech by- j leżności od tego, czy dany le- i 
łych ministrów), twierdząc, j karz będzie w rzeczywistości 
ze ma dostateczne dowody i w poprzednim okresie tym 
bezwstydnej korupcji i szan- praktykującym “lekarzem fa- 

tazu , których dopuszczali się | romjnym” i może się wyka- 
Nkruma i jego podwładni. I zać osiągnięciami na tym po- 
Prowigje | ju służby zdrowia.

I tak za dwu-milionowy i '
kontrakt z firmą zach nie- 7pArflni’p EmervtÓW 
miecką na dostawę lokomo- eŁ,'U'‘ . yiUW
tym i części zapasowych. Kazimierzowie

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
— W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga — 

Owczarek—Cocas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich
Cena tej interesującej 
Książki JL

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z należytoscia nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. II-L.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Pomoc Rządowa Dla Kolegium 
Osteopatii Przy Uniw. Chicago

Chic. Kolegium Kręgar-; w rej. 53-ej ulicy i University 
stwa (Osteopathy) znajdują-; ave. Zaś dobudówka za 3 mi­
ce się pnr. 5250 Ellis ave., 
otrzymało onegdaj $1,924,910 
jako pomoc federalna od rzą­
du na konstrukcję nowego 
budynku wiedzy i dobudówki 
do szpitala naukowego.

Prezydent Kolegium dr. R. I lę na badania tkanek, labora- 
nAnrizyc!’złi.aJ ió* nonlri n Irrxxri Half—

Dzisiaj o godz. 10:15 przed 
południem zebrali się księża 
Archidiecezji Chicago, w sali 
McCormick Place celem prze­
dyskutowania problemu utwo­
rzenia Stowarzyszenia Kapła­
nów Chicago i następnie gło­
sowanie. Orgaizacja ta ma - • . .. „ ... , .
służyć obronie praw księżyJ ^k: Pomyka nommacyj- 
Arcybiskup John P. Cody wy- na’ 2) Procedura przenosze- 
dał oświadczenie, wyrażając • n’a kai§ży na emeryturę, 3) 
przekonanie, że zebrań i e' Edukacja, 4) Regulacja prze- 
osiągnie swe główne zadanie, I noszenia księży.

can Senior Citizens of Chicago.
Zebranie nasze odbywa się w 

' ło od tegoż Leventisa jego każdy czwarty wtorek o godzinie 
i przedsiębiorstwa w Ghanie lej po południu, w sali Głąb, przy 
j (dając 1,500,000 funtów po- 23ej i South Albany, na takie ze- 

' ■ branie zapraszamy jak zawsze z
i stał 750.000 funtów prowizji Kazimierzowa, Romanowa. An- ’ i I 1

nowa, Wojciechowa i dalszych w Gomel Adydze 
B. prezydent płacił swym okolic, wszystkich emerytów na OJ

ZŁOŻENIE WIEŃCA NA GROBIE MIECZYSŁAWA HAIMANA. 
PIERWSZEGO KUSTOSZA MUZEUM POLSKIEGO I HISTORYKA 
POLONII AMERYKAŃSKIEJ

Stoją od lewej: Marian Karłowici; ppłk. Mieczysław Januszew­
ski. reprezentant SPK; dr Wacław Gawroński, b. Konsul Generalny 
R.P. w Chicago; Henryk Archacki z New Yorku, krajowy przewod­
niczący Amerykańsko - Polskiego Komitetu Wojny Domowej; dr Ed­
ward C. Różański, członek Dyrekcji Muzeum Polskiego; Marian B. 
Kaczmarski, komendant Okręgu 1-go S.W.A.P.

IMPORT MOTORS 
Autoryzowana Sprzedaż — 

Części — Obsługa 
2748 N. Cicero TU 9-0660 
Otwarte Codziennie i w Niedziele

Zamówieni* wraz i

5266


